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Wstęp.

Oświaty! — wołamy —oświaty, oświaty! 
Potrzeba nam jej, stąd to gorące wołanie.

A gdy krok zrobimy naprzód i zdoby­
liśmy cośkolwiek ze skarbów nauki, a o to 
widzimy, źe ten skarb niewyczerpany i no­
wo otwierają się pola i wciąż potęguje się 
pragnienie nauki.

Najwięcej zaniedbane jest u nas pole 
epółeozne. Nie znamy praw, nie dbamy o nie, 
bo zdaje się nam, ze nigdy w kolizyę! 
z prawem nie wejdziemy ani z prawa ko­
rzystać będziemy.

A oto życie codziennie uczy nas inaczej 
i prawo, z którego powinniśmy umiejętnie 
korzystać, wyzyskać je ku dobru własnemu 
i narodowo społecznemu, staje się niejako 
przeciwnikiem naszem: bo nie wyzyskaliśmy 
go, gdy był czas po temu, gdy był czas pra­
wem przepisany — nie znaliśmy go! Na­
rzekania wtenczas niewczesne, na nic się nie 
zdadzą. ' j

Nowe prawa uchwalają prawodawcze in- 
stytucye państwowe rok rocznie. A gdy te 
prawa dotyczą nas pośrednio lubbezpośrednio, 
natenczas powinniśmy się z niemi zapoznać — 
nietylko z ich brzmieniem, ale także z, ich du­
chem.



Obecnie'przysposabia się nowe prawo 
o zabezpieczeniu na przypadek choroby, nie­
zdolność do pracy i starość. <
, Wszystkich na chleb pracujących prawo 
to i nt eresować musi. Dotyka ono nie- 
tylko naszych interesów materyalnych, ale; 
także narodowych, bo byt narodowy złą­
czony jest także z bytem materyalnym.
, Śledzić powinniśmy obrady nietylko 
iw plenum w parlamencie, ale także w komi- 
pyach. Łatwiejsza wtenczas obrona praw 
(swoich, gdy zapoznamy się z przewodnią 
^yślą prawodawczą. Niezawsze uchwala 
parlament to, co w komisyi uradzono i przy-:’ 
jęto. Ale wypadki takie nie są częste. Człon- 
jkowie komisyi są reprezentantami odnośnych 
jfrakcyi i w myśl tychże w komisy ach gło­
sują. Bywa najczęściej tak, że co komisya 
jucnwala, przechodzi także — z małemi zmia-1 
'nami w plenum parlamentarnem, 
i. Ażeby ułatwić rozejrzenie się w mają- 
cem uchwalić się prawie o zabezpieczeniu,, 
(zestawiliśmy co ważniejsze z obrad komi- 
isyi w jednę całość. Czy wszystko, co w ko- 
Imisyi uchwalono, przejdzie także w plenum 
parlamentarnem, najbliższa przyszłość okaże.

Obowiązkiem naszem wszelako jest, 
z przebiegiem sprawy się zapoznać, abyśmy 
Si w tym kierunku byli dostacznie poinfor­
mowani i oświeceni, w 7- ' ‘
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* ZabWpieczeńie robotników w N i óm- 
,c z e o h opiera się na ośmiu ustawach 
IRzeszy, wydanych od roku 1883 do 1900.! 
*Głównemi z nich są: ustawa o kasach dla! 
chorych z dnia 15-go czerwca 1883 r., ustawa 
«  zabezpieczeniu robotników od nieszczęśli-/ 
wego wypadku z dnia 30 czerwca 1900 ri 
& ustawa o zabezpieczeniu na starość z dn. 
0.6 iipca 1889 r. ..,
\ Obecnie rząd Rzeszy przedłożył patia-: 
•nentowi nową ustawę, w której skupił wszel-f 
Skie dotychczasowe zabezpieczenia w jedne; 
ograniczoną całość.

Ordynacya ta dzieli się na sześć ksiąg;) 
SPierwsza z nich zawiera wspólne przepisy' 
;dla wszystkich zabezpieczeń o rozmiarach 
zabezpieczenia, o jego organach itp. Druga 
zawiera przepisy co do zabezpieczenia na' 
przypadek choroby. Trzecia mieści w sobio1 
przepisy co do zabezpieczenia robotników! 
jod nieszczęśliwego wypadku w przemyśle,; 
jw rolnictwie, przy żegludze. Czwarta księga1 
obejmuje przepisy co do zabezpieczenia naj 
starość, na słabość, oraz wdów i sierót. Piąta 
księga zawiera przepisy, regulujące stosunek; 
poszczególnych zabezpieczeń do siebie oraz: 
do gmin, związków ubogich itd. W szóstej 
księdze mieszczę się przepisy co do pro* 
ced-ury przy przyznawaniu rent.
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Cala listawa liczy 1754 paragrafy  ̂ tlnao- 
Itywowanie zaś tej ustawy stanowi wielki 
jtoisu liczący 784 strony. • • ...

. ijA

Olówne rzeczy z księgi pierwszej. ~
> Prawnymi przedstawicielami poszczegó-* 
Inych trzech zabezpieczeń są: w zabezpie-s 
czeniu od choroby: kasy chorych; w zabeż- 
gpieczeniu od nieszczęśliwego wypadku: spółki 
zawodowe (Berufsgenossenscheften); w zai 
Ubezpieczeniu na starość, słabość dla wdów* 
(i sierót: zakłady zabezpieczenia (Versichê j 
jrungsanstalten).

Każdy z tych przedstawicieli stanowi 
korporacyę prawną, na której czele stoi za­
rząd. Członkowie tych korporacyi oraz ich 
jzastępcy bywają wybierani tak ze stronyj 
(pracodawców jak robotników na cztery lata. 
| Te korporacye są właściwymi zarządami# 
administratorami zabezpieczeń; w szczegól­
ności zarządzają ich majątkiem. Wszystkiê  
ich czynności podlegają władzy dozorującej.; 
f. Pu b l i c z n e mi  wł adzami  zab e z-j 
i pi eczeni o we mi są: urzędy ubezpieczenia;;

|amt) jest pierwszą instancyą wyrokującą,; 
Idozorująeą i objaśniającą w sprawaoh za-i 
Ibezpieczenia. Zazwyczaj w każdym powie-, 
oie ma być urząd zabezpieczenia. Władza: 
lwyższa może granice urzędu inaczej ureJ 
gulowafi.

JLMSfly te moja byy jaaaflHfflŁSSBSlniSi



samodzielnie albo przyłączone do państwo 
jwych lub gminnych w~ładz. O tern stanowi 
(wyższa władza administracyjna. Ona też 
Wyznacza siedzibę urzędu.

Jeżeli urząd zabezpieczenia przyłączony 
]est do jakiej innej władzy, natenczas na/ 
ezelnik tej władzy jest naczelnikiem urzęduj 
iTednakże zostaje równocześnie wyznaczonjij 
atały zastępca naczelnika do spraw ubezpie* 
czeni owych.

Jeżeli urząd zabezpieczenia przyłączony 
•jest do władzy gminnej, natenczas naczei* 
mika mianuje związek gmin obwodu, dla któ* 
crego związek jest przeznaczony; jeżeli zaś 
tzwiązek taki nie istnieje, decyduje wyższa 
władza administracyjna. '<
f Jeżeli w obwodzie ustanowiony został 
samodzielny urząd zabezpieczenia, natenczas 
'•wyższa władza administracyjna mianuje jego 
przewodniczącego. Urzędowy jego tytuł, 
brzmi: Versicherungsamtmann — .naczelnik? 
urzędu zabezpieczenia. „

Naczelnikiem takim mogą zostać w reguło 
tylko tacy, którzy mają uprawnienie do wyż- 
jezej karyery administracyjnej lub sędzio­
wskiej; wyjątkowo zaś tylko inne osoby, nie. 
imające tego uprawnienia, odznaczające się| 
jednak znajomością rzeczy w sprawach za­
bezpieczenia. .* - • ' i
i* Dla każdego naczelnika musi być wy­
znaczony conajmniej jeden zastępca.
f Dalszy skład urzędu zabezpieczenia sta- 
piowi najmniej d wu n a s t u  ł awni ków!  
l(Versicherungsvertreter), wybranych w po«| 
łowię przez pracodawców a w połowie przez! 
zabezpieczonych. Za zgodą wyższego urzędu 
jZabezpiecẑ enia1 liczba ławników może byó



powiększona. Ławnik urzędu zabezpiecze­
nie może być równocześnie ławnikiem wyż-! 
Bzego urzędu zabezpieczenia Rzeszy lub 
grggdu zabezpieczenia _ kraj o weją$>. .... ..

l i . ' '
ł Księga draga. (K asy dla chorych). \

Najgłówniejszą zmi anę ustawy do­
tychczasowej o kasach dla chorych sta­
nowi rozszerzenie zabezpieczenia na dalszo 
kategorye robotników, dla których dotąd za­
bezpieczenie państwowe nie istniało.

Podług nowej ustawy mają należeć do 
zabezpieczenia, prócz wszystkich do dziś już 
należących jeszcze także 1) robotnicy rolni i 
leśni; 2) czeladź (służba); 3) robotnicy nie 
stale zatrudniani (unstaendig beschaeftigte), 
4) wszyscy ludzie, zajmujący się domokrąż-; 
stwem; 5) ludzie, zatrudnieni w pracy domo*; 
wej (przemyśle domowym — Hausgewerbeh

Rząd oblicza, że liczba robotników roi-, 
nych i leśnych, którzy w razie przyjęcia 
ustawy obowiązkowo do zabezpieczenia na­
leżeć muszą, wynosi 2986000 ludzi, a więo 
okrągłe trzy miliony, liczba czeladzi 1005 000, 
liczba nie stale zatrudnionych robotników 
356 000, liczba domokrążców 16170, liczbą 
zajętych w przemyśle domowym 295 000.

Dla wszystkich zabezpieczonych na cho­
robę przeznaczone są cztery rodzaje klas 
dla chorych: kasy miejscowe (Ortskranken* 
kassen), kasy ziemskie (Landkrankenkassen), 
kasy fabryczne (Betriebskrankenkassen) i 
kasy cechowe (Innungkrankenkassen). Z tych 
czterech kategoryi kas istnieją już dziś 
wszystkie z wyjątkiem kas ziemskich, które 
&a nowością i do których należeć beda



wszystkie wymienione powyżej rodzaje (pod1 
liczbą 1—5) robotników.

Ponieważ to nowe urządzenie obchodzi 
przedewszystkiem interesowanych tak po 
stronie pracodawców jak po stronie robo* 
tników, przeto podajemy szczegóły o tych 
kasach ziemskich, nowo powstać mających,, 
dla informacyi i zastanowienia się tych, któ­
rych to obchodzi. j

Ustawa rządowa traktuje kasy ziemskio; 
równorzędnie z miejscowemi kasami dla cho­
rych i przewiduje dla nich równorzędne 
mniej więcej przepisy. A zatem kasy ziem-; 
skie mają być w regule tworzone dla ob-i 
wodu urzędu zabezpieczenia. Gdzie obok1 
ogólnej kasy chorych kasa ziemska nie mia­
łaby najmniej 500 członków, tam osobna 
kasa ziemska nie powstanie. Także i wtedy, 
nie powstanie, jeżeli urząd zabezpieczenia 
ipo wysłuchaniu1 obu stron interesowanych 
uzna, że taka potrzeba nie zachodzi.

Kasy ziemskie zostaną założone za 
uchwałą związku gmin. Jeśli zawczasu 
gminy tej sprawy nie uregulują, może wyż­
szy urząd zabezpieczenia sam nakazać zało­
żenie kasy. Jeżeli w okręgu niema ogólnej 
miejscowej kasy dla chorych, natenczas na­
leżą ci, którzy do takiej kasy z obowiązku 
wstąpić muszą, do kasy ziemskiej i odwro­
tnie, w razie gdy w okręgu niema kasy ziem-j 
skiej, wszyscy z prawa do jakiejś kasy z mu-! 
szeni wstąpić, należą do miejscowej* kasy 
chorych.

Jeżeli liczba członków kasy ziemskiej, 
nietylko przejściowo, spadnie poniżej 500, 
natenczas kasa ta może być połączonąj 
z miejscowa kasa dla choiicji,



odnosi się do miejscowej kasy dla chorych; 
w razie obniżenia się liczby jej członków 
poniżej 500, nie przejściowo, może być połą­
czoną z kasą ziemską. \

Ogólna kasa ziemska może zostać zam­
kniętą, jeżeli liczba jej członków spadnie 
niżej 500, jeżeli połączenie jej z inną kasą: 
(jest niemożliwem i jeżeli jej składki, chociaż) 
wynoszą G procent zarobku podstawowego' 
(Grundlohn), nie są wystarczające na pokry­
cie wydatków, a związek gminy nie chce 
dopłacać.

Członkostwo w kasie dla .chorych zaczyna, 
się z dniem, gdy zabezpieczony rozpoczął/ 
.pracę, obowiązującą go do wstąpienia doj 
kasy, a przy kasach nowych z dniem po­
wstania kasy. Prawa do kasy zaczynają się. 
dla zabezpieczonego z dniem wstąpienia do, 
kasy. Zgłosić się należy piśmiennie lub 
ustnie do zarządu.

Pracodawca jest zobowiązany, każdego,' 
robotnika, podpadającego pod przymus na­
leżenia do kasy, zameldować w ciągu trzech, 
dni po przyjęciu go do pracy i odmeldować 
-w trzy dni po oddaleniu go z pracy.

Każda kasa dla chorych musi mieć sta-» 
tut. Dla kas ziemskich układa go związek} 
gmin, po wysłuchaniu interesowanych pracom 
dawców i robotników. Statut musi mieć* 
potwierdzenia wyższego urzędu zabezpie-j 
czenia. Każdy członek dostaje bezpłatnie: 
jeden egzemplarz statutów oraz każdą jego 
zmianę. )

Na czele kasy stoi zarząd i wydział .  
Nikt nie może należeć równocześnie do za-i 
rządu i wydziału. W kasach ziemskich mo- 
fUjL statutem postano w ić. ą^vvyd^Mu jisiUft
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tworzy, a obowiązki zarządu kasy przydzie-} 
iić przewodniczącemu kasy. \

P r z e wo d n i c z ą c e g o  k a s y  ziem­
skiej mianuje związek ^min, tak samo ii 
członków zarządu. Jeżeli w kasie nie ma 
być wydziału, natenczas w zarządzie muszą 
się znajdować przedstawiciele pracodawców 
i robotników w równej liczbie i muszą mieć 
razem większość.

Wydz i a ł  składa się w połowie z za­
stępców interesowanych pracodawców, aj 
w połowie z, interesowanych robotników. 
Wybiera ich w kasach ziemskich związek 
gmin.

Ziemskie kasy dla ehoryeli.
Ogólnie już powiedzieliśmy poprzednio, żą 

należeć do nich muszą kategorye robotpi-| 
ków, wyszczególnionych na początku prze­
szłego artykułu. Szczegółowe przepisy co 
do tego mieszczą się w paragrafach 445 do 
520 ustawy, a są one następujące:

1. Dla rolnictwa i leśnictwa.
Do kasy należy każdy robotnik, zatnij 

dniony w rolniczych zakładach przemysło­
wych (mleczarnie, gorzelnie i t  p.), oraz ro­
botnicy, zajęci w zakładach rolniczych, sta­
nowiących część zakładów przemysłowych.!

Na wniosek pracodawcy zniżone zostaną 
składki kasowe na przeciąg trwania kon­
traktu z wykluczeniem pretensyi zabezpie-; 
ozonych na wsparcie z kasy w razie choro-: 
by, jeżeli

a) kontrakt na rok został zawarty,
b) jeżeli zabezpieczeni od pracodawcy 

alko pjmoc nifitęry&in  ̂ «  300,
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razy wzięte dziennie wsparcie pie* 
niężne z kasy, mają na rok zagwa-: 
rantowaną, albo stosowne wynagro­
dzenie za każdy dzień tak wysokie 
jak wsparcie z kasy chorych, od pra-j 
codawcy odbierają i

c) jeżeli na to wszystko mają rzeczywi­
ste uprawnienie na przeciąg czasu, w 
którym im przysługuje wsparcie 
z kasy.

O ile pracodawca nie da tego, do czego 
się kontraktem zobowiązał, .wtedy kasa płaci 
członkowi wsparcie. Pracodawca musi jej 
ten wydatek zwrócić.

Statutem, potwierdzonym przez wyższy 
urząd zabezpieczenia, można postanowić, że 
członkowie kasy ziemskiej w razie choroby! 
wsparcia nie otrzymają, jeżeli mają na mo- 
jcy zabezpieczenia Rzeszy roczną rentę, wy­
noszącą najmniej 150 razy tyle, ile wsparcie 
dzienne z kasy chorych. Statut kasy ziem­
skiej może też wsparcia dla chorych albo na1 
czas od 1-go października do 31-go marca 
albo na pewną część tego czasu zniżyć aż. 
do jednej czwartej zarobku miejscowego^ 
wtedy jednak kasa składki powinna obniżyć 
albo na inny czas roku wsparcie dla cho­
rych w dozwolonych granicach podwyższyć. 
1 Za zezwoleniem wyższej władzy admini-i 
straeyjnej można także w statucie umieścić 
ustęp, że w miejsce pielęgnacyi i wsparcia 
można chorym, niezdolnym do pracy, dać 
kur ac yę  i p i e l ę g na c y ę  w lazarecie 
lub podobnym domu zdrowia. O ile chory 
opiera się kuracyi w lazarecie, która podług 
Manifl iśkarza jest potrzebną, o tyję tylko
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ma prawo do pielęgnacyi a nie do wsparcia.1 
.Statut postanawia także, ile wsparcia dla 
domowników zabezpieczonego, leżącego wj 
lazarecie, ustanowić należy. Może również; 
przewidzieć zapomogę na pogrzeb w razie 
śmierci zabezpieczonego najwyżej wysokości 
30 marek. J ‘"
} 2. Dla czeladzi.

Pracodawca może w razie choroby służ­
by wsparcie dla chorych policzyć na myto, 
które służbie podczas choroby dalej płació 
jest zobowiązany. Nawet choćby statut nie 
(przewidywał kuracyi w lazarecie dla służby, 
kasa musi się o to postarać na wniosek pra­
codawcy, jeżeli choroba jest zaraźliwa albo 
ttaka, że sprawiałaby pracodawcy wiele kło- 
j)otu, gdyby chory leżał w jego domu. 
i" Kasa jest zobowiązana dawać służbie ku- 
racyęwlazarecietakdługo.jak długo pracodaw-; 
ca podług ustaw cywilnych jest obowiązany! 
dawać kuracyę i pielegnacyę chorej służbie.! 
fWszelkie spory między pracodawcami a ka­
sami rozstrzyga urząd zabezpieczenia. Może; 
on zwolnić kasę chorych od obowiązku u-i 
mieszczenia chorego w lazarecie, jeżeli to* 
dla kasy jest niemożliwe. Jeżeli służba by  ̂
?wa także zatrudniana przy innych zajęciach,' 
poza właściwą służbą leżących, natenczas; 
miarodajne jest co do jej zabezpieczenia ii 
pretensyi właśnie to zatrudnienie.

Rząd krajowy może zwolnić służbę cd1 
obowiązku zabezpieczenia podług ustawy 
dla kas chorych, jeżeli w chwili wejścia w 
życie tej ustawy już jest zabezpieczona na 
chorobę podług ustaw krajowych.

To jednak, co podług tych ustaw służbie
JLCŁ&6U
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być tyle warte, ileby odnośna kasa chorv^h 
najmniej w razie choroby służbie dawała. 
Jednakże służba nie powinna do tych spe- 
cyalnych zabezpieczeń więcej płacić, niżeli 
(by płaciła do kas chorych.

3. Dla niestale zatrudnionych ro­
botników.

Za ni e s t a l e  z a t r udn i o ne g o  ro­
botnika uważa ustawa takiego, którego za­
trudnienie z natury samego zatrudnienia albo 
na mocy umowy trwa krócej aniżeli tydzień. 
Robotnicy ci mają należećdo miejscowych kas 
dla chorych, lub do kas krajowych (ziemskich) 
tego okręgu, w którym mieszkają. Kasa odno­
śna prowadzi listę tych robotników podług al­
fabetu. Robotnik jest obowiązany sam do ka* 
sy się zgłosić; jeżeli tego nie uczyni a kasa 
się o nim dowie, wpisuje go sama w listę Ł* 
może go zmusić do stawienia się przed za­
rządem kasy karami pieniężnemi aż do 10. 
marek.

Członkostwo trwa także i w tym ozasiej 
w którym zabezpieczony przejściowo nie maj 
zatrudnienia. Kasa wykreśla go z listy, je-j 
ieli udowodni, że już jest członkiem innej! 
kasy, lub że przyjął robotę stałą. Jeżeliby 
po pewnym czasie znowu do niestałego za­
trudnienia wrócił, musi się znowu zapisać W 
listę. ];
v Składki oraz wsparcia dla tych zabezpie­
czonych ustanawiają się podług zarobku 
miejscowego. Składki, o ile chodzi o część 
ina nich przypadającą, płacą zabezpieczeni 
sami. Statut może przepisać, że niestale za­
dudnieni robotnicy dopiero po 6 tygodniach,

osaso wstąpienia do kasy, nabywają pi&3
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wa do wsparć. Jeżeli niestple zatrudniony 
robotnik w ciągu ostatnich 26 tygodni zachcn 
rował, a przynajmniej za 8 tygodni swojef 
składki nie zapłacił, natenczas otrzymuje 
tylko kuracyę. Jeżeli zaś członkostwo nią 
trwa jeszeze 26 tygodni, tedy również mą 
prawo tylko do kuracyi, jeśli swojej składki 
przynajmniej za czwartą część trwania zaV 
bezpieczenia nie zapłacił. {
I Pracodawcy robotników, niestale zatnij 
dnionych, oraz ciż sami nie mają w kasach! 
żadnego prawa głosowania, ani nie mogą; 
sprawować żadnych urzędów honorowych^

. 4. Dla domokrążców. I
r' Pracodawca wszystkich w domokrążstwie 
zatrudnionych ludzi powinien ich zameldować! 
jako członków w kasie krajowej (ziemskiej)) 
tego miejsca, w którem podaje wniosek o kartę) 
legitymacyjną, do domokrążstwa potrzebną.) 
Przy zameldowaniu pracodawca powinien) 
zapłacić składki do kasy chorych za całyj 
czas, na jaki wystawiona jest karta legity-I 
macyjna, albo za zgodą kasy chorych także) 
na czas krótszy. i
f Składki płaci się naprzód. Jeżeli praco*) 
dawca oddali ludzi prędzej, albo jeżeli domo-} 
Jkrążstwa zaniecha, albo gdy mu kartę legii 
tymacyjną odbiorą, natenczas kasa chorych) 
rwraca mu zapłacone ponad należytość skła­
dki za ludzi. Władze policyjne mogą wyi 
stawić kartę legitymacyjną domokrążcom! 
jtylko wtedy, jeżeli "dostarczą potwierdzenia,! 
że  składki są zapłacone. ‘t
> Zabezpieczeni otrzymują zwyczajne wspar-l 
eia od kas chorych. Jeżeli kasa płaci innymi 
członkom więcej po nad regułę,-' natenczas! 
.fiMacjki dl a domokrążców mogą byćjstasoii
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wnie zniżone. Pracodawca może zabezpie­
czonym najwyżej za jeden miesiąc odcią­
gnąć połowę zapłaconych za ludzi składek. 
Wszelkie spory rozstrzyga urząd zabezpie­
czenia.

5. Dla przemyśla słoniowego.
Uprawiający przemysł domowy jest zo­

bowiązany siebie oraz osoby,któremu poma­
gają przy pracy, zabezpieczyć w kasie krajowej 
(ziemskiej) swego okręgu. Płaci też za8iebie 
i za swoich łudzi składki. Wysokość tychże 
nie może przekraczać normy składek, płaco­
nych w regule przez zabezpieczonych w ka­
sach chorych. Pracodawca zatrudniający 
przemysłowców domowych nie płaci składek, 
tylko dokładki .  Wysokość tychże nie sto- 
jsuje się do składek, płaconych przez ludzi 
(wykonujących pracę domową, lecz zależną 
lest od zapłaty za dostarczoną robotę. Do­
kładki te stanowią pewien procent zarobku 
robotników, zatrudnionych w przemyśle do­
mowym.

Aż do 31 grudnia 1914 r. będą tę skład­
ki wynosiły 2 procent od wypłaconego przez 
pracodawcę zarobku. Po upływie tego cza­
su Rada związkowa ustanawia co 4 lata wy­
sokość dokładek pracodawców.

Zasadniczo rzecz ma być tak uregulo­
waną, że pracodawcy płacą tyle, ile potrze­
ba, ażeby pokryć połowę sumy, koniecznej 
do wypełnienia zobowiązań kasy wobec za­
bezpieczonych. (‘

Uregulowanie tych dokładek nie odby­
wa się dla jednego okręgu, lecz dla całej 

, Rzeszy równo. Co miesiąc pracodawca jest 
obowiązany do podania kasie listy zatru- 
dnionych u siebie robo Ulików domowych.
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Przy wręczaniu listy płaci pracodawca do­
kładki.

Statut kasy ustanowi składki, jakie za­
trudnienie w przemyśle domowym robotnicy 
mają płacić, oraz wsparcia, jakie otrzymają. 
Składki te mają być tak wysokie, aby po- 
kryły połowę zobowiązań kasy. Jako zobo­
wiązanie kasy rozumie się kuracya chorych 
oraz wsparcie pieniężne w razie choroby.* 
Wysokość wsparcia pieniężnego stosuje się 
do tego, ile pracodawca we formie dokładek; 
za odnośnego robotnika do kasy wpłacił.

Kasa może na wniosek pozwolić, źe , 
przemysł domowy składki podwójne płaci* 
Jeżeli przemysłowcy domowi stale dla jedne­
go i tego samego pracodawcy pracują, na­
tenczas może tenże za ich zgodą składki za 
nich odpłacić i odliczyć je sobie z zarobku.

Statutem może każdy związek gmin po*' 
■stanowić, że gminy płacą składki za prze-1 
mysłowców domowych. W okolicach, gdzie 
przemysłowcy domowi w bardzo biednem 
znajdują się położeniu, może rząd nakazać 
gminom, aby za nich składki płaciły.

To są najważniejsze przepisy ustawy, 
dotyczącej krajowych (ziemskich) klas dla 
choryeh w odniesieniu do pięciu kategoryi 
robotników, obecnie po raz pierwszy do za­
bezpieczenia dopuszczonych.
Obowiązki i prawa pracodawców oraz 
zabezpieczonych w banach dla chorych.

Podług dotychczasowej ustawy płacąro- 
botnicy dwie trzecie, a pracodawcy jedną 
trzecią składek do kas dla chorych.

Ten stosunek przy składkach był powo­
dem^ że i stosunek członków zarządu kaar
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dla chorych jednej i drugiej strony jest ton 
sam, t. j., że dwie trzecie członków’ wybiera-) 
ją robotnicy, jedną trzecią pracodawcy.

Nowa ordynacya zabezpieczeniowa Rze­
szy chce ten stosunek zmienić i sprawę tak: 
uregulować, ażeby jedna i druga strona 
płaciła połowę składek, ale za to każda z. 
nich wybierała połowę członków zarządu. [ 

Gdyby przepis ten został przyjęty, w ta­
kim (razie dzisiejsza większość robotnikowi 
w zarządach kas dla chorych by upadła, a 
wpływy i głosy każdej strony byłyby w 
teoryi równe.

Odnośne przepisy szczegółowe co do tej 
sprawy mieszczą się w §§ 339—350, o ile 
chodzi o miejscowe kasy dla chorych.

Można je streścić w ten sposób: 
Członkowie Zarządu wybierają z pomię-; 

dzy siebie przewodniczącego. Ten zostałj 
wybrany, kto otrzymał większość głosów zj 
grupy robotników oraz z grupy pracodaw­
ców. Jeżeli przy pierwszem i drugiem gło­
sowaniu nikt większości tej nie otrzymał, 
natenczas odnośny urząd zabezpieczenia za-,- 
mianuje tymczasowego przewodniczącego,' 
który na koszt kasy tak długo urząd teu> 
sprawuje, dopóki członkowie Zarządu z oby-; 
dwóch grup w większości swej co do osobyj 
przewodniczącego się nie zgodzą.

W praktyce zatem mogłoby się zdarzyć, 
iże kasy miejscowe dla chorych całemi latami 
la może i zawsze byłyby kierowane przez 
(przewodniczących, zamianowanych przez u*| 
rząd zabezpieczenia. I

Rząd Rzeszy usprawiedliwia tę zmianę 
mianowicie okolicznością, że na mocy do­
tychczasowej ustawy partya socjalno
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krytyczna opanowała przeważna cześć* kas 
dla chorych i poobsadzała stanowiska w nich 
swoimi zwolennikami, a więc pośrednio na­
dużywa kas dla chorych dla zwiększenia 
swojego wpływu.

Rząd powiada w motywach nowej usta­
wy między innemi, co następuje: »Kasy dla 
chorych są publicznemi urządzeniami prar 
wnemi, przeznaczonemi wyłącznie dla dobra 
społecznego, które też jedynie o to dobro 
dbać powinny. Mianowicie winny dawać 
zabezpieczonym wszystko, co im się należy, 
bez względu na ich polityczne, wyznaniowe 
lub społeczne stanowisko. Temu zadaniu 
mogą kasy sprostać tylko wtedy, jeżeli tak 
zabezpieczeni jak pracodawcy będą mieli 
przekonanie, że w kasach inne względy nie 
iodgrywają żadnej roli. Pracodawcy plącą 
'jprzecież do kas na korzyść zabezpieczonych, 
sami nic z nich nie otrzymując, Ale za to 
p̂owinni mieć pewność, iż w ten sposób utrzy? 

mywane kasy dla chorych nie są siedliskiem 
agitacyi przeciwko pracodawcom.*

Gdyby parlament zmianę, przez rząd 
projektowaną, przyjął, natenczas skutek jef 
pod względem pieniężnym byłby taki, że 
pracodawcy płaciliby odtąd więcej do kas 
dla chorych, — a robotnicy mniej, niż dotąd.

Podług obliczeń rządu zapłacili praco­
dawcy i robotnicy w roku 1907 wogóle do 
kas dla chorych składek i wstępnego razem 
przeszło 300 milionów marek i to: pracoda­
wcy 92 miliony, a robotnicy 208 milionów 
marek.

Skoroby jedna i druga strona miała pła­
cić po połowie, natenczas pracodawcy mu­
sieliby do kas już obecnie istniejących za*
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płacić rocznic 46 milionów marek więcej, aj 
do kag dla chorych, które na mocy nowej u- 
stawy powstać mają, przeszło 1Ó milionów 
więcej. Zatem nowa ustawa zdjęłaby za*' 
bezpieczonym robotnikom przeszło 56 milio­
nów mk. rocznie z barek, a obowiązywałaby; 
tą samą sumą pracodawców. j

Pod względem pieniężnym zatem zmia­
na wyszłaby na korzyść robotników. Je- 
dnakżo z tą zmianą połączona jest utrata 
pewnych praw po stronie robotników, mia­
nowicie co do ilości członków zarządu kas. 
Gdy dziś zabezpieczeni robotnicy na mocyi 
ustawy zawsze mają dwie trzecie głosów wj 
zarządzie, mieliby później tylko połowę.

Stanowisko partyi parlamentu do tej) 
sprawy, o ile ono przy pierwszem czytaniu1 
się ujawniło, jest takie, iż centrum, wolno- 
myślni, Polacy i socyaliści skłaniają się do 
zatrzymania dotychczasowych przepisów,' 
konserwatyści zaś przemawiają za przepisa­
mi nowymi, podanymi przez rząd. j

Byłoby rzeczą pożądaną, gdyby członko­
wie kas dla chorych w okolicach polskich 
tak ze strony pracodawców jak robotników, 
oraz organizacye robotnicze, jak niemniej i 
organizacye pracodawców, wypowiedziały 
swoje zdanie o tej nader ważnej sprawie. 
Byłby to pożyteczny materyał dla Koła Pol­
skiego przy naradach nad ordynacyą zabez­
pieczeniową Rzeszy.
K s i ę g a  t r z e c i a :  Zabezpieczenie na 
przypadek okaleczenia (Unfallversiche« 

rung.)
W zabezpieczeniu na przypadek okale­

czenia nowa ordynacya Rzeszy zaprowadza
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stósthnkowó najmniej' zmian.~^Główne żmia? 
ny tyczą się zewnętrznej formy ustawy.

Wiadomo, że obecnie istnieją cztery ro­
dzaje zabezpieczenia na przypadek okalecze­
nia, i to: dla robotników przemysłowych, dla;' 
robotników budowlanych, dla robotników 
rolnych i leśnych, oraz dla zatrudnionych 
przy żegludze (Seeunfallversicherung) mor-; 
skiej w portach krajowych. Każde z tych 
czterech zabezpieczeń opiera się na osobnej 
ustawie. i
f Z powodu różnorodnośchstosunków, pa*, 
nujących w poszczególnych zabezpieczeniach,:, 
nie złączył ich rząd wszystkich w jedną u-;' 
istawę jednolitą, lecz opracował całe zabez-j 
pieczenie od okaleczenia w trzech oddzia­
łach księgi trzeciej. W pierwszym oddziale 
mieszczą się przepisy co do zabezpieczenia 
robotników przemysłowych i budowlanych;! 
iw drugim oddziale co do zabezpieczenia ro- 
ibotników rolnych i leśnych; w trzecim prze­
pisy co do zabezpieczenia robotników, zaję-j 
aych w żegludze. <
f Co do zmian materyalnych ustawy za­
bezpieczenia na okaleczenie, to główną a 
nich jest ta, iż zabezpieczenie ma zostać roz­
szerzone na kategorye robotników, dziś je­
szcze do zabezpieczenia nie należących, a 
mianowicie: na robotników ziemnych, kana­
lizacyjnych i t. p. (Tiefbaugewerbe), na de­
koratorów, na ludzi, zajętych w łaźniach, w? 
przemyśle komunikacyjnym (dorożki, samo-1 
chody, omnibusy itd.), w ujeżdżalniach ii 
stajniach, przy środkach komunikacyjnych 
nieprooederowych, u spedytorów, na Spich­
rzach, w składach, piwnicach, w pakowniach 
&0warów. o iló chodzi o większe handle i t. p.



XXII —

Przepisy o conczaniu rocznego zarobią! 
(w przemyśle, który stanowi podstawę do 
renty, zostały dokładnie opracowane w §§ 
584—592. Rentę oblicza się podług rocznego

Sarobku, jaki okaleczony miał w ostatnim roku.
ako zarobek roczny uważa się, jeżeli okâ  

iłeczony cały rok przed okaleczeniem w prze- 
imyśle był zajęty, przeciętny zarobek dzien- 
;ny trzysta razy pomnożony. Jeżeli praca 
jtak jest urządzona, iż dni roboczych w roku 
jest więcej niż 300, natenczas mnoży się prze­
ciętny zarobek dzienny istotną liczbą dni 
(przepracowanych przez okaleczonego. Jeże­
li okaleczony nie był przed okaleczeniem 
(jeszcze cały rok zajęty w 8 woj ej robocie, na­
tenczas roczny jego zarobek w ten sposób 
się oblicza, że podług liczby przepracowa­
nych istotnie dni obrachuje się przeciętny 
jjego zarobek za czas, w którym pracował. 
5)o tego doliczy się za czas do uzupełnienia 
(roku przeciętny zarobek podług zarobku ró- 
fwnych okaleczonemu robotników w tym sa- 
jmym lub podobnym przemyśle. Jeżeli w ten 
isposób przeciętnego zarobku obliczyć nie 
imożna, natenczas podług tego, ile zarobił 
(oraz ile dni w roku w jego przemyśle zwy­
kle pracują, ustanawia się dla niego prze­
ciętny zarobek dzienny. Jeżeli liczba dni. 
roboty w tym przemyśle jest tak małą, iżs 
zajęci w nim robotnicy jeszcze inne roboty 
wykonują, natenczas do tegoż zarobku na­
leży doliczyć za każdy dzień, brakujący do 
trzystu, ustanowiony przez władzę miejsco­
wy zarobek dzienny. Jeżeli zarobek roczny 
nie przenosi 300 razy wziętego miejscowego 
zarobku dziennego, w takim razie tenże za­
robek miejscowy, 300 razy wzięty, stanowi 
podstawię dą obliczenia
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Dokładniej także opracowane są prze­
pisy co do tak z w. dopłat pieniężnych dla 
chorych z powodu okaleczenia. O ile doty­
czą czekania na rentę, mieszczą się ono w
§§ 593 do 598. Jeżeli okaleczony jest za-' 
hezpieczony na chorobę na mocy ordynacyi! 
'Rzeszy zabezpieczenia, albo w kasie knap- 
szaftowej dla chorych, natenczas należy mui 
najmniej dawać tyle, ile kasy chorych wj 
regule chorym dają. Przytem wynosi wsparć 
cie pieniężne dla chorych, począwszy od 5-goj 
tygodnia po okaleczeniu do końca 13*go tyg.j 
najmniej dwie trzecie podstawowego wspar­
cia w kasach chorych. Tego nie wypłacą ta-i 
ikiemu, który został okaleczonym przy po-l 
pełnieniu zbrodni. To samo tyczy się także 
wsparcia dla domowników okaleczonego. Je*j 
żeli okaleczony z innego jeszcze zabezpie­
czenia dostaje wsparcie na chorobę, naten-i 
czas można mu wsparcie z zabezpieczeniaj 
(państwowego zmniejszyć. Co kasa knapszaf-! 
Stówa daje ponad obowiązkowe wsparcie, toi 
w razie potrzeby wspieranła go dłużej, niżi 
13 tygodni, musi dać spółka zawodowa lubi 
przedsiębiorca.

Już dotąd było zabezpieczenie urządzo-; 
ne tak, iż lżej okaleczonym przyznavvano| 
tak zwaną »krótką rentę«, to jest rentę na; 
pewien ściśle określony czas. Ze strony ro~f 
Lotników dopominano się zniesienia tego ro4 
dzaju rent. Xowa ordynacya Rzeszy tęga 
nie czyni i w §§ 582 i 583 przepisuje w tej 
sprawie, co następuje: »Renty dla okaleczo­
nych, wynoszące jedną piątą lub mniej peł­
nej renty, mogą być ograniczone na pewien 
okres czasu, który odmierzyć należy podług| 
przypuązczenia, jak długo fflńiei więcej sku4



tlci okaleczenia mogfi Bię dawać we znaki. 
Ograniczenia na czas nie można zaczepić. 
Ustaje ono samo z siebie, jeżeli w procesie 
o rentę sąd przyzna rentę wyższą, aniżeli, 
jedną piątą.*

Jeżeli okaleczony, pobierający >krótką 
rentę*, czuje, że gdy czas pobierania owej, 
renty dla niego się skończył, jego zdolność 
zarobkowania jest jeszcze mniejszą aniżeli 
była przed okaleczeniem, natenczas powiniem 
podać wnioBek o ustanowienie nowej renty.; 
To samo tyczy się także wszystkich, dla 
których naprzód wyznaczono renty różne na 
pewnie bliżej określony czas. W takich 
przypadkach okaleczony może żądać renty 
tylko za czas pb podaniu odnośnego wniosku.

Z tych przepisów wynika, że ordynacya 
zabezpieczeniowa przypuszcza, iż przy lżej­
szych okaleczeniach (np. kawałka palca u 
ręki lub nogi) zabezpieczony zwolna tak się 
do tego stanu przyzwyczai, .iż okaleczenia 
tego nie będzie wcale uczuwał, albo przy­
najmniej, iż nie ̂ będzie ono mu w niczem 
przy robocie przeszkadzało.

Wszystko to odnosi się jednakżo tylko 
do rent, nie przekraczających jednej piątej 
pełnych rent.

Nowa ordynacya zamierza zrównać w 
zabezpieczeniu dla okaleczonych robotników 
zagranicznych z krajowymi. Dla robotników 
zagranicznych przewiduje § 634, że spółka 
zawodowa (Berufsgenossenschaft) może za­
miast renty wypłacić okaleczonomu pewien 
kapitał.

-  XXIV -
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Księga czwarta. Zabezpieczenie inwa* 
Hdów ara* wdów i sierot.

(lnvaliden- und IIinterbliebenenversieherung).
Co do zabezpieczenia na starość lub nie- 

{moc, jak ono dotąd istnieje, odbywały 'się 
2;e strony zabezpieczonych, życzenia zmian 
(ustawy* z których najwyraźniejszemi były: 
il) możliwość uzyskania większej renty na 
mocy wyższych składek, 2) zniżenie terminu, 
w którym renta na starość ma być płaconą, 
X 70 na 60 lat
; Pierwsze życzenie nowa ustawa do pe­
wnego stopnia uwzględnia i to we formie 
marek dodatkowych (Zusatzmarke). Odnośne 
'przepisy mieszczą się w paragrafach 1453 
do 1464. Podług tychże wolno każdemu do 
{zabezpieczenia na mocy ustawy należącemu 
Jub uprawnionemu każdego czasu i w każdej 
ilości wlepiać marki dodatkowe. Na mocy, 
■wlepionych marek nabywa interesowany 
prawa do renty dodatkowej w chwili, kiedy 
fcię staje inwalidą. Cena marki dodatkowej 
iwynosi 1 markę. Za każdą markę dodat­
kową, wklejoną w kartę kwitową, otrzymuje 
sebezpieczony, jako rentę dodatkową tyle 
razy po 2 fenygi, ile lat w chwili rozpoczęć 
bia się jego inwalidztwa od czasu użycia 
Imarki dodatkowej przeszło. Jeżeli np. za * 
ubezpieczony w dwudziestym piątym roku 
obok obowiązkowych marek zaczął płacić, 
marki dodatkowe, płacił je stale po jednej 
{na miesiąc aż do 55 roku życia, natenczas 
wpłacił ogółem w tych 31 latach 372 marki; 
(dodatkowe czyli gotówką 372 mk.

Podług powyżej podanego przepisu 
io trzy ma zatem rentę dodatkową we wya#*
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kości 119,04 mk. rocznie. Ta renta wypada 
lia mocy następującego obrachunku:
< W 25 roku życia, a więc w pierwszym 
roku, kiedy zaczai płacić marki dodatkowe, 
zapłacił 12 marek po 1 marce. Każda marka 
jprzyznaje mu 2 fenygi renty razy tyle lat, 
ile marki dodatkowe wlepił, — w naszym 
[przykładzie 31 lat. A więc renta z pierw­
szego roku wynosi 12X2 fen. =  24 fen.X31 
=7,44; w drugim roku 12X2 — 24X30 =  7,20; 
jw trzecim roku 12X2 =  24X29 =  6,96 itd. 
|Kto ten obrachunek przez wszystkie 31 lat 
■w podobny sposób dalej przeprowadzi, ten 
dojdzie do wyżej podanego rezultatu, że 
h’enta owego człowieka któregośmy tu podali, 
rocznie wynosi 119,04 mk.
( Jeżeli renta dodatkowa rocznie nie wy­
nosi więcej niż 60 mk., natenczas zabezpie­
czenie na wniosek zabezpieczonego może ją 
skapitalizować i zabezpieczonemu na raz 
wypłacić.

Podług nowych zatem przepisów może 
każdy zabezpieczony przez opłacenie marek 
idodatkowych rentę swoją na inwalidztwo 
iZ większy <3.

Niektórzy życzyli sobie, ażeby utworzyć 
obok istniejących pięciu klas zarobkowych 
Itrzy nowe klasy z większemi składkami, 
iale i z większemi rentami w przyszłości, 
jltząd Rzeszy rozpatrywał te propozycye 
i doszedł do przekonania, że takie urządze­
nie pociągnęłoby za sobą nietylko bardzo 
daleko idące techniczne zmiany samego za­
bezpieczenia, ale, co ważniejsza, obciążyłoby 
pieniężnie zabezpieczenia tak znacznie, iżby 
trzeba składki wszystkich klas znacznie pod-;
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wyższyć. Dla tępo odstąpi? rząd od utwo­
rzenia nowych klas dodatkowych i ograni­
czył się jedynie na zaprowadzeniu marek 
dodatkowych, o których powyżej podano 
główne rzeczy.

Drugiem życzeniem zabezpieczonych na 
imocy dotychczasowej ustawy było to, ażeby 
rentę na starość płacić już ze skończonym 
65, a nawet 60, a nie dopiero z 70 rokiem 
iycia, jak jest dotąd.

Na to się rząd* nie zgodził i obstaje przy 
70 rokuźycia i to z następujących przyczyn:

Przy obniżeniu lat z 70 na 65 powię­
kszyłaby się renta uprawnionych do renty 
na starość podług możliwie dokładnych ob- 
raohunków statystycznych o 176655; zaś 
przy zniżeniu na 60 lat o 495936.

Przeciętna renta na starość wynosiła 
podług tego, co w r. 1908 wypłacono, 163,15 
(marek. .Gdyby tą przeciętną rentą pomno­
żyć liczbę osób, któreby na mocy zniżenia' 
czasu czekania na rentę, do tej renty były 
(Uprawnione, natenczas przy zniżeniu na 05 
lat wydatek roczny wynosiłby 28 milionów 
821 tysięcy i 263 marki i 25 fenygów, przy- 
zniżeniu zaś na 60 lat wydatek roczny wy-i 
nosiłby 80 mil. 911 tys. i 958 mk. i 40 fen.‘ 
więcej niż dotąd.

Wobeo tego wydatku rząd nie może się 
zdecydować na obniżenie czasu czekania na 
rentę na starość.

W umotywowaniu nowej ustawy zwraca 
rząd także jeszcze uwagę na to, iż liczba 
rent na starość jest stosunkowo nie wielką 
w porównaniu z liczbą rent na niemoc (in­
walidztwo). I tak gdy 1 stycznia 1910 r. 
893585 osobom renty inwalidzkie płacono,
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liczba osób, pobierającycb rentę na starość, 
,wynosiła 102 362. Rząd przypuszcza, że dal-) 
szy rozwój wykaże dalsze bardzo wolne) 
zwiększanie się liczby rent na starość. j 
f Skrócenie czasu czekania na rentę mo-' 
globy nastąpić tylko wtedy, gdyby składki] 
(podwyższono i gdyby skarb Rzeszy miał! 
dostateczne sumy ‘pieniędzy, aby z nichj 
opłacić udział Rzeszy przy każdej rencie na, 
starość. (Wiadomo, że Rzesza dopłaca doi 
każdej renty na starość 50 marek ze skarbu! 
•Rzeszy). •
i Z podanych powyżej większych wydâ , 
itków, przy zniżeniu na 65 lat musiałaby] 
Rzesza płacić przeszło 8, prawie 9 milionów] 
marek rocznie, (zabezpieczeni zaś blisko 20 
milionów); przy zniżeniu na 60 lat Rzesza) 
musiałaby płacić blisko 25 milionów (zabez-j 
[pieczeni przeszło 56 milionów) rocznie więcej] 
Łniż dotąd. Kwestyi, czyby zabezpieczeni', 
chcieli się tak obciążyć, rząd w motywach) 
■ustawy nie rozpatruje; natomiast co do, 
judziału Rzeszy w tych wydatkach oświad-. 
jcza stanowczo, że Rzesza takiego wydatkuj 
(Wobec swojego pieniężnego położenia prze­
jąć na siebie nie może -
.. Najważniejszą zmianą istniejącej dziś 
(ustawy, zabezpieczającej robotników na sta- 
frość lub inwalidztwo jest zaprowadzenie 
(rent dla p o z o s t a ł y c h  po z abe z pi e ­
c z o ny c h wdów i si e r ó t.

Przy uchwaleniu nowej taryfy celnej! 
{W r. 1902 większość parlamentu postanowiła!
w § 15 ustawy celnej, że z pewnych nadwy­
żek cła na zboże należy stworzyć kapitał, 
przeznaczony na renty dla wdów i sierót. 
W r. 1906 i 1908 nadwyżek takich wogóle
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nie było, w r. 1907 było ich 42 miliony ma* 
rek. Z r. 1909 spodziewano się 40 milionów, 
ale dotąd nie wiadomo, ilo istotnie wpłynie. 
[W każdym razie z tej niepewności co do 
iwysokości rocznych nadwyżek ołowyeh wy­
nika, że na tej podstawie nie podobna oprzeć 
^rządzeń społecznych, które przejmą pewno 
stałe roczne wydatki dla wdów i sierót, 
ł Dla tego rząd Rzeszy, zgodziwszy się, 

zasadzie na zabezpieczenie wdów i sierót,) 
Zaleca w nowej ordynacyi zabezpieczeniowej! 
inną podstawę, a mianowicie oparcie całego 
zabezpieczenia tak samo, jak zabezpieczeni© 
ua inwalidztwo na składkach zabezpieczo­
nych pracodawców i dokładce ze stronyj 
Rzeszy. > J
\ Łatwo przewidzieć, że po zaprowadzeniu 
rent dla wdów i sierót ciężary gmin się 
^mniejszą, albowiem dużo wdów po ińwa-i 
lidach bywa obecnie bez dostatecznych! 
środków utrzymania i wsparcia z gminy do-; 
staje. Po zaprowadzeniu rent dla wdów.’ 
i sierót, wdowy i sieroty po inwalidach będąjl 
miały prawo do renty, a przeto gmina nio 
będzie potrzebowała im nic albo znaczni©, 
umiej płacić niż dotąd. Z tego powodu* 
uważali niektórzy, iż byłoby rzeczą słuszną,* 
pociągnąć gminy do składek na renty dlaj 
>vdów i sierót. Rząd atoli tą drogą w no-' 
>vej ordynacyi nie idzie, ponieważ praktyczni©! 
ttie da się to wcale przeprowadzić. Szcze-;’ 
gólnie trudna rzeczą byłoby, oznaczyć wy­
sokość składek dla gmin. W biedniej szychy 
gminach bywa więcej wdów, potrzebujących 
wsparcia, w bogatszych jest ich mniej. Gdyby 
* tego punktu widzenia” składki ustanawiać/ 
gminy mniejsze, wyszłyby gorzeją bogatsze
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leniej co oczywiście do wyrównania pewnych 
Bpołecznych nierówności by się nie przy­
czyniło. Stosunki odnośne w gminach mogą 
Bię jednak zmieniać, zmiany na lepsze łub 
na gorsze wymagałyby nowego normowania 
składek. To wszystko zaś wprowadzałoby 
do zabezpieczenia oraz do gmin pewien nie­
pokój. Dla tego rząd od zamiaru pociągnię­
cia gmin do składek na renty dla wdów 
i._&ierót odstaniL

*
r K t  ÓT e vr<ro w y T s i e r o t y  z a t e m  ] 

maj ą  o t r z y ma ć  rentę?  
jt Na to odpowiada nowa ordynacya za­
bezpieczeniowa, że prawo do renty ma przy­
sługiwać wdowom i sierotom po wszystkich 
osobach, zabezpieczonych w zabezpieczeniu 
jdla inwalidów. I to na mocy obowi ązko*  
(wego z a b e z p i e c z e n i a  (Yersicherungs- 
pflicht), d o b r o wo l n e g o  z a b e z p i e c z e ­
ni  a (Selbstversicherung) oraz d a l s z e g o  
zabezpieczenia(Weiterversicherung). To 
odnosi się do wszystkich, którzy na mocy 
Już istniejącej ustawy zabezpieczeniu pod­
legają a także do tych, którzy podług no­
wej ustawy mu podlegną.

W tych rozmiarach nowe zabezpieczenie 
może przynieść także korzyść i s t an o w i 
ś r e dni e mu.  Wielu przemysłowców sa­
modzielnych dzisiaj należy do zabezpiecze­
nia na mocy tego, żo dawniej byli niesamo­
dzielni i pod zabezpieczenie podpadali. Ci 
mogą ze zabezpieczenia korzystać. To samo 
odnosi się także do kobiet zamężnych, które 
przed zamążpójściem były zabezpieczone.

Wogólo nowo to urządzenie powinno 
g&ionmó. wielu, aby, ze , względu na rento
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dla siebie, ale także i dla pozostałych, ko­
rzystali z przepisów ustawy, i gdy obowią­
zek zabezpieczenia dla nich z jakichbądż* 
powodów ustaje, z własnej woli zabezpie­
czenie ze względu na przyszłość swoją i ro­
dziny utrzymali, płacąc odnośne składki. 4
j Nowa ustawa robi coprawda, pewną,' 
różnicę co do wysokości rent dla tych, któ­
rzy z obowiązku do zabezpieczenia należą,* 
la tych którzy to czynią z własnej woli, ale 
ostatecznie każdy przezorny ojciec rodzinŷ  
pędzie się starał zapewnić jej na przypadek 
Pwojej śmierci każdą rentę, która jest mor 
iżliwa. sj
} Wsparcie otrzymają wdowy i sieroty po 
Zabezpieczonych, którzy umarli po wejściui 
|w życie nowej ustawy. Jeżeli zmarły zabez-j 
pieczony już r^ntę inwalidzką otrzymywały 

n̂atenczas wdow*y i sieroty po nim mają prawo 
jdo renty dla siebie tylko wtedy, gdy inwa­
lidztwo (niezdolność do pracy) jego po wej­
ściu ustawy w życie nastąpiło. Dalszym 
(Warunkiem, aby wdowa i sieroty mogły, 
otrzymać rentę, jest, że zabezpieczony czas 
czekania na rentę inwalidzką, przewidziany 
*w ustawie (200 tygodni przy najmniej 100 
tnarkach wlepionych, 500 tygodni przy, 
[więcej markach wlepionych) miał w chwili 
śmierci po za sobą, oraz że praw swoich 
z jakichbądż powodów nie stracił, 
t Zatem nowa ustawa nie przyznaje rent 
dla wdów i sierót po inwalidach, którzy przed 
yrejściem ustawy w życie rentę inwalidzką 
już dostawali ani też po inwalidach, którzy 
przed wejściem w życie nowej ustawy umarli, 
pozostawiając wdowę i sieroty.

JJstawa rozróżnia przy rent ach wd.Or
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wich: prawa do renty wdów do pracy nie­
zdolnych i wdów do pracy zdolnych.

Jeżeli zabezpieczony umrze i pozostawi 
wdowę11 do pracy ni ezdol ną orąz dzieci, 
w takim razie i wdowa i dzieci dostają renty 
zaraz po śmierci zabezpieczonego.

Za niezdolną do pracy wdowę uważa 
ustawa Rzeszy taką, która przez pracę od­
powiadającą jej siłom i zdolnościom, z uwzglę­
dnieniem jej wykształcenia oraz dotychcza­
sowego życiowego stanowiska, trzeciej czę­
ści tego nie zdoła zarobić, co cieleśnie i du­
chowo zdrowe kobiety tego samego stanu 
z podobnem wykształceniem, w tej samej 
okolicy zarabiać zwykły.

Jeżeli zabezpieczony umrze i pozostawi 
wdowę z d o l n ą  do pracy i dzieci, naten„ 
czas dzieci jego rentę, aż do 15 roku życia 
dostają, wdowa zaś renty wdowiej nie do­
staje. Ustawa wychodzi ze założenia, żq 
Zdolna do pracy wdowa, mając zapewnione 
wsparcie na wychowanie dzieci, przy wła­
snej pracy potrafi sobie dać radę.

Taka wdowa jednak może sobie zapewnię 
rentę inwalidzką taką samą, jaką pobieraj; 
jej mąż zmarły, jeżeli sama do zabezpiecze­
nia się wpisże i warunki, potrzebne do 
otrzymania renty, wypełni. Warunkami temi 
są: przebycie czasu czekania na rentę, wy­
noszące 200 tygodni przynajmniej 100 mar­
kach wlepionych w kartę kwitową, 500 ty­
godni przy więcej wlepionych markach kwi­
towych.

Skoro więo taka wdowa 200 wzgl. 500 
tygodni składkowych przebyła, wtedy otrzy­
ma rentę inwalidzką, gdy do pracy niezdolną 
się stanie*.
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Mogłoby się zdawać, jakoby wdowy 
zdolno do pracy, przez ton sposoo uregulo­
wania sprawy renty były npośledzone w po­
równaniu z wdowami, któro przy śmierci 
męża są do pracy niezdolne. Albowiem mąż 
jednej i drugiej, płacąc składki, opłacał ró­
wnocześnie prawo do renty dla swej żony 
i dzieci. Nowa ustawa uznaje to do pewnego 
stopnia, i dla tego przewiduje, co następuje:

Wdowa, zdolna do pracy, która przy śmier* 
ci męża wykaże, że sama za feiebie ŝkładki 
do zabezpieczenia celem uzyskania renty in­
walidzkiej płaci, dostanie przy śmierci męż? 
ze zabezpieczenia w s parci e  wdowi e  (Wit 
wengeld).

A nadto każda taka wdowa, która mąż
skłuu.u uo zabezpieczenia* ueii, i która sama 
składki takie płaci, zapewnia swoim dzieciom 
po s a g  s i erocy  (Waisenaussteuer), który 
zabezpieczenie jej dzieciom wypłaci. A więc, 
gdy z jednej strony wdowa, zdolna do pracy 
niekorzystniej wychodzi, ponieważ wskutek 
swej zdolności do pracy renty wdowiej po 
śmierci męża nie dostaje, jaką dostaje wdowa 
niezdolna do pracy, tak z drugiej strony 
ma większo korzyści dla siebie i dzieci, skoro 
sama do zabezpieczenia należy i składki 
płaci. Wtedy bowiem dostaje: 1. przy śmierci 
męża wsparci© wdowie dla siebie i rentę 
dla dzieci do 15 roku, 2. zapewnia dzieciom 
posag sierocy, i 3 zapewnia sobie rentę in­
walidzką, gdy stanie się niezdolną do pracy.

W przypadkach gdy w rodzinie żona 
jest siłą zarobkującą, a mąż nie jest zdol­
nym do pracy, lub też pobiera rentę bardzo 
niewystarczającą,, zabezpieczenie będzie pła-



fiilo w razie Śmierci żony rentę wdowcow* 
i dzieciom.

W razie, gdy wdowa pobierająca rentę 
wdowią, wyjdzie zamąż ponownie, albo gdy 
wdowiec mający tęż samą rentę, się ożeni, 
wtenczas płacenie renty dla nich ustaje. 
Dzieci ich otrzymują swoją rentę aż do 15 
roku życia.

Te są g ł ówne  pr z ep i s y  nowe go  
z abe z p i e c z e n i a  dla wdów i sierót.  
W następnym artykule podamy liczbami' 
wysokość rent dla wdów i sierót w rozma-j 
itych klasach zarobkowych, oraz w rozmai­
tym wieku interesowanych osób.

Kenty wdowie i sieroce będą zależne,1 
jak to w poprzednim artykule wykazaliśmy, 
od tego, ile zmarły mąż'i ojciec składek da 
(zabezpieczenia opłacał, jak długo i w którep 
klasie opłacał.

Nowa ordynacya zaleca w ustawie, aże­
by renta wdowy wynosiła 8/i0 tego, co po-' 
dług zapłaconych składek przystało zabez­
pieczonemu jako renta. Jako rentę dla sie­
rot zaś zamierza przeznaczyć, jeżeli tylko 
jedno dziecko pozostało, */30 tego, coby ojciec1 
otrzymał jako rentę, jeżeli zaś więcej dziecU 
pozostało, dla każdego dalszego dziecka ł/ł<>' 
tego, co ojciec przez płacenie składek do za-], 
bezpieczenia sobie zapewnił.

Pieniądze, potrzebne na opłacenie 
(wyższych sum, zostaną wzięte z kasy zabez-t 
pieczenia, a więc ze sum, któro się ze skła-] 
dek pracodawców i zabezpieczonych ze-’ 
brały.

Rzesza dopłaci do każdej renty wdowiej; 
50 marek, do każdej renty sierocej zaś 25 
marek, -j

■ i  XXXIV — ’
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Poniżę] podajemy tabelę, w której 
przykłady, ile renty wdowie i sieroce po pe*̂  
wnych okresach czasu zabezpieczenia podług: 
projektu ustawy rządowej w rozmaitych 
klasach wynosić będą.
' Renty, płacone sierotom jednej rodziny,! 
nie mogą nigdy być razem większe, aniżeli 
Srenta inwalidzka zmarłego ojca. W regule 
renta ta wystarczy, podług zasadniczych 
przepisów usta wy, na 8 dzieci. Gdyby zatem! 
pozostało więcej dzieci, to renta dla wszyst-j 
kich razem nie będzie wyższą, lecz rozdzielą 
ją stosownie na każde dziecko. ^

Renta wdowia oblicza się osobno, nie-* 
■zależnie od renty inwalidzkiej zmarłego] 
męża. W każdym razie ustawa przepisuje,) 
że renty dzieci i wdowy razem nie mogą| 
być większe, aniżeli półtorej renty inwalidzi 
kiej zmarłego zabezpieczonego. Ł

Nowa ordynacya znosi przepis dotych-, 
czasowej ustawy, podług którego kobietŷ  
niezamężne a opłacające składki do zabezn 
pieczenia, w razie zamążpójścia pewną część; 
składek z powrotem otrzymywały. Działo? 
się to dla togo, ponieważ prawodawca cheiałj 
;tym zabezpieczonym dopomagać przy zamąt* 
'pójściu.

W dotychczasowej ustawie, w § 44, byl 
przewidziany także zwrot pewnych części
[składek w tym przypadku, gdy zabezpie­
czony skutkiem okaleczenia stał się trwale 
iniezdolnym do pracy i podług § 15 od renty 
jza zabezpieczenie na inwalidztwo był raz 

* na zawsze wykluczony (otrzymywał oczy­
wiście rentę ze zabezpieczenia na okale-; 
czenie).

W obu tych przypadkach składki
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Obliczenie rent

po upływ ie Jat składkowych, w •

Liczba lat, 
na k tóre 
s&ładki 
zostały 

wpłacone

ukoń­
czony 

rok  życia 
zabezpie­
czonego

ilość udo­
wodnio­
nych ma- 

rek
składko­

wych

w artość
opłaco­

nych
składek

bez
procentu

ren ta
inw a­
lidzka
ojca

) ' .. K ' '"i* ł/' •’ \ V I  klasie^

JO 26 500 80,00 125,40
20 36 1000 160,00 140,40 ,
30 46 1500 240,00 155,40
40 56 2000 320,00 170,40
50 66 2500 400,00 185,40 '

Wf I I  klasieć

JO 26 500 120,00 150,00
20 36 1000 240,00 180,00 ;
30 46 1500 360,00 210,00 :
40 56 2000 480,00 240,00
50 66 2500 600,00 270,00

' * ty I I I  klas c

JO 26 500 150,00 170,40
20 36 1000 300,00 210,00
30 46 1500 450,00 250,20 ,
40 56 i'000 600,00 290,40
50 66 2500 750,00 330,00

i\::, . . W IV k lasie

10 26 500 190,00 190,20
20 36 1000 380,00 240,00
30 46 1500 570,00 290,40
40 56 2000 760,00 340,40
50 66 2500 950,00 390,00

1 ■ tyt' * ;Ń/V W V klasie

JO 26 500 230,00 210,09 >
20 36 1000 460,00 270,00
30 46 1500 690,00 330,00
40 56 2000 920,00 390,00
50 66

\ * -- 2500 1150.00 450,00
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dla wdów i sierót.

pierwszej szpalcie tabeli podanych, wynosi

ren ta
dla

■wdowy

<

renta
jednego
dziecka

ren ta
2

dzieci

ren ta
3

dzieci

ren ta
4

dzieci

' <
ren ta

5
dzieci

ren ta
6

dzieci

zarobkow ej: •. ,/• •

\72,G0 3G,60 63,60 90,00 117,00 144,00 171,00
.77,40 39,00 66,00 93,00 120,60 147,60 175,20
•81,60 40,80 68,40 96,00 124,20 151,80 179,40
(86,40 43.20 71,40 99,00 127,20 155,40 183,00
90,60 45,60 73,80 102,00 130,80 159,00 187,20

7-arobko w ej:

80,40 40,20 67,80 95,40 123,00 150,00 177,60
89,40 45,00 73,20 101,-40 129,60 J 57,80 186,00

.98,40 49,20 78,00 107,40 136,20 165,00 194,40
107,40 54,00 83,40 113.40 142,80 172,80 202,80
316,40 58,20 83,80 119,40 150,00 180,00 210,60
za ro b k o w e j:

86,40 
98>40 

c? io,4o 
.'122,40 
(134,40

43.20
49.20
55.20
61.20 
67,20

/zarobkowej

192,00
£07,40
(122,40
'137,40
152,40

46.20
54.00
61.20
69.00 
76,20

zarobkow ej:

98,40 
116,40 
134 40
152.40
170.40

49.20
58.20
67.20
76.20
85.20

71,40 99,00 127,20
78,00 107,40 136,20
85,20 115,20 145,20
92,40 123,00 154,20
99,00 131,40 163,20

75,00 103,20 132,00
83,40 113,40 142,89
92,40 123,00 154,20

100,80 133,20 165,00
109,80 143,40 177,00

78,00 107,40 136,20
88,80 119,40 150,00
99,00 131,40 163,20

109,80 143,40 177,00
120,00 155,40 190,20

155,40 
165,00 
175 c>rt
185!40
195:0 0

183.00
194.40 
205,20
216.00
227.40

160,20
172.80
185,40
198.00
210.00

189.00 
202,80
216.00 
229,80 
243,60

165.00
180.00
195.00
210.00 
225,00

194.40 
210,60
227.40 
248,60
260.40
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eone pozostają w kasie zabezpieczenia 
i nie potrzebują przepaść całkiem dla inte­
resowanych, bo zabezpieczona kobieta, która 
wyszła za mąt, może zabezpieczenie dalej 
opłacać i w ten sposób zapewnić sobie rentą 
dla dzieci; okaleczony zaś zapewnił sobie 
przez zapłacone składki rentę dla wdow$ 
i dzieci.
7 Kwota, którą w obydwóch tych przypadł 
kach ze zabezpieczenia zwraoano, była stô  
punkowo małą i właściwie nikogo nie zadoi 
walniała. Więcej korzyści wyniknie z niej 
dla zabezpieczonych i ich rodzin, gdy ta 
kwota pozostanie, albowiem zapewni im 
pewne prawa na przyszłość. <
Księga pląta. Stosunek rozmaitych, 
gałęzi zabezpieczeń do siebie i do in« 

nych interesów.
Stosunki zabezpieczonych we wszystkich! 

trzech zabezpieczeniach państwowych mogą 
być tego rodzaju, iż przy wsparciach i ren̂  
tach rozmaite zabezpieczenia wchodzą w grę; 
Okaleczony np. będzie miał prawo do zabez­
pieczenia z kasy dla chorych. Zabezpieczony; 
który otrzymuje rentę na starość, otrzymy­
wał może przedtem już wsparcie dla bie­
dnych z gminy, albo ze związku gminnego.' 
Ordynacya, zapewniając zabezpieczonymi 
wsparcia i renty, chce, jak oczywista, zapo- 
biedz temu, ażeby zabezpieczony, otrzymując 
wsparcie ze zabezpieczenia państwowego, 
dostawał wsparcie jeszcze z innych źródeł, 

W księdze piątej przeto zawarte są 
przepisy, regulujące właśnie te stosunki, 
a więc przedewszysfckiem: stosunek zabez­
pieczenia na chorobę do zabezpieczenia dla 

dla wdgw i skręt, stosunek ł«*

— XXXVIII — ■
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bezpieczenia na okaleczenie do zabezpiecz©' 
nia dla inwalidów oraz wdów i ‘sierot 
a wreszcie stosunek wszystkich tych zabez­
pieczeń do innych interesowanych (gmin, 
związków gminnych itp.).

Wszystkie przepisy księgi piątej są 
przedewszystkiem ważne dla organów trzech, 
zabezpieczeń. Na mocy tychże przepisów; 
regulują się ciężary sprawiedliwie i słusznie, 
rozdzielają się we właściwy sposób na tych, 
którzy mają* obowiązki wobec zabezpie­
czonych. V

Dla zabezpieczonych samych, znajomość 
tych przepisów jest pożyteczna, lecz nie ko-; 
nieczna, albowiem dla nich jest rzeczą obo-j 
jętną, kto pieniądze dla nich przeznaczone; 
płaci; główną zaś rzeczą jest, aby dostali to,j 
co im się na mocy ustaw należy.

Z tego powodu ograniczamy się na po-j 
wyższem krótkiem streszczeniu przepisów’: 
księgi piątej.
K sięga  szósta. P ostęp ow anie fcabczpic- 

c ien iow e (Yerfaliren).
/ W księdze ostatniej zamieszczone sąj 
przepisy, w jaki sposób stwierdza, przyznaje 
lub odrzuca się pretensye zabezpieczonych* 
we wszystkich gałęziach trzech zabez­
pieczeń.

W pierwszej części chodzi o stwierdzenie 
wsparć lub rent przez organy zabezpieczeń, 
w drugiej części o stwierdzenie tychże rent 
w razie zatargu przez władze zabezpie­
czenia.
/ Wsparcia i renty ze zabezpieczeń stwier­
dza się w zabezpieczeniu dla okaleczonych;’ 
z urzędu, we wszystkich innych zabezpie-J 
czeniach:_na,wniosek_(auf Antrag). Jeżeli



— x x x x

jaki przypadek okaleczenia nie zosta* 
z urzędu stwierdzony, wtedy zabezpieczony 
może w ciągu dwóch lat podać wniosek do 
spółki zabezpieczeniowej (Berufsgenossen- 
cchaft). Po upływie dwóch Jat traci to 
prawo, z wyjątkiem dwóch przypadków: 
ii)  jeżeli skutki okaleczenia, uprawniającego 
do renty pokazały się dopiero później, 2) je­
żeli okaleczony miał przeszkody, krępujące 
jjego wolę, aby na czas okaleczenie zamel­
dować, W obydwu tych przypadkach po­
winien zabezpieczony zameldować okalecze­
nie najpóźniej w ciągu trzech miesięcy po 
tem, gdy skutki okaleczenia spostrzegł, od­
nośnie gdy przeszkoda została usunięta.

Jeżeli okaleczony, którego okaleczenia 
zostało stwierdzone, umrze, zanim rentę 
otrzymał, a z urzędu wdowa i dzieci zawia­
domienia o rencie dla nich nie otrzymają, 
natenczas w ciągu dwóch lat od śmierci za­
bezpieczonego wdowa ma prawo O to się 
upomnieć; po dwóch latach prawo to prze­
pada. I

W razie choroby należy podać wniosek 
o wsparcie do kasy chorych. W razie oka­
leczenia przedsiębiorca w ciągu trzech dni 
zawiadomić musi policyę o nieszczęśliwym 
przypadku. Przez zaniedbania tego obo­
wiązku może narazić się na karę do 300 
marek.

Policya stwierdza wszystkie szczegóły 
nieszczęśliwego przypadku, a jeżeli ten przy­
padek jest taki, iż będzie trzeba zań rentę 
płacić, policya postarać się musi o świa­
dectwo lekarza. Po stwierdzeniu tego
wszystkiego policya odsyła wszystkie akta* 

g&b&gfijecz.enifu Wszyscy
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sonawi, pracobiorca i pracodawca mają prawo 
zażądania odpisu treści akt. Zarząd sekcyij 
odnośnej spółki zabezpieczeniowej stwierdza,/ 
ile renty okaleczonemu przyznać należy, 
i donosi mu o tem. >
> W zabezpieczeniu dla inwalidów oraz 
dla wdów i sierot należy podawać wniosek;
0 rentę ze strony interesowanych do urzędu; 
zabezpieczenia. Urząd ten stwierdza, czy
1 ile renty interesowanym przyznać.

Podaliśmy powyżej tylko najgłównioj-j 
sze przepisy, dotyczące stwierdzenia renty 
przez organy zabezpieczeń. Przeciw każde­
mu rozstrzygnięciu tych organów wolno in­
teresowanemu w ciągu jednego miesiąca po* 
otrzymaniu zawiadomienia o rencie zaapelo-; 
!wać do władz (sądów) zabezpieczenia.
\ W sporach, wynikających ze zabezpie-; 
czenia dla chorych i dla okaleczonych, pierw-j 
ezą instancyą jest urząd zabezpieczenia,] 
w którego obwodzie zabezpieczony mieszka 
albo pracuje.
) W sporach, wynikających ze zabezpie­
czenia dla inwalidów oraz wdów i sierot̂  
Btanowi pierwszą instancyę wyższy urząd] 
zabezpieczenia.

Ten sam wyższy urząd zabezpieczenia5 
jest drugą instancyą w sprawach, dotyczą-j 
cych zabezpieczenia dla chorych oraz dla 
okaleczonych.

Ostatnią instancyą we wszystkich tych 
sprawach jest urząd zabezpieczenia Rzeszy; 
(Reichsyeraicherungsamt) albo też krajowy! 
urząd zabezpieczenia.

Dotychczas można było apelować w ka« 
żdej sprawie do urzędu zabezpieczenia Rze- 
szyv  Nowa ordynacja ogranicza t^ wOlcośÓ,
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npelacyi w ten sposób: Przy sporach w spra­
wie zabezpieczenia dla chorych powołanie 
do urzędu Rzeszy jest wykluczone, jeżeli 
chodzi o przypadki, w których apełacya zo­
stała odrzuconą przez wyższy urząd zabez­
pieczenia, o wysokość wsparcia dla chorych 
i dla rodziny, o zapomogę na pogrzeb,
0 wsparcie w razie, gdy chory nie był nie­
zdolnym do pracy, o koszta postępowania
1 Ł d.

Przy sporach o rentę dla okaleczonych 
jest odwołanie się (rewizya) wykluczone, 
jeżeli chodzi o pielęgnacyę w chorobie, 
o renty przy przejściowej niezdolności do 
pracy, renty krótkie (na pewien ograniczony 
czas), pielęgnacyę w zakładach, rentę dla 
rodziny, wsparcie na pogrzeb, skapitalizo­
wanie renty, koszta postępowania.

Przy sporach o renty dla inwalidów 
oraz dla wdów i sierot rewizya do urzędu 
zabezpieczenia Rzeszy jest wykluczona, je­
żeli chodzi o wysokość, początek i koniec 
płacenia renty, wypłacenie kapitału za rentę,
wsparcie wdowie, posag sierocy, koszta po­
stępowania.

We wszystkich tych sprawach jest mo­
żliwe wznowienie postępowania, i to wtedy, 
jeżeli sąd nie był należycie obsadzony, albo 
jakaś osoba do tego nieuprawniona w nim 
brała udział, albo jeżeli osoba współdziałała 
przy rozstrzyganiu tej sprawy, którą jedna 
z partyi odrzuciła, albo gdy jedna z party! 
nie była według ustawy należycie przed 
sądem zastąpiona. A także jeszcze z nastę­
pujących powodów: Jeżeli jaki dokument, 
na którym wyrok się opierał, był sfałszo- 
rwanjf, jeżeli jaki świadek krzywoprzysiągł,



zaiępca Jakiej partyi wyrok gwałtem 
wymusił, jeżeli współdziałająoy przy wyroku 
wywierał nacisk, zagrożony karą, jeżeli roz« 
strzygnięcie opierało się na wyroku sądowym, 
który później został zmieniony, jeżeli jedna 
p partyi interesowanych po wyroku znalazła 
Jjaki dokument, któryby mógł korzystnie
w & T m & m w jw K  ' ' v ' k
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Z  o b r ą b  k o m i s y !

z a b e z p i e c z e n i o w e j  
w parlamencie niemieckim.

\





Pierwsze posiedzenie komisyi zabezpie­
czeniowej odbyło się w piątek dn. 27 maja. 
Pod obrady wzięto pierwszą księgę projektu 
ordynacyi  zabezpieczeniowej. Pierwsza 
księga zawiera przepisy wspólne. Przyjęto 
pierwsze 32 paragrafy z malemi zmianami, * 
które zawierają wspólne ogólne przepisy, 
dotyczące zakładów ubezpieczenia, ich orga­
nów, urzędów honorowych, ich majątku 
i nadzoru.

Przy § 12, który stanowi, kto może być 
wybranym do organów zakładów ubezpie­
czenia, domagał się poseł B&nlerski, by wy­
raz >Deutsche< (Niemcy) został zastąpiony 
przez >niemieccy poddanie (Deutsche Reichs- 
angehórige). Socyaliści domagali się zastą­
pienia tego wyrazu, przez wyraz osoby.

Sekretarz stanu p. Delbri ick zazna­
czył, że wyraz >Niemcy« ma znaczyć tyle, 
co niemieccy poddani, i że oczywiście mowy 
o tem być nie może, by np. Polaków w Rze­
szy niemieckiej mieszkających miano nie 
dopuszczać do tych urzędów. Poseł Kuler- 
ski domaga się, aby to oświadczenie mini-, 
stra wzięto do protokułu. Popiera go cen­
trowiec Becker i komisya się na to godzi.

Poseł Kulerski  przemawia następnie 
też za wnioskiem posła Erzbergera, który sta-! 
wia wniosek, by przy wyborach do organów; 
zakładów zabezpieczenia zaprowadzono sy-; 
etem wyborów stósunkowych (Yer hal tnie-
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wahl), aby i mniejszości mogły w tych 
organach być reprezentowane. Wniosek ten 
przyjęto.

Poseł Kulerski zabrał też jeszcze gło3 
przy § 12, 18 i 24 do wniosków Gam pa. 
Poseł Kulerski sprzeciwiał się zanadto wy­
sokim karom, jakie, przepisuje § 17 dla 
członków zarządów, którzy się spóźniają lub 
na posiedzenia nie przychodzą.

Poseł Kulerski domaga się, aby nie sta­
tutem, ale prawnie ustanowiono, żo należy 
wynagradzać za stratę czasu, na jaką robo­
tnicy są narażeni, gdy jako członkowie or­
ganów zakładów ubezpieczenia uczęszczają 
na posiedzenia tychże.

Następne posiedzenie w sobotę.
Komisya zabezpieczeniowa obradowała 

w sobotę i poniedziałek dn. 28 i 30 maja nad 
§ 33 projektu rządowego, tj. nad sprawą urzą­
dzenia urzędów zabezpieczenia(Versicherung8- 
amt), nadurzędów (Oberversicherungsamt) i 
urzędu rzeszy (Reichsversicherungsamt). Wol- 
nokonserwatyści nie pochwalają urządzenia; 
urzędu zabezpieczenia i chcą czynności jego/ 
oddać niższym urzędom administracyjnym./ 
Tak samo występują wolnomyśłni ostro prze-*) 
ciwko ustanowieniu takich urzędów. Naro-j 
dowi liberałowie i centrowcy w zasadzie się) 
godzą na ustanowienie tych urzędów, choć) 
każda partya rzecz tę sobie inaczej wyo-i 
braża.

Poseł Kułersdki w zasadzie oświadczaj 
się za urzędami zabezpieczenia, ponieważ* 
Koło pol ski e  się takowych od szeregi* 
lat domaga i swego czasu w swych obra­
dach nad tą sprawą także za utworzeniem) 
takj$k yimi&w. „ais wsuwko*1



w- 5

Mówca uważa to za korzyć, Se dla 
[wszystkich gałęzi zabezpieczenia cło pownogo 
Istopnia zostaje utworzona wspólna podstawa, 
fwspółne pierwsze instancye, co się przyczyni 
jdo prędszego i korzystniejszego ułatwienia! 
jspraw dla zabezpieczonych. Przedewszyet- 
jkiem będzie każdy zabezpieczony od rażuj 
[wiedział, dokąd się udać ze swoją sprawą, ii 
fważną jest też rzeczą, żo każdy zabozpie-j 
Rezony osobiście będzie mógł stanąć w urzę­
dzie zabezpieczenia, przed pierwszą instan* 
fcyą, i do pewnego stopnia swej sprawy broi' 
•eriić. Poseł Kul orski  obiecuje sobie toż, 
jfoardzo wielo po przepisach, które ustana-' 
wiają, by już w urzędzie zabezpieczenia za-| 
jbiadali zastępcy robotników oraz pracoda-j 
Jwców. Dobrze zorganizowana piorwsza in< 
tetancya będzie dla zabezpieczonych rzeczą) 
|wieikiej wagi. Mówca domaga się też, abyi 
-zawodowo organizacye zabezpieczeniowa 
j(Berufsgenossenschaften) nie zostały wyjęto 
« pod ogólnych przepisów, by i w tych dzie-r 
dżinach zabezpieczeniowych urzędy zabez-; 
p̂ieczeniowe stanowiły pierwszą instancyęj 

-Gdyby rzecz jednakże w ten sposób nie 
jzostala uchwalona, w takim razie koniecznie 
jrumialby pozostać zabezpieczeniowy urząd: 
grzeszy w sprawach, dotyczących nieszczęśni 
fWych wypadków, instancyą rekursową, a niei 
jjtylko rewizyjną. Zabezpieczoni byliby bo-| 
wiem w innym razie bardzo pokrzywdzeni.} 

Przy tej okazyi występował też poseł} 
fKułerski ostro przeciwko szykanowaniu in-j 
(jwalidów przez ciągłe niesłuszno zmniejszanie 
lich rent, przez ciągłe niepokojenie ich no-; 
we mi badaniami i terminami w tej sprawiej 
choć. orzftcież koszta takiego popisu,
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są większe, niż oszczędności przez zmniej-' 
fizanie tych rent.

We wtorek,  dnia 31 maja obrado­
wała komisya zabezpieczeniowa w dalszym 
ciągu nad sprawą urządzenia urzędów 
zabezpieczenia. Wniosek Erzbergera ilcon- 
serwatystów chce oddać urzędy zabezpiecze­
nia zupełnie pod władzę niższych władz ad­
ministracyjnych. Poseł KuSerski zwracą 
isię przeciwko temu i żąda dla urzędów za-ij 
ibezpieczenia jak największej samodzielności.; 
fPolacy nie mają do władz administracyjnych, 
(zaufania i obawiają się szykan ze strony? 
ttychżo władz. Dla tego domaga się mówcâ  
laby naczelnik urzędu zabezpieczenia nie hyc 
gpodwłâ '>ym landrata. Landrat nie ma byćj 
tsędzią w sprawach zabezpieczenia, bo byłby,j 
to ile chodzi o Polaków, napewno zawsze' 
isędzią stronniczym. Mówca obawia się, że 
jjak z niejednych instytucji* które pierwotnie; 
<rila wszystkich obywateli były przeznaczone,! 
iwłudze administracyjne zrobiły instytucyej 
działające na niekorzyść Polaków, tak teżj 
i urzędy zabezpieczeniowe gotowe działać! 
przy każdej okazyi na szkodę zabezpieczo-J 
nych Polaków, skoro te urzędy zostaną; 
oddane pod /rzędy władz administraeyj-! 
nych. i

Aby temu zapobiedz, domaga się poseł 
Kulerski jaknajwiększej samodzielności urzę-i 
tfów zabezpieczenia i chciałby, aby naczel- 
jnikami tych urzędów ustanawiano ludzi 
’z wykształceniem prawniczem i zdolnych do 
piastowania wyższych urzędów administra­
cyjnych.

Mówca zaznacza, że jeżeli poseł Mugdan 
fwolnomyślny) podniósł, iż rząd z bardzo
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wteTką irTecfcęcią tak ułoży! przerwy doty­
czące urzędów zabezpieczenia, jak są zawarte 
'■w projekcie, i jeżeli tak jest, to to dla mówcy 
tylko tem bardziej musi być powodem, by 
obstawać przy brzmieniu projektu rządowego*

Narodowy liberał Semmler zarzucał po­
słowi Beckerowi, że ze swego stanowiska 
robotniczego i zastępcy robotników patrzy 
na całą sprawę. Wobec tęgo zaznacza poseł 
K u 1 e r s k i, że aczkolwiek nie jest ani ro­
botnikiem, ani epecyalnym zastępcą interesów, 
robotniczych, to jednakże takie same musi 
zająć stanowisko w sprawie projektu rządo­
wego, ponieważ uważa, że prawodawstwo 
społeczne ma przecież służyć interesom ro­
botników i sprawiedliwość wymaga, by się 
ąsr duełm postawić na stanowisko robotnika 

z tego stanowiska na te sprawy patrzeć, 
l̂ówea wobeo wywodów innych mówców 

ponownie protestuje przeciwko zmianom re­
sursu w rzeczach nieszczęśliwych wypadków, 
leżeli działalność zawodowych organizacyi 
zabezpieczeniowych (Berufsgenossenschaften) 
nie zostanie także opartą na urzędach za­
bezpieczenia jako na pierwszych instanoyach. 
SMówca oświadcza się w końcu, w myśl wnio­
sku Erzbergera i towarzyszy, przeciwko 
urządzeniu spccyaloych urzędów zabezpie­
czenia §.. §. 36—40 dla osób zatrudnionych 
"w rządowych zakładach, dla zakładów na­
leżących do stowarzyszeń knapszaftowych, 
kas knapszaftowych itd. itd.

Mówca uważa też, żo urządzenie krajo­
wych najwyższych urzędów zabezpieczenio­
wych powinno się do pewnego stopnia ogra­
niczyć. Chociaż mówca pragnie, aby po­
szczególne państwa związkowe zachowały



pod każdym względem jak najdalej Macą 
(Samodzielność, to jednakże byłoby zbytecz-l 
nem i zanadto kosztownem, gdyby każdej 
tnawet najmniejsze państewko z wiązko wą 
/miało sobie taki najwyższy urząd urządzić* 
INiechajby to czyniło po kilka państw razem* 
Jpo dwudniowej dyskusyi przyjęto więc wre­
szcie § 33, ustanawiający urzędy zabezpie-; 
jezeń, nadurzędy i urząd rzeszy względnie! 
krajowe urzędy zabezpieczeń.

§. 34-ty, ustanawiający względnie sam©-' 
Jdzielne urzędy zabezpieczeń, odrzucono prze-j 
jciwko 4 głosom socyalietów i posła Kuler-i 
|skiego. Natomiast przyjęto kompromisowy 
wniosek Erzbergera i konserwatystów, którfr 
sączy urzędy zabezpieczeń ściśle z władzami 
todministracyjnemi i oddaje takowe pod ictei 
Srządy. Poseł Kulerski głosował przeciwka 
)temu wnioskowi. Następne posiedzenia 
W środę.

Komisya zabezpieczeniowa zała­
twiła się w środę. dn. 1 czerwca z § 35—4&! 
Które traktują mianowicie o ustanowienitt! 
urzędów zabezpieczenia, o przewodniczącym, 
ii jego zastępcy. Odrzucono § 38—40-go; 
traktujące o urzędach zabezpieczenia spe- 
cyalnych (Sonderyersicherungsamter). Pra-! 
wie wszystkie partyo oświadczyły się prze-i 
ciwko tym urzędom* Poseł Mmlersfei za* 
fznaczył, że te specyalne urzędy zabezpie­
czenia, które rząd pragnie ustanowić dla; 
robotników pracujących w zakładach pań­
stwowych, eą nietylko niepotrzebne, ale na­
wet niebezpieczne dla owych robotników..

Tam gdzie chodzi o wydawanie wyro- 
ków, tam nie wchodzi przecież w rachubę 
'dyscyplina, posłuszeństwo. Dla robotników.
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pracujących w warsztatach rządowych, będzie %
0 wiele korzystniej, gdy ich sprawy będą się 
w danym razie toczyły przed zwyczajnemu
1 ogófnemi urzędami zabezpieczenia. Dla 
tego mówca oświadcza się za skreśleniem 
§§ 36-40.

Co do § 41-go i następnych, to przyjęto, 
wnioski Erzbergera i konserwatystów, które 
.prawo pogarszają i oddają urzędy zabez­
pieczenia zupełnie pod rządy władz admi­
nistracyjnych. Przełożonymi urzędów zabez­
pieczeń np. w stronach polskich będą land- 
<raci i burmistrze.

Przy tym paragrafie przemawiał poseł 
fKulerski  za wnioskiem Trimborna, który, 
przynajmniej chce dać stałego i samodziel-* 
mego zastępcę landratom i burmistrzom** 
'fctóry to zastępca ma być naczelnikiem urzę­
du zabezpieczenia.
v ■ Poseł Kulerski zaznacza, że ten naczel­
nik urzędu zabezpieczenia powinien być na 
Jstałe ustanowionym, gdyż tylko wtenczas 
pędzie mógł z pożytkiem pracować na sweni 
stanowisku, bo nabierze i doświadczenia 
i  samodzielności. Mówca pragnie, aby na­
czelnik urzędu zabezpieczenia był jak naj­
bardziej niezależnym od landratów i bur- 
(mistrzów.

Z tychże względów domaga się też mó« 
'Wca na to stanowisko człowieka uzdolnionego 
Ido piastowania urzędu sędziowskiego lub 
(wyższego urzędu administracyjnego. Tego 
potrzeba i dla tego, że przecież urzędy za­
bezpieczenia mają wydawać wyroki w spra- 
iwach zabezpieczenia. Wniosek Trimborna 
niestety nie uzyskał większości, raczej przy- 
â to wnioski Erzbergera. i konserw^tystó w.
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Przy |  4? toczyła się walka jeszcze o 
inazwę Urzędów zabezpieczenia. Konserwa­
tyści chcieli nawet tę nazwę skasować i żą­
dali, by w prawie mówiono już tylko o niż­
szych władzach administracyjnych, którym 
por uczono spełnienie obowiązków urzędów 
zabezpieczenia.

Poseł Kulerski  zwalczał ten wniosek f 
domagał się zatrzymania nazwy urzędów 
zabezpieczenia, by zabezpieczeni w razie 
potrzeby od razu wiedzieli, gdzie się udać 
se swemi sprawami

Większość komisyi oświadczyła się w ten 
sam sposób i wniosek konserwatystów od­
rzucono.

Następnie przyjęto po krótkiej dyskusyi 
j§ 48, który ustanawia, że do urzędu zabez­
pieczenia wybiera się 12 ławników, których 
wedle § 47 wybiera się po 6 z pośród praco­
dawców i pracobiorców.

Następnie zaczyna się dyskusya nad

E49, który dotyczy sposobu wybierania.
yskusyę odroczono o godz. 2-giej do 

(czwartku.
Komisya zabezpieczeniowa obradowała 

w dalszym ciągu w czwartek dn. 2 czerwca 
nad sposobem wybierania ławników do urzę­
dów zabezpieczeń (§ 49). Projekt rządowy 
proponuje, by zarządy wszystkich kas sta­
rych w obwodzie urzędu zabezpieczenia, 
wybierały tych ławników.

Centrowiec Hitze proponuje, by nie za­
rządy, jeno członkowie zarządów wybierały* 

Poseł KuSernkl przemawia za ogólnem 
równem, bezpośredniem, tajnem prawem wy- 
borczem przy zastósowaniu systemu stosun­
kowego (Proportionalsystem). Poseł Kuior-
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ski zaznacza, 2G wobec zawartych w projekcie 
przepisów, dotyezącyck kas ziemskich, które 
nie mają więc zarządów wybieralnych, przy 
takim systemie wyborczym, jak je przewi­
duje § 49, robotnicy rolni zupełnie by byli 
bez wpływu na wyboru ławników. Prze­
ciwko takiemu traktowaniu robotnika rolnego 
mówca się zwraca bardzo energicznie. Mówca 
zaznacza, że nie zadawala go także wniosek 
centrowca Hitzego, bo i ten wniosek nie daje 
robotnikom rolnym żadnego prawa.

Tak jak projekt rządowy sprawę nor­
muje, sposób wyborów staje się ogromnie 
niejasny, niezrozumiały, i dla tego mówca 
oświadcza, że będzie głosował przeciw § 49 
i raczej będzie głosował za wnioskiem Hocha 
i towarzyszy, który domaga się czteroprzy- 
miotnikowego prawa glosowania, wedle sy­
stemu stosunkowego.

Przeciwko formie § 49 oświadczają się 
prawie wszyscy członkowie komisyi. Dwóch 
członków centrum i jeden wolnomyślny do­
magali się także prawa czteroprzymiotniko- 
wego.

Wniosek o 4*przymiotnikowe prawo wy­
borcze zostaje odrzucony przeciw 9 głosom 
centrum, Polaka i socyalistów. §49 przyjęto z 
małerni zmianami Hitzego, Hocha i Irla.

Przyjęto z inałemi zmianami § 50, 51, 
53, 64. Odrzucono zaś § 52. Przy paragrafie 55 
domaga się poseł Kulerski prawa wybieral­
ności także dla kobiet. Mówca przyznaje, iż 
w projekcie rządowym znacznie prawa1 ko­
biet rozszerzono, ale nie rozumie, dla czego 
rząd tu kobietom niechce dać prawa wybie­
ralności; domaga się tego także związek; 
katolickich kobiet. Dla tego też uważa mówca,
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te  I ćenthim powinno się już przy pierwszem 
czytaniu na to zgodzić. Za tem oświadczyli 
się też przedtem już wolnomyślni i socyaliści. 
Centrum, konserwatyści i liberałowie są prze­
ciwni. Wniosek Hócha i towarzyszy, doma- 
gający się wybieralności kobiet — upada.

§ 55—63 przyjęto z małemi zmianami.
Przy § 60 domagał się poseł Kulerski,', 

by interesowanym pozostawiono drogę zaża­
lenia do urzędu Rzeszy. Większość uchwala 
inaczej. Mówca oświadcza się też za skre-i 
śleniem 2-go zdania w § 63-cim. Przy § 62, 
przyjęto podobne zmiany jak przy § 18*tym. 
Przyjęto też § 61 bez zmiany, a §65 po skre­
śleniu ostatniego ustępu.

W piątek d. 3 czerwca przyjęła komisy a 
zabezpieczeniowa,"* w "dalszy ra 'ciągu § 66” a 
odrzucono cały ustęp o nadzorze i kosztacłi) 
§§ 62—93. Zamiast § 63 przyjęto jedno-; 
głośnie wniosek konserwatystów i Erzber-j 
gera, który nakłada koszta urządzenia urzę«» 
dów zabezpieczeń rządowi.

Następnie rozpoczęto dyskusyę nadi 
urządzeniem nadurzędów zabezpieczenia.! 
Konserwatyści wnoszą, by nadurzędy za­
bezpieczenia także tylko uczynić oddziałem] 
wyższej władzy administracyjnej. Minister] 
JDelbriick sprzeciwia się temu, tak samo cen-; 
trowiec Erzberger.

Poseł Kulerski stawia następująco 
wnioski: Komisja zechce uchwalić:

1) § 74-mu nadać następujące brzmienie: 
§ 74

Nadurzędy zabezpieczenia są urzędami 
samodzielnemu Stosownie do przepisów ni­
niejszego jąrawa załatwiają sjjruwy_ zabez-
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pieczenia Tizeszy (2-gi ustęp pozostał wedle 
[projektu rządowego).

2) § 76 77 i 85 skreślić.
§ 85 Ł . ,Ławników wybierają zastępcy zabezpie­

czonych i pracodawców okręgu, dla którego 
(urząd zabozpieczenia jest ustanowiony,,
!w osobnych głosowaniach.

Koch i towarzysze stawiają także wnio­
sek, by w § 77 nadać zarządom zabezpio» 
czenia charakter samodzielnych urzędów.

Poseł Szulerski uzasadnia swoje wnioski,, 
Mówca wywodzi, że ze względu na interes 
(zabezpieczonych robotników, nadurzędy za* 
£>ezpieczenia muszą być jaknajbardziej sa* 
Imodzielnemi. Szczególnie o ile chodzi 
jo stosunki w stronach polskich, nie można 
jbyć dosyć ostróżnym.

. Gdyby przyjęto wniosek konserwatystów,
, lo nie tylko pogorszonoby znacznie projektj 

rządowy na niekorzyść zabezpieczonych, alei 
nawet pogorszonoby obecny stan rzeczy  ̂
iA przecież tworząc coś nowego, ma parias 
ment mieć na oku stworzenie czegoś lepszego.)

Co do systemu wyborczego, to ubolewaj 
mówca, że gdy chodziło o urzędy zabezpie-; 
rżenia, to nie ustanowiono 4-przymiotnikowego/ 
systemu wyborczego. Ale system wyborczy,) 
jaki rząd W § 86 proponuje, jest wprost nie-! 
możliwy i dla tego uważa mówca, że jego* 
'wniosek ulepszy w każdym razie przepisy' 
projektu.

Przeciwko tomu wnioskowi zwraca się, 
i następca rządu, tajny radzca Casper.

Konserwatyści cofają swój wniosek.
Poseł Koch oświadcza się za wnioskiem 

posła Kuierskiego, cioty oz ąoogo systemu wy-



borezego. Centrowiec dr. Fleischer oświadcza 
się przeciwko zupełnej samodzielności nadJ 
urzędu zabezpieczenia i przemawia za 
'projektem rządowym.

Wniosek posła Kulerskiego odrzucono. 
f Przyjęto § 74 wedle projektu rządowego, 
tak samo § 75.

Następnie przyjęto wniosek posła Ku­
lerskiego, domagający się skreślenia para­
grafu 76.

Przy § 77 przyjęto pierwszy U3tęp, przy~ 
czepiający nadurzędy zabezpieczenia do 
wyższych urzędów administracyjnych, od­
rzucając wniosek Kocha i towarzyszy; drugi 
ustęp został skreślony wedle wniosku posła1 
(Kulerskiego.
I Ngstepno § 78 — S4, a 82 z małą zmianą) 
przyjęto wedle wniosku Trimborna, a § 8» 
iz zmianą proponowaną przez posła Erzber- 
gera, który proponuje podobny sposób wy­
borów, jak poseł Kulerski przy § 86. Wobec* 
tego cofnął poseł Kulerski swój wniosek i 
j§ 86 — 88 skreślono.

Następuje ustęp dotyczący nadzoru I 
(kosztów. Przyjęto § 91 bez zmiany, § 92 
z zmianą centrowca Beckera, który domaga- 
(Bię nałożenia na państwa związkowe ko-i 
isztów urządzenia nadurzędów Rzeszy. (Podo4 
)bny wniosek stawił poseł Kulerski, ale co* 
•fnąl go, gdy się dowiedział, że poseł Becker; 
stawił swój wniosek.) § 93 — 96 skreślono/

Komisya przystępuje następnie do dy-’ 
iskusyi nad IV rozdziałem, zawierającymi 
■przepisy dotyczące zabezpieczeniowego urzę-ł 
idu rzeszy (Roichsyersicherunfrsamt) oraz! 
urzędów krajowych (Landesversicherungs-: 
amt). Po krótkiej dyskusyi przyjęto § 92



8o 102 be* raflany. § 108 dotyczy wybo­
rów ławników. Komisya przyjmuje wniosek
(Centrowy, który ustanawia taki sam system 
wyborczy, jak przy wyborach ławników do 
jnadurzędów zabezpieczenia. § 104 — 10$ 
Określono. Przyjęto § 106 —114 bez zmianyj

Przyjęto w dalszym ciągu bez zmiany 
g 118 i 114.

W sobotę d. 4.czerwca rozpoczęła komisya 
arabezpieczeniowa obrady nad § 115. Projekt 
przewiduje we wielkim senacie zabezpiebzo- 
łniowego urzędu rzeszy tylko po jednym sta* 
iłym ezłonku i po jednym reprezentancie ro­
botników i pracodawców. Wniosek Kocha i 
towarzyszy domaga się, jak było dawniej; 
po dwóch (2) reprezentantów jednych i dru­
gich. Wniosek Westarpa i towarzyszy do* 
smaga się trzech stałych członków.

Wolnokonserwatysta Garap przemawiał 
*a projektem rządowym, centrowcy i wolno- 
myślni za wnioskiem Kocha i towarzyszy.

Poseł Knlerski oświadcza się za wnio­
skiem Kocha i towarzyszy. Mówca przy­

znaje, że nieprawnicy nie mają tego zna­
czenia w najwyższym urzędzie zabezpiecze­
niowym, szczególnie we wielkim senacie, co 

. doświadczeni prawnicy; uważa jednakże, że 
to jest za daleko idącem, gdy ktoś twierdzi, 
5alt np. p. Gamp, że zastępcy robotników i 
pracobiorców są tam tylko dla dekoracyi, 
Bozmaici mówcy, stwierdza poseł Kulerski, 
Wykazywali bardzo przekonywająco, że pra­
ktyczne doświadczenie laików i przy wyda­
waniu wyroków w zabezpieczeniowym urzę. 
dzle rzeszy, ma często wielkie znaczenie. Są« 
dzi zresztą, że nie wybierze się jako ławnb 
ków do wielkiego senatu laików mało dot



świadczonych, Tęcz takich, którzy mają długo­
letnią praktykę w tych sprawach, którzy? 
przez długie lata pracowali w i nnych se­
natach, a może przed tera już w nadurzę- 
'dach zabezpieczeniowych. Mówca zaznacza 
dostatecznie, że będzie głosował za wnioskiem 
(Kocha i towarzyszy.

Wniosek ten zostaje przyjęty, inno 
upadają.

Następnie przyjęto cyfrę 4-tą rozdziału 
frll, §§ 118 i 117, dotyczącą kosztów.

Przy § 118, dotyczącym zabezpieczenio- 
fwych urzędów krajowych, liczni mówcy 
oświadczają się przeciwko temuż; przyjęto na? 
vazie wniosek Irla (centrowca), który domaga 

/się, aby państwa związkowe mogły urządzić 
josobny zabezpieczeniowy urząd krajowy,/ 
(jeżeli w jego obrębie znajdują się co naj­
zimniej 8 nadurzędy zabezpieczeniowe. Osta*̂  
(tecznie odrzucono jednakże cały ustęp 5, 
(rozdziału III: §§ 118—122, dotyczący za­
bezpieczeniowych urzędów krajowych.

Bez dyskusyi przyjęto cyfrę I § 123—127 
(4-go rozdziału, zawierające rozmaite inne 
(jeszcze wspólne przepisy.

Przy cyfrze II § 128 przyjęto wnioski* 
/Horna i towarzyszy, domagające się, byt 
i sądy na żądanie rzeczoznawców i świadkówi 
(pod przysięgą słuchały, i Kocha i towarzy­
szy, by przy postępowaniu dowodowem stro- 
inom dano możność udziału.

2 ustęp projektu rządowego skreślono, 
/§ 129 i 130 przyjęty. Cyfra III (Leistungen):4 
(przyjęto § 131 bez żadnej, a § 132 z niezna-j 
lezną zmiana, § 133 zmieniono wedle wnio-1 
sków woliiomyślnych i centrowców, którzy 
się domagają, by wyraz «Gewohnheitstrinker»



;— pffałc nńlógony — zastąpiony ztfsfał przez 
fwyraz >Truni£enDorct<, pijanica, a dalej, by< 
Nałogowych pijaków można oddać do odpo-̂  
jwiednich zakładów.
' Poseł Kul e r s k i  oświadcza się przeciwJ 
&o § 133-ciemu w obecnej jogo formie; mó-» 
swca uważa za rzecz niewykluczoną, że z p<x 
iwodu przepisów o pijakach nałogowych, nie 
•oddanych pod opiekę, szykany będą zacho-| 
•dziły. Mówca pragnie coprawda, aby ro*\ 
Jdziny pijaków nałogowych zostały zacho­
wane od nędzy, przez dostarczenie im natu- 
iraliów zamiast pieniędzj-, alo jednakże ma; 
wielkie wątpliwości co do § 133. W każdym' 
frazie radziłby mówca paragrafowi nadać| 
Anną formę. Mianowicie też zgadza się mó-i 
Wca, by nałogowych pijaków w celu wyle­
czenia ich oddano do odpowiednich zakła-* 
•dów. Mówca gotów się ostatecznie zgodzić 
na wnioski Erzbergera i Trimborna.

§ 133 przyjęto z proponowanemi zmia*i
nami.

§ 134 przyjęto bez zmian.
W poniedziałek, d. 6 czerwca, rozpoczęła 

Komisy a pracę rozprawami nad §§ 135 i 136,̂ 
[w których mowa o opiece lekarskiej w za­
kresie zabezpieczeń. Konserwatyści i soeya-j 
&iści podali wnioski o dopuszczanie do pra-, 
jktyki przy kasach dla chorych co do pe-j 
P̂ nych chorób zębów (z wyłączeniem chorób̂  
Nst i szczęk) także techników dentystycznych.; 
Pierwsi chcą, by wyższe władze administra-1 
cyjne na to mogły pozwolić. Wolnomyślny, 
jdr. Mugden domaga się dla techników pe­
wnego rodzaju potwierdzenia, udzielonego 
Na podstawie pewnego egzaminu; dalej żąda 
iv.oinej pomocy akuszerek. Sekrotąrz stanu
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Delbrttck sprzedwia się temu, aby przy tef
sposobności załatwiono sprawę aprobaty dla 
techników dentystycznych i bezpłatnej’ po­
mocy akuszerki.

Poseł J£raler#BtI oświadcza się zasadni­
czo za dopuszczeniem techników do praktyki) 
przy kasach dla chorych. Mówca uważa, że 
tak jak projekt rządowy sprawę tę reguluje, 
rzecz pozostać nie może, gdyż skutkiem tęga 
byłby ciągły niepokój techników o swój byk 
Według § 136 tylko wtenczas dopuszczenia 
byłoby możliwera, gdyby xbyło za inało lo-f 
karzy dentystów. Więc raz technik miałby] 
praktykę, drugi raz by ją stracił w chwili,, 
gdyby się sprowadził lekarz dentysta. Speł­
niłyby się zatem obawy, wyrażone przez 
innych mówców. Jeżeli nie ustanowić pe­
wne ograniczenia, by partaczy i ludzi zu­
pełnie nieodpowiednich nie dopuścić, to by­
łoby lepiej, już tu w ustawio te ograniczenia 
ustanowić, a nie uzależniać ich od widzimi­
się władz administracyjnych. Mówca wyraża 
też żal, żo poseł Ganip cofnął swój wniosek; 
dotyczący udzielania bezpłatnej pomocy dla 
położnic,’ za którą się mówca także oświad­
cza. Ostatecznie odrzuczono wniosek socya  ̂
listów i przyjęto wniosek konserwatystów.

§§ 137 do 144, dotyczące oznaczenia czasu 
załatwiania spraw zabezpieczeniowych (Fn- 
sten), przyjęto bez dyskusyi, § 145 z małą 
zmianą, §§ 146 do i56 bez zmian, § 157* 
wyjmujący urzędników z pod przepisów 
ustawy, skreślono. § 158 przyjęto z drobną 
zmianą, przy § 159 przyjęto wniosek Gampa 
(wolnokons.), ustanawiający dla przedawnie­
nia kasy 3 miesiące czasu. § 160 przyjęto 
bez zmiany-
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We Wtorek, <3, eaerwofi rozpoczęto Ov 
t»rady nad §§ 161 do 164, dotyczącemi 
miejscowej płacy (Ortslohn). § 161 przy­
jęto z małą formalną zmianą. Przy § 162j 
przepisującym, że miejscową płacę ustanawiaj 
się osobno dla mężczyzn i kobiet, dla za», 
bezpieczonych ponad i poniżej 16 lat, podali/ 
centrowcy i socyaliści wnioski, by miejscowy 
płacę ustanawiano równą dla robotników 1)' 
«d 14 do IG lat wieku, 2) od 16 do 20 wzglęW 
<łnie 21 lat, i 3) nad 20 wzgl. 21 lat. 
i _ Poseł Kulerski przemawiał za ustano-! 
Bieniem tych trzech grup. W glosowaniu? 
Przyjęto wniosek centrowy. Wniosek Hochal 

i tow., żądający ustanowienia przeciętnej/1 
płacy miejscowej dla robotników i robotnic 
Iw ustawie na 3 względnie 2 mk„ został od­
rzucony. Poseł Hailersiii zaznacza przy tej( 
(sposobności, że płaca robotnika roBneg®-' 

dzieBsaicacSn polskich, jeżeli się wszyi 
Rtko oblicza, co tenże robotnik otrzymuje* 
■jest bardzo często o wiele wyższą, aniżeli' 
Spłaca robotników na zachodzie, w przemy-' 
jśle pracujących. Mówca stwierdza, że wielo/ 
/robotników na obczyźnie mu mówiło, iż chę- 
(tnieby wracali do stron rodzinnych, gdybŷ  
(tylko mieli środki na to, by z liczną rodziną* 
fwróció. Dla tego też uważa, że jeżeli się, 
jZwykłą przejściową płacę robotnika i robo- 
Jtnicy normuje na 3 względnie 2 mk., to nie 
ĵesttoza wysoko obliczone, bo robotnicy rolni, 

(przeciętnie z ordynaryą, mieszkaniem i t. 
/"więcej zarabiają aniżeli 900 mk. rocznie. Wnio-’ 
/sek Hocha i tow. odrzucono.

§§ 163, 164 o równoczesnym ustanowię  ̂
płac miejscowych w całej Rzeszy i ogła*?;
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Następnie §§ 165 do 168 dotyczą 
«<*» pracy. § 165 ustanawia w zasadzie, ża 
jako miejsce pracy uważa się tę miejscowość, 
gdzie praca rzeczywiście zostaje wykonaną. 
Paragraf ten przyjęto z małorni zmianami, 
bez zmian §§ 166—168.

W §§ 169 i 170 jest mowa © KMgrani- 
«Kneoi nstawortawBtwfe zabezpieczenio­
wym. § 169 podaje przepisy co do stosunku 
niemieckiego ustawodawstwa zabezpicczenio-' 
wego do tegoż ustawodawstwa u zagranicy.} 
Hr. Westarp (kons.) wno-si, aby rząd w da­
nym razie miał pewno swobody ruchu w za-> 
latwianiu tych spraw z zagranicą. Dr. Flei- 
scher (oentr.) chce do wniosku hr. Westarpa 
dołączyć przepis tej treści, żo pracodawcy, 
zatrudniający robotników zagranicznych, w 
żadnym rW* od płacenia składek nie będą 
zwolnieni, bo to ramłoby ton skutek, że pra­
codawcy M*&g*8by coraz więcej robotników 
ze zagranicy xo szkodą krajowych.

Poseł I£*»ier«kl oświadcza się za wnio­
skiem dr. Fleischera, gdyż inaczej pracoda­
wcy niejako braliby premie za sprowadzania' 
robotników zagranicznych.

Przy tej sposobności pyta się p. Fuler­
ski zastępców rządu, jak obecnie pod 
względem zabefcpńeczeiaiiowj m  traktuj© 
« ię  r o b o t n ik ó w  as E r < i ! e # t » a  P o ls id ip g o .  
3Sa to odpowiada tajny radzca p. Casper, że 
ci robotnicy składek nie płacą, ale pracoda­
wcy muszą płacić przypadającą na nich 
składkę.

Wniosek hr. Westarpa z poprawką dr. 
Fleischora został przyjęty.

^Przepisy p wspólny oh pojęciach, jak u  a*



trudnienie obowiązujące do zabezpieczenia*,  ̂
»sposób zapłaty*, »rolnictwo», >domokrążcy«̂  
(§§ 171—176), przyjęto z małemi zmianami. 
Przy § 171 stanowiącym, że żony pracujące 
u mężów, są wyłączone z obowiązku zabez­
pieczenia, przyjęto na wniosek centrowców 
dodatek, iż inne stopnie pokrewieństwa nie 
wyłączają przymusowego.zabezpieczenia.

Pod koniec posiedzenia wtorkowego 
przystąpiła komisya do obrad nad księgą 
*2rugą: Zabezpieczenie od choroby 
(Krankenversicherung).

W ś r o d ę 8. czerwca obradowała Komisya 
Ubezpieczeniowa nasamprzód nad § 177 pro­
jektu rządowego, pierwszym księgi drugiej, 
stanowiącym, jakie osoby uiają podlegać 
ubezpieczeniu w razie choroby. § ten 
brzmi: Na wypadek choroby ubezpieczeni 
zostają: 1) robotnicy, pomocnicy, czeladnicyj, 
uczniowie, służebni (Dienstboten); 2) urzęi 
■dnicy w zakładach (Betriebsbeamte), werk-* 
imistrze, technicy oraz inne osoby, w podo- 
tmej działalności zawodowo zatrudnione; 
pomocnicy i uczniowie handlowi, pomocnicŷ
!i uczniowie w aptekach; 4) członkowie sceny 

orkiestry bez względu na wartość artysty-* 
czną ich pracy; 5) nauczyciele i wychowa-*' 
wcy; 6) osoby trudniące się przemysłem do* 
inowym; 7) załogi okrętowe niemieckich o* 
krętów morskich, o ile one nie podlegają' 
ani pod §§ 59 do 62 ordynacyi marynata 
iskiej ani pod § 553—553 b kodeksu handlo-i 
Vego, oraz załogi parowców używanych 
żegludze krajowej.

Warunkiem ubiezpieczenia dla wymię- 
hionych pod nr. 1—5 i nr. 7 jest, że zątru*
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/dnfańi zostają za wynagrodzeniem ’{§“ I72)i 
Idla wymienionych pod nr. 2—5 oraz dla tych, 
iktórzy pracują na okrętach, że regularny ich 
(zarobek roczny nie przenosi 2000 mk.

Do tego § podały różne partye rozma­
ił te wnioski. Centrowcy wnoszą, by wszy­
stkie wyżej wymienione osoby podlegały u- 
jbezpieczeniu, które nie mają nad 8000 mkJ 
(dochodu. Nacyonał-liberałowie chcą granicy 
(2500 mk. socyaliści domagają się pociągnię­
cia granicy dochodu aż do 5000 mk. Żąda­
ją dalej socyaliści, by i samodzielny eh. 
/rźemie&lników przyciągnąć do przymusowe­
go ubezpieczenia. Wolnokonserwatysta Gamp 
Chce ubezpieczyć samodzielnych rzemieślnik 
\ków, nie mających więcej nad 900 mk. do- 
jchodu.

W dyskusyi centrowiec p. Trimborn i  
feastępcy rządu przemawiają przeciw przy- 
Irausowemu ubezpieczeniu rzemieślników, tafc 
samo wolnomyślny dr. Mugdan.

Poseł Knlerskl wyraża zadowolenie  ̂
że projekt rządowy pociąga do przymuso­
wego ubezpieczenia na przypadek choroby) 
także urzędników gospodarczych, nauczycie* 
li prywatnych itd., których położenie do tej) 
(pory z powodu braku takiego ubezpieczenia* 
•często było bardzo przykrem. Zaznacza je-t 
clnak, iż właściwie projekt rządowy powi4 
mień był pociągnąć do ubezpieczenia także 
wszystkich dalszych urzędników prywatnych} 
a nie czekać z tą sprawą do jesieni. Byłobyj 
pożądanem, gdyby się z wszystkimi katego- 
ryami tychże urzędników tutaj załatwiono.’ 
Go do g r a n i c y  d o c h o d u ,  którą rząd usta-? 
nawia przy dochodzie 2000 mk., uważa mó-̂
wc*. i§L właściwie należałoby sie granicy teł'



trzymaj tym bardziej, że ufŵ Sla, 18 osoby 
mające nad 2000 mk. dochodu, pociągnięcia 
ich do ubezpieczenia przymusowego, o ile 
miał sposobność usłyszenia ich zdań, sobio 
nie życzą. Jeżeli już koniecznie ma się poi1 
idniośó granicę dochodu, to godziłby się m 
danym razie na 2500 lub 8000 mk., jak narj 
liberałowie, względnie Centrum, o to wnosząi 
Leoz mówca nie mógłby się żadną miarą*
,godzić na wniosek socyalnych demokratów* 
(którzy granicę dochodu chcą wysunąć doi 
5000 mk. Wtenczas bowiem już mało pozo-J 
fitałoby osób, któreby nie były przymusowo 
ubezpieczone. 4

Co do pociągania do przymusowego za*; 
bezpieczenia *mi»o«l35ieft«yęli rzemieślnik 
Au»w, to mówca, jeżeli się to pociągnięci® 
ich uważa za dobrodziejstwo, z przyjemno  ̂
Jscią chciałby im życzyć korzystania z tego 
dobrodziejstwa. Tak samo życzyłbym tegof 
dobrodziejstwa mantym gospodarzom. Alb 
O ile dotąd zdołał się informować u jedno-, 
stek, to wyżej wspomniane koła intoresowa-j 
nych nie żyozą sobie przymusowego ubeapie  ̂
czenia. Narazie nie może się więc mówcaj 
oświadczyć za przymusowym ubezpieczeniem) 
tychże osób. Być może, że przy drugim czy­
taniu mówca zajmie inne stanowisko, bo za­
mierza przedewszystkiem porozumi eć  
s i ę  z reprezent acyami  rzemieślni ­
ków i gos podarzy  polskich i po wy­
słuchaniu ich zdania, gdy się na przymusowej 
zabezpieczenia zgodżą, chętnie postąpi wedlb 
ich życzeń. i

Co do ubezpieczenia uczniów, nie biorą­
cych płacy, ani nie mających mieszkania, ni 
utrzymania u majstrów, uważał mówcą po»
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noszeni© całkowitych kosztów ubezpieczenia 
tychże za wielki ciężar dla odnośnych maj­
strów, i tu wolałby także wysłuchać najprzód 
•zdania kół interesowanych, choć coprawda 
zdanie p. Irla, rzemieślnika, znającego do­
kładnie życzenia kół rzemieślniczych, na nie- 
igo zrobiło pewne wrażenie.

Co do wniosku socyalistów, to pierwszy 
ustęp ich wniosku jest mówcy sympatycznym, 
'skoro się skreśli ostatnie cztery wyrazy, bo 
!to odpowiada jego życzeniu, by wszystkich, 
urzędników prywatnych pociągnąć do ubez- 
pieczenia.

Przy głosowaniu nad wnioskiem socya­
listów żąda p. Kulerski, by głosowano nad̂  
jpierwszym ustępem bez ostatnich czterech 
słów. Komisy a tak głosuje; wniosek upada. 
Upada też reszta tego wniosku oraz wniosek] 
/p, Gampa. ;

Granicę dochodu ubezpieczonych wysuw 
mięto w końcu według wniosku naród, libera-* 
iłów do 2500 mk. Wniosek centrowy odrzu­
cono. Zresztą przyjęto cały par. 177 z ma- 
iłemi zmianami.

Par. 178 przyjęto ze zmianą naród, libe­
rałów, dotyczącą uczniów, nie otrzymujących) 
wynagrodzenia.

Obrady nad par. 180 na razie odroczono.1 
Do tego paragrafu podał poseł Kul ers ki  
wniosek, który później podamy.
) Par. 181, opiewający, że gmina może sta- 
itutem zmusić do przymusowego ubezpiecze­
nia członków rodziny pracodawcy, którzy pra­
cują w jego przedsiębiorstwie bez wynagro-* 
dzenia, został odrzucony. ;

Par. 182 daje rządowi możność wyjęcia 
z pod przepisów prawa osób, które prżjśeio-j

* *nrn$ f ' iS. * '



wo wykonują pewne prace. — W sprawie tej 
toczy się obszerna dyskusya, ponieważ liczni 
członkowie komisyi nie chcą dać tego prawa 
rządowi, (p. Erzberger i dr. Mugdan) i chcą̂  
(aby wyjątek był już ujęty w ustawie, a nie 
zależał od uznania rządu. \
r Wobec tego stawia poseł Kul e r s k i  
wniosek, aby komisya dla par. 182 uchwaliła 
następujące brzmienie: Osoby niepracujące 
stale za wynagrodzeniem, zostają wolne od 
ubezpieczenia, skoro przejściowo wykonują 
jakieś prace.

Po wyjaśnieniach, jakie daje sekretarz, 
stanu p. Delbriick, cofa poseł Kulerski swój( 
wniosek. Par. .182 przyjęto potem bez zmiany;
} W c z wa r t e k  dnia 9-go czerwca! 
przyjęła komisya ubezpieczeniowa naj­
przód par. 183, 184 i 185 z małemi zmia­
nami. W paragrafach tych wymienione są 
osoby, zwolnione od przymusu ubezpieczenia, 
ponieważ z przedsiębiorstw Kzeszy, państw 
poszczególnych, związków gminnych i gmin,' 
w których mają zatrudnienie, otrzymują 
Iw razie choroby rentę.
j- Obszerniejsza dyskusya wywiązała sięi 
'przy par. 186, który dopuszcza zwolnieniu 
od ubez p i e c z e n i a ,  skoro: 1) ubezpie­
czony tylko do pewnego stopnia jest zdol­
nym do pracy, i instytucya, mająca opieko 
nad biednymi, na zwolnienie się zgodzi, 2) 
skoro w razie choroby ma prawo żądania1 
od pracodawcy swego wsparcia, równego 
wsparciu kasy dla chorych i skoro praco­
dawca pełno wsparcie, pokrywa zo swych 
środków i ma środki po temu.

W dyskusyi prawie wszystkie party© 
oświadczyły się przeciw tomu paragrafowi
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* wyjątkiem konserwatystów ! wolnokonser* 
watystów.

Z różnych stron podano też różne 
wnioski j

Poseł Knlerakl oświadcza, że ma wieP 
kie wątpliwości wobec tego przepisu. Co do 
/liczby 1. obawia się mówca, że jeżeli prze- 
ipis ten zostanie skreślony, jak żądają wnio- 
;ski, liczni robot ni cy ,  nie posiadający peł-l 
*nej siły roboczej, mogliby nie uzyskać woj 
jgóle pracy. Dla tego mówoa jest za zatrzyj 
,maniom ustępu pierwszego. Co do drugiego 
'(pod liczbą 2), uznaje poseł Kulerski, iż sto- 
isunki pomiędzy obywatelem ziemskim i jego 
r̂obotnikiem są, chwała Bogu, jeszcze bardzo 

(dobre. I w razie choroby opieka, jaką ma 
irobotnik rolny ze strony polskiego dziedzica,) 
(jego żony lub rodziny, jest bardzo troskliwa,! 
lepsza nawet, aniżeli ją może będzie miał) 
:późaiej. Mówca pragnąłby więc, by robo-j 
tnikom rolnym zachować tę dalej idącą opiekę! 
także na przyszłość; ale uważa, że w pol-j 
18kich s t r onac h  zachodzi obawa, iż bę»; 
dzie się w tym względzie inaczej traktowałoi 
wielkich obywateli ziemskich Niemców, a ina-i 
czej Polaków. Ostatecznie bowiem będą tui 
rozstrzygały niższe władze administracyjne, 
które, jak wiadomo, gdzie tylko można, tra­
ktują Polaków inaczej, aniżeli Niemców. \

Poseł Kulerski obawia się też, że, jeżeli! 
się da możność uchylenia się obywatelom 
Niemcom od obowiązku ubezpieczenia wszysW 
kich robotników i sług, to na tym wyjdą' 
najgorzej p o l s c y  gos podar z e ,  mniejsi' 
rolnicy, bo będą musieli ponosić tem większe* 
ciężary. Dla tego mówca nie może głosować) 
za przepisem! zawartym pod liczbą 2, par.i



180, i czyni zależnem zajęcie stanowiska, 
swego od tego, czy i o ile te przepisy zo­

staną poprawiono.
W glosowaniu liczba 1. par. 186. zostaje) 

(Wielką większością przyjęta. Do liczby 2.) 
(przyjęto wprawdzie wnioski z poprawkami) 
pp. Hitzego, Erzbergera i Beckera, lecz) 
tW głosowaniu następnem odrzucono cały. 
‘Ustęp ten prawie jednogłośnie. *; > o,
( Par. 187., przepisujący, iż o wnioskti\ 
(O zwolnienie rozstrzyga zarząd kasy, przy-! 
(jęto bez zmiany. Par. 188. skreślono, par.! 
(189., dotyczący uczniów, przyjęto z poprąwkąj 
p. Irla (centr.), aby uczniowie, którzy sąj 

nauce u rodziców, byli wolni od ubezpie-i 
iCzcnia. ^

W pi ąt ek dnia 10 czerwca radziła korni-, 
<śya nasamprzód nad rozdziałem II. księgi! 
((drugiej), p. t. »Prawo do ubezpieczenia* (Ver-f 
iSicherungsberechtigung). Do § 190., w któ-j 
)rym mowa o dobrowolnem ubezpieczeniu,! 
jpodał poseł Knlerski wniosek, aby udzielo-j 
■uo prawa dobrowolnego ubezpieczenia sięj 
'samodzielnym rzemieślnikom, małym właści-, 
eieloni ziemskim (gospodarzom), i podobnymi 
(przedsiębiorcom, nie mającym nad 2500 mkj| 
jdochodu. Podobne wnioski stawili centrów-! 
jcy i nar. liberałowie. Centrowiec Irl chce* 
jprawo to przyznać tylko rzemieślnikom, na­
rodowi liberałowie także innym pracodawcom* 
(Zatrudniającym nie więcej nad dwuch robo­
tników.

W uzasadnieniu wnioBku swojego zazna­
cza poseł I&ulerski, że nie mógł się oświa-i 
dczyć za przymusowem ubezpieczeniem sa-, 
Uiodzielnych rzemieślników i małych gospo­
darzy, ale tym energiczniej oświadcza się
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za tom, aby tym osobom dać prawo dobro­
wolnego ubezpieczenia się. Z całego serca 
pragnie tego dla rzemieślników ale uważał­
by to za niesprawiedliwość, gdyby tego pra-; 
wa nie dano także gospodarzom wiejskim. 
.Mówca podnosi, że jego wniosek idzie dalej, 
niż uważa pos. Hausmann (nar. lib.), bo je­
żeli się ustanawia granicę dochodu na 2500 
mk., to idzie to o wiele dalej, niż przepis, że< 
tylko ci mają korzystać z dobrowolnego u- 
bezpieczenia, którzy zatrudniają jednego lub 
co najwyżej dwuch przymusowo ubezpie­
czonych.

Sekretarz stanu, p. Delbrtlck, zaznacza  ̂
ie  będzie trucjnem dociec, ile odnośny rze­
mieślnik ma dochodu.

Pos. Hitze (centr.) to samo powiada co 
do dochodu i oświadcza się za wnioskiem p.j 
Irla, lecz także przemawia za tern, by i go­
spodarzom wiejskim i innym przedsiębior-j 
com, jak tego żądał poseł liu lerskl, udzie­
lono tego prawa. — W głosowaniu wniosek: 
Irla zostaje zmieniony w myśl żądania pj 
Kulerskiego.

Poseł Kulerskf po raz drugi zabieraj 
głos, ubolewając, że tylko ci mają mieć pra­
wo korzystania z dobrowolnego ubezpiecze-v 
mia, którzy zatrudniają jednego lub dwuchj 
.{przymusowo ubezpieczonych, gdyż wedługj 
jjego zdania, niejeden będzie zatrudniał ŚSj 
(robotników a jednak nie będzie miał 2500 m.( 
dochodu. Domagają się tego też naród, liw 
fberałowie.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Irla, 
(rozszerzony jeszcze o tyle, że i ci mogą ko-! 

* prawa dobro.wfthi.ęgo ube?pie£ze-
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nia, którzy nie mają więcej dochodu niż
2500 mk.

Następnie obradowała koinisya nad § 
180, którego omówienie na jednem z po­
przednich posiedzeń odrzucono. Do tego §, 
który chce rządowi nadać prawo pociągnię­
cia do przymusowego ubezpieczenia rzemie­
ślników samodzielnych i gospodarzy wiej­
skich, podaje poseł K?iler«ki wniosek, by 
■takie pociągnienie wymienionych osób do 
przymusowego ubezpieczenia było tylko wte­
dy możliwem, skoroby powołane reprezenta- 
cye interesowanych (Kółka Rolnicze, To w. 
Przemysłowe lub cechy) się na to zgo­
dziły.

Centrowieo Hitze przemawia za skreśle­
niem togo paragrafu. Poseł lin lersk i wy­
wodzi, że oczywiście woli skreślenie tego §,! 
ale gdyby się komieya na skreślenie nie zgo-j 
dziła, to prosi o przyjęcie swego wniosku, 

Komisya odrzuca § 180.
Pos. Hoch i towarzysze stawiają

teraz wniosek, by przyjęto jako § 190 a prze-; 
pisy, które werkmistrzom, technikom itd.,nie 
mającym 2500—5000 m. dochodu, pozwoliły­
by korzystać z dobrowolnego ubezpieczenia. 
Poseł Kuleraki oświadcza, że jeżeli się/ 
/werkmistrzom i technikom, na co mówca się 
(godzi, da prawo dobrowolnego ubozpiecze-1 
nia się, to byłoby niesprawiedliwością odmó-: 
iwienie tego prawa rzemieślnikom i gospoda­
rzom wiejskim, którzy mają 2500—5000 mk,' 
(dochodu, lub zatrudniają do 4 robotników; 
Podaje więc wniosek, by, w razie przyjęcia 
Wniosku Hocha, uwzględniono także rze­
mieślników i gospodarzy, j— W głosowaniu 
Wniosek Hocha upada.



Po odrzuceniu § 191 i przyjęciu bez zmia* 
jny parag. 192 obradowano nad I rozdziałem 
)»ubezpieczenia chorych« pod tytułem: » przed* 
jmiot ubezpieczenia*. §§ 193—196 zawierają 
(ogólne przepisy co do wsparcia, t. j. płacy 
(kas. § 193 przyjęto bez zmiany, § 194, o- 
ipiewający, że kasy chorych nie mają płacić 
(innych wsparć, mianowicie inwalidzkich, wdo* 
(wich i sierocych, skreślono.

_ § 195 ustanawia, że wypłaty kas obli* 
czają się od pewnego podstawowego zarob- 
'łcu. Podstawowy ten zarobek oblicza się na 
4 względnie 5 mk.

Posłowie Becker, Hilze, Erzberger (centr.), 
wnoszą, by zarobek podstawowy podwyż­
szyć ze 4 na 5, z 5 na 6 marek, socyaliści, 
iby zarobek indywidualny (rzeczywisty) uczy­
nić podstawą dla obliczeń wypłat kasy. Pos. 
jliulerski uważa, żo wniosek socyalistów 
lnie uprościłby sprawy, lecz byłby powodem 
(licznych nieporozumień. Mówca oświadcza 
teię raczej za wnioskiem centrowców. — W 
głosowaniu wnioski to przyjęto; również 
iprzyjęto wniosek Hitzego (centr.), który u- 
izależnia tworzenie klas płacy od przyzwole­
nia wyższego urzędu ubezpieczenia.

§ 196 przepisuje, że płaca miejscowa 
tfOrtslohn) ma być w kasach ziemskich uwa­
żana jako płaca podstawowa. Pos. fiu lersk i 
wnosi do porządku obrad, by omawianie 
tego paragrafu odroczono do chwili, kiedy 
będzie pewnem, czy kasy ziemskie wogóle 
zostaną ustanowione. Mówca np. wolałby, by 
ich wcale nie było i aby robotnicy rolni, le­
śni, czeladź itd. itd. zostali ubezpieczeni w 
kasach miejscowych (Ortskrankenkassen). 
Być może, że projekt ustanowienia kas ziem-
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ekićh weaTe jit© uzyska większości, więc Ie- 
piej sprawę odroczyć.

Pos. Mugdan (woln.) sprzeciwia się temu 
Komisya przystępuje do obrad nad § 196 i 

‘ nuje go z małą zmianą.
astępują obrady nad rozdziałem II p. t. 

»pomoe w chorobie* (§§ 197 — 209). Poseł 
iKulerttki oświadcza się za wnioskami, dą­
żącymi do poprawienia projektu rządowego. 
‘•Mianowicie uważa za słuszne, by płacy dla 
[chorych (Krankengeld) także udzielano za 
taiedziele i święta, dalej, by także doetaroza-' 
tno środków leczniczych, zapewniających le-j 
•czeniu rzeczywisty skutek lub ulgę w choro-'- 
łbie. Mówca żąda też, by płacę dla chorych,! 
^udzielano nie od połowy płacy podstawowej? 
llecz od całej płacy podstawowej. Oświadcza/ 
teię też za wnioskiem wolnokonserwatystów,, 
przepisującym także udzielenie przyrządów? 
sortopedycznych. Mówca uważa, iż obawy 
|ip. dr. Mugdana, że robotnicy po przyjęciu tych} 
poprawek będą się domagali nawet najdroż­
szych śyodków leczenia, są za daleko idąca 
11 zaznacza, że w każdym razie należy zmie- 
.nić na lepsze obecnie obowiązujące przepisy  ̂
•dotyczące środków leczenia, a wnioski, nad' 
•którymi się dyskusya toczy, do tego zmie** 
rzają. Dla tego mówca za nimi będzie gkn 
«ował. — W głosowaniu wniosek wolnokon­
serwatystów upada. Upadają też wszystkie* 
dalsze wnioski znaczną większością. § 197 iż 
198 przyjęto według projektu rządowego.

§ 199 traktuje o przyrousowem leczeniu 
\y domach chorych. Wniosek Hocha $ 
chce chorego oddać do domu chorych, skoro 
lekarz to uważa za potrzebne, dalej, jeżeli 
chory tego pragnie. Poseł fóu&er&ki zwra*
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ca na to uwagę, że robotnicy nio bardzo 
chętnie poddawają się leczeniu w domach 
chorych, że nawet mają wstręt do tych do­
mów chorych i wolą leczenie w domu. Nieraz 
zmusza się robotników niepotrzebnie do 
poddawania się leczeniu w domach chorych. 
Mówca wyraża życzenie, by w tej sprawie 
więcej uwzględniano życzenia robotników, i 
oświadcza się przeciwko pierwszemu ustępo­
wi wniosku Ilocha i towarzyszy. Wniosek 
ten, jak i inne, zostaje odrzucony. Paragraf 
199 przyjęto według projektu, § 200 z nie­
znaczną zmianą.

O godzinie 2J/4 odroczono obrady. Na­
stępne posiedzenie naznaczono na środę dn. 
15 bm.

Komisya zabezpieczeniowa rozpoczęła w 
środę dn. 15. czerw, po pięciodniowej przer­
wie obradyJnad projektem ordynacyi zabez­
pieczeniowej przy § 200, który ustanawia, w 
jakich warunkach leczenie w domu ma być 
dozwolone, choć należałoby chorego posłać 
•do domu chorych, ale to jest niemożliwem. 
Według projektu statut może na to pozwa­
lać; wnioski pp. Gampa, dr. Mugdana i IIo- 
dba i tow. chcą, by kasa mogła lub miała na 
to pozwolić, konserwatyści wnoszą, aby na 
koszta leczenia potrącono tylko jedną czwar­
tą wsparcia dla chorych, a nie połowę, jak 
tego chce projekt. Centrowiec ks. Hitze po­
daje wniosek podobny wolnoinyślnemu, choć 
dalej idący.

Poseł Kulerski popiera wniosek cen­
trowy, choć wolałby, by przepisy tegoż były 
przymusowe a nie dowolne. Oświadcza się 
też za tern, by za dostarczanie pielęgniarek
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kasa dla chorych niczego nie potrącała ze* 
wsparcia dla chorych.

W głosowaniu przyjęto § 200 z wnio-; 
skiem ks. Hitzego i dr. Mugdana; ustęp dru­
gi z poprawką konserwatystów. § 201 przy­
jęto bez zmiany, § 202 z poprawką dr. Mu-} 
gdana, dotyczącą dostarczenia chorym przy-j 
rządów ortopedycznych, 
i Przy § 203 przemawia p. Knlerski za 
zatrzymaniom przepisów starej ustawy(§26„ 
ustęp 3), które dla zabezpieczonych są ko-i 
rzystniejsze. Wedle dotychczasowych przepi-J 
sów tylko jedna kasa chorych wchodzi w> 
rachubę; według projektu zaś ma chory »w/ 
razie powtórnej choroby w przeciągu na-; 
stępnego roku otrzymywać tylko przez 13 
tygodni pomoc dla chorych, skoro w roku. 
poprzednim albo na podstawie przepisów o> 
zabezpieczeniu Rzeszy albo też z kas knap- 
szaftów lub z kas pomocniczych brał pomoc; 
dla chorych.* Jest to pogorszeniem obecne­
go stanu rzeczy, czemu się mówca sprzeciwiaj 

W tej samej myśli przemawiają pp;i 
Becker (centr.), dr. Mugdan (woln.), Schmidt) 
i Molkenbuhr (eoc.); przeciwnego zdania są, 
zastępcy rządu. W końcu przechodzą prze­
pisy projektu rządowego z pomocą kilku 
głosów centrowych. j

§ 204 przypisuje, aby wsparcie dla cho­
rych (Kronkengeld) z kasy chorych i kasy 
pomocniczej nie wynosiło więcej niż zarobek? 
robotnika. Poseł I&nlerski uważa to za’ 
niesprawiedliwość, jeżeli się robotnika nie-} 
jako karze za to, gdy pragnie się na czas 
choroby postarać ile możności o jak najwię-, 
ksze wsparcie przez zabezpieczenie się je­
szcze w innych kasach. Czas choroby na-̂
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rfczia na wielkie wydatki i dla tego lddiie
zamożni starają 8ię przez odpowiednie za­
bezpieczenie na te zwiększone wydatki przy-; 
gotować. Gdy zaś robotnik oszczędza, od ust 
eobie odejmuje i zabezpiecza się jeszcze w 
innej kasie, to cbcianoby go za to niejako 
karać przez odciąganie mu tej kwoty, o któ­
rą wsparcia przenoszą jego zarobek dzien­
ny. Mówca jest za skreśleniem paragrafu: 
204; w danym razie zgodzi się na poprawki; 
f-v Komisya uohwala, że tylko to ma być» 
potrąconem, na co robotnik ma prawne pre-’ 
jteneyo a nie wsparcie, które otrzymuje np. 
z kasy swej organizacyi. Z tą poprawką 
przyjęto § 204. ^
■ri Przy § 205 uchwala kótnisya, że zabez­
pieczony tylko na pytanie potrzebuje odpo-‘ 
•wiedzieć, czy jest zabezpieczony w innej 
Jeszcze kasie. Poseł Knler&ki przemawia 
przeciw wnioskowi konserwatystów, którzy 
chcieliby dać pracodawcom możność kontro­
lowania, czy który robotnik należy do orga- 
inizacyi. — Wniosek ten upada; § 205 przy­
jęto z wyżej wspomnianą poprawką. § 206, 
[opiewający, że statut może podwyższyć 
iwsparoie dla chorych aż do trzech czwar­
tych płacy podstawowej i ogólnie je przjr- 
-znać za niedziele i święta, przyjęto bez zmiany: 

Paragraf 207 przyznaje kasom prawo u- 
stanowienia statutem, w jakich warunkach,' 
zabezpieczony traci prawo do wsparcia dla 
śchorych, mianowicie: gdy szkodzi kasie, gdy 
popełnia zbrodnię, która pociąga za sobą u- 
tratę praw honorowych, gdy zachoruje z po­
rodu udziału w bijatyce, narażając się na 
chorobę.

■ A.Poseł KnlęffiiJit przemawia za tem, by,
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'w tych wypadkach wsparcie dla chorych u-! 
dzielano rodzinie tych, którzy tą karą mają 
Ibyó dotknięci. j
r W czwartek,  d. 16. czerwca rozpoczęła! 
'komisya obrady przy § 208. Wolnokonsorwa-j 
(tysta Gamp wnosi, iżby statut kas chorych! 
'mógł przepisać, że zabezpieczony pewną; 
;część kosztów leczenia, jednak najwyżej 2Ój 
jprocent sam powinien ponosić; część ta nie; 
jmoże przenosić jednej czwartej płacy dla 
chorych (Krankengeld). 1

Przeciw temu wnioskowi wyrażają wąt­
pliwości wolnomyślni, centrum i socyaliści. 
iP. Gamp wskazuje na to, żo koszta leczenia 
cna wsi są bardzo wielkie. Gdy lekarz jedzie/ 
jkilka kilometrów i traci jakie 3 godz. czasu, 
jio likwiduje za odwiedzenie chorego przy­
najmniej 10 do 15 marek, a może i więcej, 
jjeżoli jest drogi. A są ludzie, którzy dla la- 
jda głupstwa lekarza wołać będą dla tego, że 
Jto nic nie kosztuje. Temu trzeba zapobiedz. 
Jeżeli zabezpieczony choć małą część kosz* 
itów leczenia będzie płacił, to nie tak łatwo 
‘będzie wołał lekarza, i obędzie się nieraz 
ibez lekarza, bo pomoże bardzo łatwo pro*, 
!sty środek domowy. Kasy chorych i sami 
zabezpieczeni przez niepotrzebne, lekkomyśl­
nie przyzwanie lekarza ogromnymi zostaną 
obarczone kosztami. Trzeba więc zaporŷ  
,aby koszta te nie stały się nadmiernymi; 
zaporę tę tworzy wniosek.

Minister Delbriick oświadcza się prze* 
ciwko wnioskowi. Mówca konserwatystów za 
wnioskiem.

Poseł Kurierski przemawia przeciwko 
wnioskowi Gampa. Co do niepotrzebnego 
przywoływania lekarza, to mówcą od lęka-j
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rzy często słyszą?, żo raczej ludzie najczę­
ściej za późno przywołują lekarza. Co do 
kosztów sprowadzenia lekarza i kosztów 
porady przyznaje, że one czasami są bardzo 
wysokie, alo tylko czasami. Niektórzy leka­
rze bowiem Ściągają z chorych bardzo wiele* 
pieniędzy za poradę lekarską; są nawet tacy,’ 
którzy nie chcą daó porady, skoro im sięj 
nie zapłaci naprzód, ilo żądają. Zaszedł n. pj 
przypadek, że pewien lekarz odmówił człó-i 
'wiekowi biednemu przysługi dla tego, że; 
mu natychmiast nie chciał zapłacić. Co pra-; 
wda, chodziło w tym wypadku tylko o świa«̂  
dectwo. Są to jednakże nieliczne wyjątki ł 
ogółowi naszych lekarzy trzeba przyznać, że] 
są bardzo ludzcy i biednych ludzi bardzo] 
uwzględniają. Zresztą używają lekarze vr> 
naszych stronach po małych miasteczkach ij 
.wsiach dziś już często rowerów (kół) i ko-i 
szta sprowadzenia lekarza znacznio się przez 
to obniżają. Co do niepotrzebnego zapisy­
wania lekarstw, o którem tu mówiono, to 
prawda, żo ludzie często zapisania lekarstw, 
pragną i zdaje im się, że lekarz jest kiepski/ 
(jeżeli nie zapisze lekarstw, o ile możności 
smacznych. Lecz braków tych nie usuniemyj 
przez przyjęcie wniosku Gampa. Tutaj moż® 
tylko pomódz ciągło pouczanie, zwiększona1 
oświata. Wtenczas ludzie przestaną się do-l 
magać zapisywania koniecznie lekarstw, gdzie, 
i bez lekarstw uzdrowienie jest możliwe.

Koszta porady lekarskiej będą o wiele 
mniejsze, jeżeli i przy kasach ziemskich zo« 
stanie dopuszczony woiny wybór flefeurzy,! 
albo, jak uzasadnienie projektu opiewa, do­
grali iczony wolny wybór lekarzy*, który 
wedle tego uzasadnienia to samo oznacza,



co wolny wybór. Mówca musi się oświad­
czyć przeciw wnioskowi p. Gampa, gdyż 
dążeniem wszystkich być powinno, by zabez­
pieczonym zapewnić zupełnie bezpłatną po­
moc w razie choroby.

A dalej, gdyby statut mógł o tom stano­
wić, to jedna kasa zastosowałaby myśl p. 
Gampa, a druga nie, więc jedni zabezpiecze­
ni mieliby bezpłatną pomoc w razie choroby, 
inni pewną część tej pomocy musieliby opła­
cać, a to nie uchodzi. Z tych powodów, 
mówca oświadcza się przeciw wnioskowi.

W głosowaniu wniosek p. Gampa upada. 
Par. 208 i 209 przyjęto bez zmiany.

Następują obrady nad par. 210 do 21oj 
pomoc w czasie połogowym oraz pomoc 
pżzed połogiem i po połogu i wsparcie w 
razie brzemiennośei i w razie niezdolności: 
do pracy i w razie karmienia dziecka przez; 
matkę. Par. 210 przewiduje pomoc taką na; 
czas 8 tygodni, z których przynajmniej 0; 
tygodni oblicza po połogu, par. 213 przewi-j 
duje bezpłatne dostarczenie pomocy akuszor- 
skiej. . Poseł JMLulersk! przemawia za tern, 
;aby nie statut, alo prawo ustanowiło ogólni© 
'udzielenie odnośnej pomocy i dalej, by wol­
nym od zabezpieczenia żonvm zabezpieczo­
nych przyznano także pomoc w §§ 210 do 
213 ustanowioną. W głosowaniu przyjęto §§, 
210 i 211 bez zmiany, rówuież § 212, z ma- 
łerai zmianami zgodzono się na §§ 213 i 219 
(pomoc rodzinna). Bez zmiany przyjęto też 
§§ 214 i 217, przepisujące pomoc po śmiero 
■zabezpieczonych dla ich rodzin.

Na pi ątk o w y m posiedzeniu dnia 17 
czerwca przyjęto §§ 219 do 224, zawiera­
jące ogólne przepisy wspólne, bez zmiany.



iDo § 225 podał poseł Hoch wniosek, aby; 
choremu, który przechodzi do innej kasy, 
udzielono zwiększoną pomoc dla chorych 
(wedle ustaw starej kasy, jeżeli te warunki 
rw nowej kasie są gorsze. Wniosek ten od-} 
rzucono i przyjęto § 225 w brzmieniu: »Je­
żeli zabezpieczony, pobierający pomoc dla 
'chorych (Krankenhilte), przechodzi do innej 
ikasy, ta przejmuje dalsze piaty według swe­
go statutu c.

W § 266 jest mowa o zabezpieczonych* 
którzy z powodu braku pracy tracą człon-j 
(kostwo. Do tego paragrafu stawiono z łonaj 
‘komisyi wniosek, by zabezpieczonemu, który 
kila braku pracy przestaje być członkiem* 
udzielono pomocy, skoro co najmniej 3 ty-j 
(godnie przedtem był zabezpieczony, jak do-; 
ląd było, i aby tę pomoc udzielono jeszcze! 
w 6 tygodni po utracie pracy. Poseł K u 1 e r-| 
eki przemawia za tym wnioskiem, odpowia-l 
dającym jego poglądom. Sam chciał taki 
jwniosek podać, lecz zaniechał tego, gdy już> 
|Z innej strony go podano. Mówca domaga! 
się, aby w pierwszym przypadku ustanowiono- 
3 tygodnie zamiast 6, pnnieważ przyjęcie 
przepisów projektu byłoby pogorszeniem 
obecnego prawodawstwa. W drugim przy­
padku uważa, że byłoby postępowaniem bez- 
litosnem, gdyby człowiekowi, który utracił 
pracę i w dodatku jeszcze np. po 4 tygo­
dniach popada w chorobę, nie udzielono po-} 
mocy. Gdyby istniało już prawo, zabezpie­
czające od skutków braku pracy, prędzej by 
leię na przepis projektu zgodzić można. Po­
nieważ tak nie jest, oświadcza się mówca za 
przyjęciem wniosku. W glosowaniu wniosek 
odrzucono.,

35 - ~ f
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Przy § 227 wnieśli socyaliści o 8kre§IeJ 
(nie paragrafu. Poseł K u 1 e r s k i zaznacza* 
Iż© pierwszy ustęp tegoż po zmianie § 19() 
(bardzo mało już ma znaczenia. W każdym 
frazie żąda mówca w interesie samodzielnych 
^rzemieś lników i mniejszych gospoda-  
<r z y skreślenia drugiego ustępu, również1 
iw interesie innych, którzy mają prawo do­
browolnego zabezpieczenia się. Nie ucho­
dzi, by zabezpieczającym się dobrowolnie' 
Umniejszano pomoc kasową. W głosowaniu! 
Podrzucono ustęp drugi § 227, ustęp trzeci przy?) 
®jęto z małą zmianą liberałów. f
'i Następuje § 228. Najprzód obradowano nadi 
ostępem drugim, dotyczącym cudzoziemców,! 
‘Wnioski socyalistów i konserwatystów żąda-; 
jją, aby tylko wtenczas kończyło się prawo za-) 
[bezpieczonego cudzoziemca, gdy dobrowol-; 
nie wraca za granicę. i

Poseł Kul erek i zwraca się przeciwko, 
drugiemu ustępowi, odmawiającemu cudzo­
ziemcom prawa do pomocy dla chorych, do­
póty znajdują się za granicą. Wiadomą jest 
i*zeczą, że robotnicy polscy z Królestwa i 
(Galicyi, którzy na przypadek choroby zabez-' 
pieczeni być muszą, dnia 31 grudnia mu­
szą wracać do domu. Gdyby więc przepis* 
.ustępu drugiego stał się prawem, to tyszyscyi 
fci ludzie zostaliby pozbawieni prawa iizy«! 
»kanią pomocy w razie choroby, która może, 
być skutkiem ich pracy w granicach Rzeszy,; 
Trzeba zatem przepis ten usunąć. Mówca) 
oświadcza się w tym przypadku ?a wnios-j 
kami konserwatystów, tym razem lepszym 
od wniosku socyalistów.

Palej przyjęto nowy ustęp trzeci do 
§ 228, opiewający, że nie otrzymują pęmocy;



itfla chorych ci zabezpieczeni, którzy wsku­
tek skazania przez sądy karne wydaleni zo­
stali za granicę. Konserwatyści wnoszą 
'o nowy § 228a, w którym chcą jednorazo- 
fwera odszkodowaniem zmazać pretensya 
wracających za granicę robotników i wyso-i 
kość tego odszkodowania uzależnić od świa- 
jdectwa lekarskiego, w danym razie fizyków.) 
iZastępca rządu i poseł Schickert (kons.)
przyznają posłowi Kulerskiemu, który prze-f 
omawia przeciw temu wnioskowi, racyę, żo 
irobotnicy polscy w Królestwie i Galicyi naj-j 
częściej wracają znowu do Prus, jednakże 
nie wszyscy to czynią, i dla tego przepisy 
§ 228a muszą pozostać. Poseł Kulęrski i  
zaznacza jeszcze, że przeprowadzenie osta-i 
łniego zdania wniosku konserwatystów jest 
niemożliwe, skoro się nie dopuszcza do wy-, 
dania świadectw lekarskich także lekarzy 
zagranicznych. Poseł dr. Mugdan (woln.)i 
przyznaje p. Kulerskiemu racyę. W głoy 
sowaniu przyjęto poprawkę konserwatystów 
do ustępu drugiego. \
ł Poseł K u 1 e r s k i wnosi o poprawkę, 
wniosku Schickerta, by dopuszczono jako! 
rzeczoznawców w danym razie także lekarzy) 
zagranicznych. Głosowanie odłożono do: 
końca obrad na paragrafem 228. j

Komisya obraduje nad ustępem pierw-; 
szym § 228, przepisującym, że pomoc dlaj 
chorych nie zostaje udzieloną ze strony kasy,j 
skoro dobrowolnie zabezpieczony odsiadujej 
karę więzienną dłużej niż przez miesiąc, lub) 
znajduje się w domu pracy lub też w zakła- 
dzie poprawy; przy więcej niż tygodniowej1 
karzę więziennej nie zostaje wypłacone' 
wsparcie dla chorych; rodzina zaś otrzymuje
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w danym razie pomoc rodzinną. Do tego 
ustępu podali pp. Gamp i Hoch wnioski 
10 poprawki: ostatni, aby rodzinie karanego, 
'skoro ją całkowicie utrzymywał, udzielono 
wsparcia wo wysokości t. z w. płacy donio- 
;wej, podobnie jak ma być przy zabezpiecze­
niu od nieszczęśliwego wypadku. — W gło-; 
sowaniu przyjęto ustęp pierwszy § 228 z po* 
prawkami częścioweini Gampa i Kocha. Jako 
,§ 228 przyjęto wniosek p. Schickerta; po­
prawkę p. Kulerskiego odrzucono.
)- Na posiedzeniu sobot ni em d. 18 czerw, 
przyjęła komisya §§ 229 do 234 po części 
z małemi zmianami, zresztą bez zmiany.

Następują obrady nad rozdziałem III 
księgi drugiej: Przedstawiciele zabezpiecze­
nia (chorych) (Yersicherungstragor), Liczby.' 
I (§ 235): Iiodzajo kas dla chorych: 1) kasy 
miejscowe, 2) kasy ziemskie, 3) kasy fabry­
czne, 4) kasy cechowe. Poseł K u i e r s k i  
wnosi o skreślenie z § 235 wyrazów: »kasy 
ziemskie*, »kasy fabryczne* i sliasy cechowe*; 
Socyaliści wnoszą o skreślenie całego para­
grafu. Przeciw tym wnioskom przemawiają 
konserwatyści, wolnokonserwmtyści -i libera­
łowie. Poseł Kui ers ki  uzasadnia swój 
wniosek, wskazując na to, że w swojej mo­
wie w pełnem posiedzeniu parlamentu dat 
jcio zrozumienia, że Koło polskie pragnęłoby 
twykluczyć o ile możności wszystkie tego ro­
dzaju kasy, któro są za mało silne i nie 
dają zabezpieczonym takich warunków, ja-: 
kieby mogły dać kasy miejscowe. Według? 
zdania mówcy i pomoc mogłaby w takim 
razie być o wiele skuteczniejszą: koszta le­
karzy by się zmniejszyły, gdyby na przykład 
rozłożono je na wszystkie kasy wielkich ob-y

w
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ŵodÓtfr, aaiej i koszta administracyjne 
o wiele by się zmniejszyły. Co do kas fa-: 
jbrycznych, uważa je mówca wprost za szko­
dliwe dla kas miejscowych. Przedsiębiorcy 
mogą bowiem do swoich zakładów brać tyl- 
iko robotników, którzy zostali badani przez 
3ekarza i uznani za zdrowych i silnych. Ro­
botnicy słabi i nie zupełnie zdrowi zaś przy­
padają miejscowym kasom Ula chorych, 
iktóre w ten sposób muszą na siebie brać' 
twiększe ciężary. Kasy fabryczne są zatem 
*po prostu krzywdą dla innych kas. Co do 
isas cechowych, nie chce mówca tracić wielej 
słów, ale uważa, że kasy te są zupełnie nie-'; 
potrzebne. Rozumnego, rzoczowego powodu; 
dla ich istnienia dotąd nie przytoczono. Są! 
to prawie zawsze kasy karłowate, które 
członkom nie mogą dać tych korzyści, jakie 
■dają wielkie kasy miejscowe. Co do kas 
Ziemskich ubolewa mówca, że one w pro­
jekcie zostały przewidziane. Wolałby, by; 
^wszędzie powstały wielkie kasy miejscowe. 
IProjekt rządowy kładzie kres istnieniu kas 
(gminnych, lecz cóż czyni rząd w projekcie?1 
Krętemi drogami przywraca to kasy gminne 
iw postaci kas ziemskich i pogarsza je na­
wet jeszcze. Mówca przyznaje, że stosunki: 
naprzykład na wschodzie, w okolicach czy­
sto rolniczych są inne, niż w okolicach prze­
mysłowych, ale ostatecznie możnaby tu wiele 
rzeczy załatwić za pomocą statutu i te tru­
dności nie będą wedle zdania mówęy tale 
wielkie, jak twierdzi hr. Westarp (konser­
watysta).

Mówca zwraca się przeciw twierdzenia 
hr, Westarpa, że robotnicy rolni na wscho­
dzie są o wiele skłonniejsi do udawania cho­
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roby. Nasi robotnicy rolni na wschodzie są,, 
chwała Bogn, dziś na ogół jeszcze względnie' 
zdrowi na ciele i na duszy, a tacy ludzie; 
nie stronią od pracy i nie udają choroby,, 
skoro są zdrowi, ale chętnie pracują, bo dla* 
nich, jak dla każdego zdrowego człowieka, 
praca jest potrzebą życiową. Hr. Westarp; 
odradził też, dla czego konserwatyści tak 
bardzo pragną kas ziemskich, do pewnego 
stopnia zdradził to także p. Gamp. I)la 
'tych panów są w tej sprawie miarodajne 
(względy polityczne, jak to p. hr. We3tarp 
otwarcie przyznał. Mówca ubolewa nad tem, 
że dla panów konserwatystów względy po­
lityczne decydują o istnieniu lub nieistnienia 
'kas ziemskich, gdyż uważa, że w tych spra- 
lwach powinny być miarodajne względy rzo-, 
czowe, które dla mówcy przynajmniej są, 
przedewszyetkiem miarodajne i dla tego musij 
się oświadczyć przeciw kasom ziemskim. ij

Poseł Behrens (z chrześciańskiego związ-i 
!ku) oświadcza się za § 235 według brzmie-j 
jnia projektu rządowego. Centrowiec ks. dr.'. 
(Hitze oświadcza się tak samo, jednakże za­
strzega sobie i towarzyszom swoim odmienne 
jstąnowisko przy dalszych paragrafach, do­
tyczących kas ziemskich (np. co do organw 
izacyi itd.)

Za projektem rządowym głosują cen­
trowcy, wśród nich zastępcy robotników’ 
iSchirmer i Becker, dalej konserwatyści, wol-i 
■liokonserwatyści, p. Behrens i narodowi libe-j 
'rałowie. Przeciwko projektowi 4 wolno- 
myślnych, 3 socyalistów i poseł Kulerski.1 
Tem samem upadły wnioski p. Kulerskiego 
i socyalistów.
" W końcu rozpoczęto obrady nad liczbą



|ll (§ 236 do 248): »Ogólne kasy miejscowa 
(i kasy ziemskie<. § 236 przyjęto z niezłia-< 
czną zmianą.
fc Komisy a zabezpieczenia obradowała w po* 
Iniedziałek dnia20czerwca w dalszym ciągu 
'nad >ogólnemi miejscowemi kasami i kasa* 
imi ziemskiemi dla chorych.* \
t W §§ 237, 238 i 239 jest mowai
jo przypadkach, w których utworzenie kasyj 
(ziemskiej obok miejscowej kasy dla chorych 
ijest niedozwolonom. § 238 przepisuje, żo* 
niewolno kas ziemskich tam urządzać, gdzie, 
jnie mogłyby mieć przynajmniej 5Ó0człoiików, 
(obowiązkowych. O liczbę tę wywiązała się; 
żywa dyskusya. Konserwatyści chcą ją zni-! 
'żyć na 100, eocyaliści podwyższyć do 1000.1 
jPoseł Kul erski  wywodzi, że uwagi dyre­
ktora ministeryalnego właściwie dowodzą* 
iż  urządzenie kas ziemskich obok ogólnych 
kas miejscowych jest nie potrzebne i tylko 
mogły mówcę w tych przekonaniach utwier-i 
tdzić. Co do wniosku p. Gampa (wolnokons.)! 
Mo § 237, według jego zdania, nie, jak uwa-i 
fżał pos. Becker, brak zaufania do rząduf 
Ibył powodem postawienia wniosku, bo o to 
jp. Gampa posądzać nie można, lecz p. Gamp; 
jchce jedynie osięgnąć to, co przez swójj 
(wniosek poprawczy do § 238 chcą osięgnąCj 
Ipanowie konserwatyści, t. j. by wszędzie za-j 
prowadzać nawet jaknajmniejsze kasy ziem­
skie, oczywiście wedle widzimisię rządu. 
jNa to się mówca godzić nie może. Co rio 
:§ 238 gotów się p. Kulerski zgodzić na, 
(wniosek Herolda (centr.), domagający się,! 
laby od prawodawstwa pafistw poszczegól­
nych związkowych zależało, czy tworzyć1 
w obrębie państw kasy ziemskie, czy nie,'
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a nie od widzimisię rządu. W glosowania 
przyjęto § 237 z poprawką Herolda, żo 
ustawą krajową można ustanowić, iż nie 
urządza się kas ziemskich obok ogólnych 
kas miejscowych. § 238 przyjęto bez zmiany, 
a więc pozostaje przy liczbie .500 członków; 
■§ 239 przyjęto z małą zmianą. § 240 do 244 po­
zostają niezmienione (ustanowienie sposobu 
urządzenia nowych kas).

§ 245, opiewający, że członkami kas ziem*; 
skich są zatrudnieni w rolnictwie, czeladź, 
zatrudnieni w procederze wędrownym i w 
przemyśle domowym, przyjęto z poprawką 
dotyczącą osób, zatrudnionych w ogrodni* 
ctwie, a §§ 246, 247 i 248 bez zmiany.

We wtorek dnia21 czerw, przyjęła ko» 
misya §§ 249 do 256 po skreśleniu § 251 
bez zmiany. Mowa w nich o osobnych miej­
scowych kasach dla chorych dla pewnych 
poszczególnych, lub kilku gałęzi przemysłu 
dub rodzajów przedsiębiorstw.

Następnie obradowano nad częścią czwartą 
rozdziału III księgi drugiej: »Kasy fabry­
czne i cechowe*. Zasadniczy § 257, zawie-; 
gający przepisy o utworzeniu kasy fabry-, 
cznej, którą może urządzić pracodawca, za-i 
utrudniający stale najmniej 500 osób, zobo-' 
(wiązanych do zabezpieczenia, wywołał zno-> 
'wu ożywionądyskusyę. Poseł Kulerski uza­
sadnia swoje wrogie stanowisko wobec kas 
fabrycznych (Betriebskrankenkassen). Dla; 
mówcy w tej materyi muszą być miaro­
dajne życzenia robotników, a o ile miał 
sposobność mówienia o tej sprawie z robo­
tnikami, zauważył u nich zawsze ogromną 
niechęć do tych kas. Zresztą rzeczowe po- 
Wwpdy podał mówca iuż przy.umęj spos<h



bnofici i nie chce tych wywodów dziś po­
wtarzać. Ze względu na swoje zasadniczo- 
jprzeciwne stanowisko, będzie też mówca 
'̂ głosował przeciwko wnioskom konserwa­
tystów a za wnioskiem posła Iloclia i to-' 
jwarzyszów. Na wniosek centrowy, który 
'chce uzależnić utworzenie kasy fabrycznej! 
lod zgody robotników, poseł Kulerski  się! 
igodzi; stawia jednak od siebie wniosek, by 
jtę zgodę robotników wypośrodkowano przyj 
[pomocy tajnego glosowania. Centrowcy 
[przyjęli myśl posła Kulerskiego co do taj­
nego głosowania do swego wniosku, ale 
(wniosek ten chce dopuścić utworzenie kasy, 
fabrycznej nawet przy 100 członkach, co 
oznacza znaczne pogorszenie projektu. J 
\ Komisya zabezpieczenia obradowała w( 
Środę dn. 22 czerw, w dalszym ciągu nad, 
(kasami fabrycznemi dla chorych. Wnio­
ski, podane do§ 257 przez różnych członków  ̂
jkomisyi, wymieniliśmy przy końcu sprawo-) 
Izdania wtorkowego. Poseł Kulerski godził! 
’się na wniosek centrowców, chcących uzale-j 
(żnić utworzenie kas fabrycznych od zgody! 
(robotników, wnosząc zo swej strony, aby tę; 
jzgodę wypośrodkowano tajnem głosowaniem.: 
'Przeciwko temu wnioskowi przemawiał wi 
'środę najprzód naród, liberał w podobny, 
isposób, jak na poprzedniem posiedzeniu, 
(konserwatysta Pauli. Poseł Kulerski zazna-; 
jeża, iż według jego zdania tajne głosowanie  ̂
robotników, gdy chodzi o wysłuchanie ich 
jc*o do tego, czy kasy fabryczne (Betriebs-) 
jkrankenkassen) założyć lub nie, konieczni©} 
(jest potrzebne, bo inaczej robotnicy często 
(nie będą mieli odwagi wypowiedzenia od-f 
imiennego zdania od zdania pracodawcy i
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[zdania sprzeciwiającego się jego pragnie­
niom. Zdaje się jednakże, że niektórym 
członkom komisji właśnie o to cbodzi, by; 
przez konieczność jawnego wypowiedzenia 
się w danym razie wywrzeć nacisk na ro­
botników. A temu mówca przez swój wnio­
sek chce zapobiedz. Nie starczy też, wedle 
^dania jego, że wydziały mają się w tej mie­
rze tajnie wypowiedzieć, jak to dopuszcza/ 
[pewna część wniosku centrowego, bo człon-, 
(kowie nielicznych zwykle wydziałów bardzo 
{prędko utraciliby pracę, gdyż choćby było 
(głosowanie tajne, to pracodawcy łatwiej byi 
mogli ocenić i dowiedzieć się, którzy człon- 
/kowie wydziału sprzeciwiali się ioh życzeniom:
; Więc tylko tak być powinno, że wszyscy) 
(robotnioy zatrudnieni w danem przedsiębior­
stwie powinni się tajnie wypowiedzieć. i  
i Posłowie Gamp, Hausemann i Sohickert 
jprzemawiają za małemi kasami dla poszcze­
gólnych przedsiębiorstw; socyaliści i wolno-; 
zmyślni przeciw nim. Centrowcy Becker ii 
(Herold polecają swój wniosek, domagający] 
się, by dla przedsiębiorstw rolniczych mo- 
!żna tworzyć kasy dla chorych z liczbą już' 
20 członków. !

Poseł Kul orski zaznacza raz jeszcze 
jswoje przeciwieństwo do małych kas dla’ 
chorych, podnosi jednakże, iż z rozpraw ko- 
misyi przekonuje się, że kasy dla przedsięb­
iorstw (Betriebskrankenkasson) zostaną u- 
/chwalone. Wobeo tego uważa, że co się 
[przyznaje przemysłowi, w takim razie nale- 
jży także przyznać rolnictwu. Dla tego bę- 
jtdzio głosował za tą częścią wniosku centro-, 
twego, który dla przedsiębiorstw rolniczych 
(doppacsia tegcsfiAie kas ^łoukjuni,
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‘Poseł Haussmann się myli, zauważa mówca,1 
-.skoro sądzi, że nie ma przecież różnicy ta­
kiej między przedsiębiorstwami rolniczemi a 
przemysłowemu by np. przedsiębiorcom roi-, 
niczym miano przyznać kasę już z 20 człon­
kami, gdy wniosek narodowych liberałów 
domaga się dla kas fabrycznych najniższej 
.'liczby członków 50.
jr Mówca uważa przeciwnie, że zupełnie 
słusznie dopuszcza się, jeżeli już kasy dla- 
poszczególnych przedsiębiorstw mają być 
dopuszczone, dla przedsiębiorstw rolniczych 
(już kasy z najniższą liczbą 20 członków; to 
pbędzie mniej więcej to samo, co w kasach! 
(przemysłowych 50 członków. Jeżeli p. Hauss-i 
imann dalej uważał, że przez tajne głosowa­
nie wrócą powody starć między pracodawca-! 
mi i pracobiorcami, to się myli. Właśnie) 
przez odmówienie tego prawa zniechęca sio 
robotnika do pracodawcy. Zresztą przecież! 
komisya, obradująca swego czasu nad usta-, 
iwą o solach potasowych (kali), przyjęła po­
dobny przepis, dotyczący wypowiedzenia 
swego zdania przez robotników przy pomo­
cy tajnego głosowania, ogromną większością 
{głosów. Dla czegóż więc nio mianoby tu- 
itaj przyjąć także tak słusznego przepisu?, 
v Poseł Gamp, o ile mówca wnosić może 

pewnego jego wykrzyknika, obawia się, że 
tz powodu tajnego głosowania robotników 
•nad tem, czy dia danego przedsiębiorstwa 
ma się stworzyć osobną kasę dla chorych, 
lub też nie, szczególnie w przedsiębiorstwach 
(rolniczych na wsi agitacya szczególnie bę­
dzie wielka wśród robotników przeciwko 
(tworzeniu takich kas. Mówca tego się me 
obawia; uważa przeciwnie, że nie zawsze
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ćoprawda, ale najczęściej robotnicy rolni ba­
zią woleli należeć do tych kas, które istnieć 
będą dla majątku, w którym pracują imiesz-j 
kaja. \

“Wreszcie oświadcza się poseł Kulerski 
wnioskiem Hocha który domaga

*ię, by przedsiębiorcy, chcący urządzić małą 
kasę dla chorych, złożyli pewną sumę w  
[najbliższej kasie dla chorych. Możnaby są-: 
Idzić, wywodzi dalej, że wniosek ten już niê  
[potrzebny wobec przepisów § 260. Ale prze-) 
pisy tego paragrafu są zanadto giętkie, to — 
kauczuk. I te przepisy umożliwiłyby wła- 
jdzom administracyjnym udzielenie jednymi 
(przedsiębiorcom pozwolenia na założenie ka­
sy, innym zaś odmówienie, zupełnie wedle' 
jich widzimisię. Jeżeli zaś wniosek Hochaj 
przejdzie, wtenczas władze muszą każde­
mu przedsiębiorcy, czy rolnikowi, czy przeJ 
'raysłowcowi, który warunek spełni, dać po­
zwolenie na założenie kasy. ^
\ W głosowaniu przyjęty został wnioaelc 
centrowy, dotyczący ziemskich kas dla cho*' 
Tych o liczbie 20 członków itd. 15 głosami1 
przeciw 14. Głos p. Kulerskiego więc roz-j 
strzygnąl i
\ Dalsze części wniosku centrowego co do 
lejnego głosowania itd. także zostały przy-* 
qęte. Wszystkie inne wnioski upadły. Potem! 
jednak w głosowaniu nad całym ustępem* 
pierwszym § 257 z poprawkami centrowców 
ustęp ten upada, ponieważ konserwatyści fi 
.narodowi liberałowie z powodu przepisów <> 
.tajnem głosowaniu głosują przeciw całemu! 
ustępowi. i

Centrum, podrażnione odrzuceniem całe-', 
go ustępu w. raz z jego poprawkami, głosu-J

c

w



je teraz przeciwko całemu § 257 projektu 
rządowego. Cały ten paragraf upada i po­
wstaje — próżnia, brak wszelkich przepisów 
Upadają także §§ 258 i 259.

Przy § 260, przepisującym, w jakich wâ  
runkach mają być urządzone kasy fabry­
czne, ponawia poseł Hoch Bwój wniosek, od­
rzucony przez § 257, za którym także gloso-, 
wał poseł Kulerski.  Pos. Schickert zazna-i 
cza, iż p. Kulerski zupełnie słusznie zau­
ważył, że § 260 zanadto jest giętki, kauczui 
kowy, i dla tego żąda skreślenia cyfry pier* 
wszei tego par. wedle projektu rządowego.

Poseł Kulerski  przemawia ponownift 
za wnioskiem Hoch a, gdyż tenże daje mu; 
pewną gwarancyę wobec możliwej samowoli 
władz Administracyjnych. J
, Za tym wnioskiem przemawia też woli 
pomyślny dr. Mugdan. W głosowaniu wnio­
sek zostaje odrzucony; § 260 przyjęto bez! 
zmiany, tak samo paragrafy 261, 262, 263,i 
264 i 265. Ostatnie cztery par, zawierają? 
przepisy o utworzeniu cechowych kas dla 
chorych.

Przy § 266 zaznacza poseł Kulerski,  
że w sprawie zażaleń wolałby, aby urząd 
zabezpieczenia Rzeszy rozstrzygał w danym 
razie, a nie władze administracyjne, bo do 
tych ostatnich nie ma zaufania. Mówca 
chciał stawić odnośny wniosek i dla tego 
godzi się na taki sam wniosek Ilocha.

Komisya w głosowaniu wniosek ten od*, 
rzuca. §§ 266, 267 i 269 przyjęto bez zmiany, 
par, 268 z małą zmianą według wniosau p. Irla 
(contr.), par. 270 skreślono, par. 271, ustanawia­
jący jako władzę rozstrzygającą w sprawach' 
kas dla chorych urzędy zabezpieczenia, przyj ę-



iy został bez zmianj'. Następne paragrafy 
272 —276. traktujące o kwestyi równej war­
tości pomocy z kas dla chorych, przyjęto 
(z małemi zmianami. W końcu zgodzono się 
Ibez zmian na paragrafy 277 do 292, doty­
czące złączenia, rozwiązania, zamknięcia ró- 
/żnych kas dla chorych. W paragrafie 280 
określono pierwszy ustęp, przepisujący zam-\ 
Jknięcie kasy dla chorych, skoro liczba jej* 
członków nietylko przejściowo zmaleje po-? 
niżej 500 i skoro nie można jej przyłączyć  ̂
do innej.

Na czwartkowem posiedzeniu dn. 2$ 
czerwca przyjęła komisya §§ ‘293 do SOI* 
(zawierające przepisy co do złączenia, rozwią-j 
Izania i zamknięcia kas dla chorych, beẑ  
(zmiany. W § 302 skreślono drugi ustępu 
(opiewający, iż kasa, która przejmuje inną, 
(kasę i tem samem ma większe ciężary, może! 
(statutem ustanowić wyższe składki dla prze-! 
(jętej przez nią kasy — przeciw głosom kon2 
jserwatystów i wolnokonserwatystów, § 303,} 
/regulujący stosunki urzędników kasy, prze­
jętej przez inną, przyjęto bez zmiany. § 304> 
[zmieniono na wniosek dr. Mugdana (postęp, 
/lud.) w tym kierunku, że zarząd przejętej' 
jkasy powinien uchwałę odnośną wyższego 
(urzędu zabezpieczenia niezwłocznie podać 
jdo wiadomości lekarzy i lekarzy-dentystów* 
{którzy z kasą zawarli umowę. Jeżeli lekarz 
oświadczy gotowość pracy dla kasy przeje 
mującej, może być dopuszczony na tych sa­
mych warunkach, które go łączyły z kasą' 
jprzejętą, albo na warunkach kasy przejmu­
jącej, albo też powinien otrzymać wynagro-' 
dzenie. Jeżeli lekarz nie da tego oświadcze­
nia w przeciągu 2 tygodni, może od tego
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terminu umowa obustronnie być wypowie­
dzianą w przeciągu trzech miesięcy.

Dalsze §§ 306 do 318 o postępowaniu 
przy zmianie kas pozostawiono według pro­
jektu rządowego.

Rozdział czwarty księgi drugiej traktuje
0 ustroju kas chorych. W paragrafach 319 
do 328 jest mowa o członkostwie, jego po­
czątku i końcu.

Paragrafy 319 do 325 przyjęto bez zmiany. 
Paragraf 326 przepisuje, że członek, ustępu- 
jąoy ze zatrudnienia, obowiązującego go do 
zabezpieczenia, w pewnych warunkach może 
dalej pozostać członkiem kasy. Drugi ustęp 
tego paragrafu przepisuje, że kto chce pozo­
stać członkiem, musi to kasie donieść w cią­
gu tygodnia po wystąpieniu.

Do tego paragrafu zabiera głos poseł 
Kul erski  zaznaczając, iż należy o ile mo­
żności ułatwić dobrowolne należenie do kasy
1 żo dla tego chętnie poprze wnioski, idące 
w kierunku przedłużenia terminu, w którym, 
jnożnośó dobrowolnego przynależenia upada. 
W końcu przyjęto § 326 z poprawką, że 
doniesienie o dalszem należeniu do kasy po­
winien występujący podać w przeciągu 
trzech tygodni. Paragrafy 327 i 328 przy  ̂
jęto bez zmiany. Jako nowy paragraf 328a 
przyjęto na wniosek socyalistów, za którymi 
przemawiali centrowcy, narodowy liberał 
Haussmanu i poseł Kulerski, przepis, że je­
żeli kasa przez 3 miesiące przyjmowała od 
kogoś składki, który rzekomo był zobowią­
zanym do zabezpieczenia, poczem w razie 
choroby, gdy zażądał wsparcia, wykazało 
się, że nie był zobowiązanym do zabezpie­
czenia, ta kasa pomimo to musi udzielić
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wsparcia przepisanego ustawami z wyklucze­
niem przypadku, że rozmyślnie fałszywe ktoś 
podał zgłoszenie.

Następne paragrafy 329 do 331 i 332 do 
338, w których mowa o zgłoszeniach (Mel- 
dungen) i ustawach (Satzungen), przyjęto 
bez zmiany.

W następnym rozdziale (§ 339 do Sól) 
jest mowa o organach kasowych (Kassen- 
organe) i to najprzód o składzie kas miejsco­
wych i ziemskich. Do § 339 wnosi pos. K u- 
1 orski  o skreślenie drugiego ustępu, opie­
wającego, że przy ziemskiej kasie chorych; 
może odstąpić statut od utworzenia wydziału! 
lub obowiązki zarządu nałożyć samemu, 
przewodniczącemu kasy. Taki sam wniosek 
podali później socyaliści. Wniosek p. Ku- 
lerskiego, który go uzasadnił obszerniej, do-! 
inagająo się, aby kasom ziemskim dać to 
samo prawo, co kasom miejscowym co do 
wydziału i zarządu, poparł nar. łib. Neuner, 
poczem ustęp drugi § 339 według wniosku 
tego został skreślony.

Razem z §§ 340 i 341, w których mowa 
o wyborze przewodniczącego zarządu dla 
ikas chorych obradowano nad § 412, przepi­
sującym że składki mają płacić do połowy 
[pracobiorcy. Do tych paragrafów podały 
[partye różne wnioski, nad którymi ożywiona 
powstała dyskusya. Uchwały odroczono do 
(piątku.

Na piątkowem dn. 24 czerwca i so« 
bot nie m dn. 25 czerwca posiedzeniu obra­
dowała komisya nad § 340 i następnemi, zaJ 
wierająoemi przepisy o wyborach przewo­
dniczącego kasy dla chorych, członków za­
rządu i wydziału, oraz nad § 412, pjrzepisu-j



jącjym płacenie składek do kas w połowie 
dla pracodawców i w połowie dla pracobior­
ców.

Paragraf 340 brzmi: »Członkowie za­
rządu miejscowej kasy dla chorych wybie­
gają z swego grona przewodniczącegozarządu.
} Wybranym jest, kto otrzymał większość 
głosów tak z grupy pracodawców, jak i za­
bezpieczonych w zarządzie*.

Paragraf 341 zawiera przepisy na prsy* 
npadek, że wybór od razu nie został usku-j 
(teczniony.

W dyskusyi p i ą t k o we j  żądają socya- 
ttiści, aby członkowie zarządu z swego grona! 
(większością wybierali przewodniczącego i je-i 
fdnego lab kilku zastępców; dalej żądają] 
/skreślenia § 341. — Wolnokonserwatysta żąda,) 
!by w razie odrzucenia wyżej wspomnianego* 
(§ 412 uchwalić zastrzeżenia w celu zape-| 
j,wnienia wpływu przedsiębiorców na wyboryj 
zarządu. Mówca centrowy imieniem swej 
(partyi odrzuca §412; zgadza się natomiast 
(na §§ 340,i 341 według projektu rządowego,) 
jpopierając zarazem wniosek wolnokonser- 
<watystów. Socyalny demokrata, przemawiaj 
za pozostawieniem sprawy tej tak, jak byłoj 
dotąd.

Poseł Kul erski  uzasadnia swój wnio-̂ j 
śek do paragr. 340, by stawiono na równi! 
co do wyborów zarządu, zarządy kas ziem-1 
skich z miejscowemi; co do składek zazna­
cza, iż robotnicy domagają się, by pod tym 
względem pozostały staro stosunki. Mówca 
zwraca też uwagę, że jeżeli projekt rządowy/ 
Stanie się prawem, to stworzy się wobec wy-) 
jątkowych przepisów co do kas ziemskich pra-t 
iwo wyjątkowe dla dstelflifi wschodpjch; przej



dewszystkiem zaś zwraca uwagę centrowcom
na grożące niebezpieczeństwo, i wyraża na­
dzieję, że centrowcy prawa wyjątkowego 
dla robotników rolnych dla całych dzielnic 
wschodnich i licznych w nich grup zawodo­
wych nie zechcą stworzyć.

W głosowaniu wniosek p. KulerskiegOr 
do §. 340 został odrzucony przeciw 8 gło- 
eom; również inne wnioski; § 340 przyjęto 
wedle projekt rządowego. § 341 przyjęto1 
z dodatkiem centrowców, że ^pracodawca 
tylko wtenczas może być ustanowionym jako 
izastępca przewodniczącego, jeżeli większość 
grupy pracobiorców przeciw temu wyborowi 
nie podnosi protestu, pracobiorca zaś tylko 
iw tedy, gdy większość grupy pracodawców 
nie zaprotestuje.*

Par. 342: »Członkowie zarządu miejscom 
iyrej kasy dla chorych wybierają ze swojego* 
grona w niepodzielonych wyborach jednego* 
lub kilku zastępców przewodniczącego* przy­
jęto bez zmiany. Obrady nad paragrafem̂  
343 >na razie*; odroczono.

Przy par. 344 przyjęto wnioski posł& 
Beckera (centr.) i posła Kulerskiego, domai 
gającego się, aoy do wydziału wybrano dwie) 
trzecie robotników, a jedną trzecią praco­
dawców. Wniosek ton przeszedł piętnastu; 
głosami przeciw 13.

Par. 345 przyjęto bez zmiany; par. 346 
w którym mowa o kasach ziemskich (tak; 
jak 343) odroczono. Par. 347 przyjęto z do-; 
datkowym paragrafem 347a: ^Pomiędzy 
jrozpisaniem wyborów a wyborami s fi moimi 
powinno być najmniej 4 tygodnie czasu.) 
Statut może ten czas przedłużyć.* Takźei 
przyjęto jako par. 347bi Statut wożę przj-j
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pisać, że wybory odbywają się według ob­
wodów lub według grup zawodowych*. W 
par. *348 uchwalono w pierwszym ustępie na­
stępujące brzmienie: >Zastępcy pracodaw­
ców i zabezpieczonych w wydziale wybie­
rają osobno z swych grup członków zarządu, 
i to pracodawcy jednę trzecią, zabezpieczeni 
dwie trzecie. Wybiera się tak samo jak 
w wydziale*. Resztę paragrafu skreślono.

W ażne zw ycięstw o. -  • •
PoleJ K u 1 e r s k i w piątek dn. 24 czerwca 

podczas posiedzenia komisyi poważnie za4 
chorował; ponieważ jednak sobotnie posie} 
dzenie miało być jednem z najważniejszych  ̂
przeto mimo choroby przybył na posiedzeń 
dzenie.

Nasamprzód toczy się dyskusya nam 
par. 343, który przepisuje, że związki gminnej 
tnają wybierać przewodniczącego i członkówj 
zarządów ziemskich kas dla chorych. Zna*j 
czyloby to, że w okolicach polskich sejmik# 
powiatowe, (względnie wydziały powiatowej 
wzgl. landrat) decydowałby o składzie za* 
(rządu kas ziemskich. (Przepis ten dla dziel4 
mic polskich jest najważniejszy z całego pro4 
jjektu.)

Poseł Kulereki stawił wniosek o skrę} 
ńlenie tego paragrafu. i

W uzasadnieniu swego wniosku zaznacza) 
taówca, że przepis, zawarty w paragrafie! 
343 jest najbardziej wstecznym z całej ustawy] 
GDziwić się trzeba, żo rząd państwa kultu-j 
palnego w* 20 wieku śmie tego rodzaju prze* 
pis ustanowić w ustawie, która prawie wy* 
(łącznie odnosi się do robotników. Przeciek 
robotnik, jako członek kasy ziemskej także 
Ibędzift płacił. .yk)sdfeĄ...a jednak, flie jaa miefi



najmniejsze wpływu na wybór wydziału, 
względnie przewodniczącego i zarządu kasy} 
*La robotnika ma w tej sprawie decydować 
sejmik powiatowy, w którym wogóle niema 
Zastępcy robotników, albo też może landrat, 
który w sejmiku jest najczęściej wszechmo­
cny. Mówca uważa, iż w całej komisyi nio 
powinien się znaleść ani jeden członek, któ-< 
ryby nie zgodził się na wniosek o skreślenia 
całego paragrafu 343. Zastępca rządu za- 
znaczył, że powiaty w Prusach najczęściej) 
mają 20 mil kwadratowych obszaru, trudno- 
iści przeto — tak twierdził zastępca rządu—j 
będą przy wyborach bardzo znaczne, bo ro-* 
Ibotnicy nie będą mogli się porozumieć i na­
leżytego brać udziału we wyborach. Na to 
odpowiada mówca, że o to rząd’. głowa bo- 
faeć nie potrzebuje, jak sobie robotnicy z wy­
borami dadzą radę. Dają sobie radę przy! 
/Wyborach do parlamentu, mają sobie dać 
jradę w przyszłości z wyborami izb roboczych, 
jwięc dadzą sobie na pewno radę z wybo­
jami do zarządów kas ziemskich. Te nibyi 
/trudności, któro dla robotnika wcale nie bęi 
tią trudnościami, nie mogą być powodem, by> 
(robotnika rolnego poprostu odrzeć z najwa­
żniejszych jego praw. Mówca prosi więa 
{jeszcze raz o przyjęcie jego wniosku, o skre­
ślenie par. 343.

Socyalista Molkenbuhr popiera wniosek 
p. Kulerskiego, tak samo wolnomyśftiy drj 
Mugdan; za wnioskiem oświadcza się teźf. 
centrowiec Herold, domagając wę dla kas 
Ziemskich innej nazwy, np̂  »kasy obwodo-! 
we.« Naród, liberał Neuner chce tylko drugi 
ustęp § 343 skreślić. Konserwatyści i woW

m u m m m  m  ^



Posef Ku ler Bki zabiera glos po ras 
jflrugl I zaznacza, źe zastępcy rządu żadne*; 
go nie podali powodu, dla czego się robo  ̂
/tników rolnych ma pozbawić wszelkiego 
prawa przy ustanowieniu zarządu kasyj 
Niechże rząd poda powody rozumne! Aloj 
podać ioh nie może, bo ich nie ma. Bo ro-j 
jbotnik rolny bynajmniej nie jest głupszym  ̂
jod robotnika przemysłowego; niejeden na«[ 
[wet robotnik rolny w naszych stronach mę-> 
Jdrszy jest od wielu robotników w Berlinie; 
OPan dyrektor ministeryalny Caspar powie-i 
[dział, że zarzuciłem projektowi, iż nie chcei 

r̂obotnika rolnego dopuścić do administro  ̂
rwania kas ziemskich. Tego woale nie po*| 
Zwiedziałem, tylko, że rząd przepisami § 343) 
odbiera robotnikom prawo decydowania oj 
[tom, kto ma być przewodniczącym kasy i  
Siedzieć w zarządzie, że mu odbiera prawą 
iwyboru; a że tak jest, temu p. dyrektor mi* 
misteryalny zaprzeozyć nie może. Drugi za-} 
jstępca rządu zwracał mi na to uwagę, że 
iprzy wyborach do parlamentu chodzi o pra-t 
rwa polityczne, a tu przecież chodzi tylko o 
[interesy ekonomiczne. Zapewne tak jest, alej 
lostateoznie liczni robotnicy będą te inte­
resy ekonomiczne nie mniej cenili, niż prawa) 
polityczne. Zresztą o to tu wcale nie chodzi) 
Chodzi o to, czy przeprowadzenie wyboróŵ  
do zarządu ziemskich kas dla chorych bęi 
dzie przedstawiało tak wielkie trudności A' 
Ija twierdzę, źe nie. Jeżeli sobie robotnic# 
idadzą radę z wyborami do parlamentu, to 
iteż sobie dadzą radę z wyborami do zarzą- 
!du kas dla chorych. Jak robotnik ma prawo 
jdo parlamentu wysłać człowieka, do które* 
go mą zaufaniej tak toż powinien mieć prą:)
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,wo wybrania do zarządu kasy ziemskiej dla 
ichcryeh ludzi, do których ma zaufanie, bo 
[tylko wtenczas mieć może do tych kas także 
(zaufanie.

Ale zdaje się, że się tutaj wielo mówi, 
tylko się nie mówi tego, co właściwie jest 
powodem, żo takie wsteczne przepisy się 
umieszcza w tem prawie. Tylko czasem wy­
chodzi Ra jaw, że tu głównie chodzi o wzglę­
dy polityczne, jak się to wymknęło koledze 
Arnstadtowi (kons.) Obawiacie się panowie, 
którzy bronicie przepisów rządowych, że so- 
(cyałiści zawładną zarządami kas ziemskich.! 
/Ten strach, panowie, ciągło was trapi i dla 
tego robicie ciągle takie błędy, jak rząd 
ustanowieniem § 343. Takimi środkami roz­
goryczacie tylko coraz bardziej ludność 
i potem ponosicie klęskę po klęsce na ko­
rzyść socyalistów, jak świeżo w Buedingen 
tfcTićdberg i Usedom-Wollin, które ogręgi są 
brawie czysto rolnicze. Tam nie ma jeszcze 
{ziemskich kas dla chorych, a jednakże so- 
(cyaliści zwyciężają.

A zresztą, jeżeli wy, panowie się broni­
cie, coprawda w błędny sposób, przeciwko' 
postępom socyalnej demokracyi, to i ja mam 
prawo, czynić to samo, dla tego właśnie żą­
dam skreślenia tego paragrafu. Takie odar­
cie robotnika rolnego z wszelkich praw, musi 
Igo rozgoryczyć i ułatwić pozyskanie jego 
|dla przewrotnych nauk socyąlistów. Prote­
stuję więc przeciwko temu by rząd przez* 
pakie przepisy pchał robotnika rolnego 

objęcia socyalnej demokracyi. Rząd już 
dotąd dosyć pod tym względem uczynił; 
wspominam tylko o ustawie o stowarzysze­
niach, która uniemożliwia publiczne zebrania



polskich robotników, z czego korzystają bo- 
cyaliści dla swojej agitacyi. Polacy zaś nie 
mają możności usunięcia złych skutków tej 
agitacyi przez publiczne zebrania.

m Oto i robota rządu pruskiego! Dotąd 
możemy, chwała Bogu powiedzieć, że agita- 
cya socyalistyczna bardzo mało u nas od­
nosi skutku, bo nasi robotnicy są tak światli; 
(że przeważnie na lep tej agitacyi nio idą, 
że nie są tacy głupi, jak wielu robotników 
niemieckich w Berlinie i na zachodzie. Ale; 
nie chcemy podsycać jeszcze bardzie agita­
cyi socyalistów i dla tego nie mogę się 
godzić na przepisy projektu rządowego 
w § 343.

Kolega Molkenbuhr (aoa) zaznaczył, że 
nazwiska zastępców robotników w sejmjkach) 
powiatowych w całem państwie pruskiem* 
^możnaby spisać na jednej jedynej karciej 
wizytowej. Zaznaczam, że i wizytówki wcale; 
na to nie potrzeba, bo we wszystkich sejmi-j 
;kach powiatowych nie ma ani jednego za-j 

robotników.
olega hr. Westarp (kons.) powiedział, 

iźe nie tak o to chodzi, czy robotnik rolny 
/ma prawo wyboru do zarządu kasy dla cho-, 
rych lub też nie, ale o to chodzi, by w ka­
sach ziemskich była dobra gospodarka; 
Kolega hr. Westarp zechce jednakże przy-* 
znać, że gospodarka w miejscowych kasach' 
chorych, w których robotnicy mają te pra­
wa, które pragną wywalczyć dla robotników) 
(rolnych, na ogół jest bardzo dobra. Nie ma 
'więc najmniejszego powodu do przypuszcze­
nia, aby w kasach ziemskich dla tego, że 
łono istnieć będą dla robotników rolnych; 
miały być stosunki gorsze. Już rą?



działem, 5g nie uważam robotników rolnych, 
wcale za głupszych, przeciwnie nasi robo­
tnicy rolni są światlejsi i bardziej oczytani 
od wielu robotników w Berlinie i na za* 
chodzie.

Co do uwagi kolegi Herolda (centrum) 
to chętnie godziłbym się na zmianę nazwy 
;>kasy ziemskiej* na inną, gdyż w kasie ziem­
skiej liczni inni pracobiorcy, nietylko robo­
tnicy rolni, będą zatrudnieni.

Nakoniec prosi mówca jeszcze raz o skre­
ślenie § 343.

Następuje głosowanie. Przewodniczący 
zaznacza, że są dwa wnioski, domagające 
się skreślenia § 343; pierwszy starszy, wnio­
sek posła KulerSkiego, drugi, nowszy, posła 
Płocha (aoc). Głosowanie więc urządzi tak,( 
\że zapyta się, kto wbrew wnioskom pp. Ku­
berskiego i Hocha obstaje przy przyjęciu 
i§ 343 według projektu rządowego.

Za projektem rządowym podnosi się; 
rąk 11; § 343 projektu rządowego zostaje' 
więc skreślony. Znaczy to, żo niebezpie­
czniejszy przepis dla dzielnic wschodnich 
zostaje z projektu skreślony. Wniosek p. 
Kulerskiego zostaje więc przyjęty; tak samo 
jskreśłoDO na wniosek p. Kulerskiego §§ 340 
ii 349, odnoszące się do wyborów w ziem­
skich kasach dla chorych przez związki 
-gminne.

Centrowcy podejmują teraz wniosek p. 
(Kulerskiego, który na poprzedniem posie­
dzeniu upadł, by wszędzie obok wyrazów 
}>kasa miejscowa* umieszczono »kasa ziem­
ska*. Wniosek ten przechodzi i tak więc 
przyzwala komisya kasom ziemskim tę sanną 
organizacyę, co kasom miejscowym.,
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Resztę paragrafów ustępu o >organaeh 
kasowych* (aż do § 361) przyjęto po więk­
szej części (bez zmiany, tak samo §§ 372 do 
376, traktujące o zawiadowaniu środkami 
ikas dla chorych. Obrady nad częścią czwartą' 
rozdziału o >przedstawicielaeh kas dla cho- 
i’ych>, w których mowa o »urzęduikach« 
((Angestellte) kas, odroczono do poniedziałku.

Wtorek,  28. VI. 1910. Na porządku 
'dziennym: Piąty rozdział: nadzór i dalsze; 
(Sprawę l e k a r s k ą  odroczono tymcza­
sem. Piąty rozdział §§. 408—410-go przy- 
(jęto z maleńkiemi zmianami.

Następuje rozdział szósty: Zebranie 
Środków. % L Składki.

§ 411 przyjęto bez zmiany, a § 412 
'zmieniony stosownie do dawniejszych uchwał. 
(Przyjęto wniosek Hitzego przepisujący, by 
członek kasy, który przejściowo schodzi do 
paiższej kasy płacy, mógł się zabezpieczać 
•w dawniejszej wyższej.

§ 414 przyjęto z maleńką zmianą wedle 
'.wniosku Hitzego.

§§. .415, 416, 417, 418, 419, 420, 421, 422 
przyjęto bez zmiany.

Następuje cyfra If ^Płacenie składek 
l§§. 423—435 przyjęto bez zmiany.

Następuje rozdział siódmy. Przy §. 436 
poseł Kulerski przemawia przeciwko brzmie­
niu § wedle projektu rządowego. Mówca 
jpragnie, aby ułatwiono tworzenie większych 
związków kasowych i choć niechciałby tak 
daleko pójść jak wniosek socyalnyeh demo­
kratów, to uważa projekt rządowy w tej mie­
rze za niedostateczny. Sympatye jego ra-f 
czej idą vy kierunku wniosku Erzberga.



* §. 436 zoataje przyjęty z poprawką
Erzbergera.

Przy §. 437 oświadcza się poseł Kuler- 
'ski za wnioskiem Hocha. Mówca uważa, iż 
punkt 8*my tego wniosku jest zresztą tylko 
skutkiem dawniejszych uchwał.

§. 437 z wyjątkiem liczby 5 przyjęty 
z dodatkami Iiitzegp. Komisya odracza się 
następnie do poniedziałku 4-go lipca.

W p o n i e d z i a ł e k  dn. 4 lipca przyjęła 
Komisya §. 438 z poprawką Hocha, a §§439 
i 440 bez zmiany.

§. 441 przyjęto z poprawką Hocha, do« 
magającą się, by kasa jeszcze dwa lata po 
wycofaniu się ze związku była odpowie­
dzialną za zobowiązania związku.

§ 442 z małą poprawką wedle wniosku 
Hoclia.

§. 443 przyjęty bez zmiany i wściśnięto 
§ 443 a wedle wniosku Kocha.

Komisya przystępuje teraz do rzymskiej] 
cyfry VI: Stosunek do lekarzy, lekarzy den-j 
tystów, domów chorych i aptekarzy. W dy* 
,8kusyi oświadcza się poseł Kul erski  za) 
•^ol.nyn w y b s r s m l ekarzy

a*ss»<iiŁir«kś4 rządowe, za »ogra- 
n»czesyłn wolnym wybcpem lekarzy) i moj 
tywuje swój wniosek do §. 377.

Poseł Molkenbuhr (socyalista) oświadcza 
się przeciwko wnioskowi posła Kulerskiego  ̂
■ponieważ wcale tenże nie dopuszcza systemu 
'kasowych lekarzy.

Wolnom.Mugdan przemawia za wnioskiem 
posła Kulerskiego. Sekretarz etanu, minister 
Delbriick zwraca się także przeciwko wnio­
skowi posła Kulerskiego. Minister zaznacza, 
że rząd chce, by wolny wybór lekarzy tam.
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wszędzie został przeprowadzony, gdzie to 
tylko jest możliwem. Dopiero tam, gdzieby 
to było niemożliwem, miałby być dopuszczo­
nym system kasowych lekarzy.

Poseł Kulerski zabiera jeszcze raz głos 
d mianowicie wywodzi, dla czego jest prze­
ciwnikiem systemu kasowego. Zaznacza mię­
dzy innemi, że często lekarze kasowi z cho­
rymi brutalnie się obchodzą i wobec tego,. 
!że czasem w godzinie się załatwiają z kilku­
nastu pacyenlami, sumiennie swego zadaniâ  
nie spełniają i spełniać nie mogą. Mówca, 
domaga się też, że ma być wolno tylko na 
rok lekarza wykluczyć 4 że powodem wy­
kluczenia nie mogą być względy religijnej 
'lub politycznej natury.

Ministrowi odpowiada mówca, że eopra- 
iWłda w motywach rządowych jest wzmianka  ̂
jże powody wykluczenia mogą być powo­
dami tylko w myśl kodeksu cywilnego, alo 
jtego nie powiedziano w projekcie rządo- 
iwym i dla tego mówca stawił swój wniosek̂

Ponownie przemawia Mugdan za wol­
nym wyborem lekarzy.
, Poseł Becker, centrowiec, zasadniczo 
oświadcza się za wolnym wyborem lekarzy, 
ale równocześnie zaznacza, że ten system 
też ma pewne złe strony.

Zastępca Wyrtembergii oświadcza się 
przeciwko wnioskowi posła Kulerskiego.

Socyalista Schmidt przemawia za pro­
jektem rządowym.

Centrowiec Hitze przemawia także za 
projektem rządowym, tylko chce utrudnić 
zawarcie specyalnej umowy lekarskiej (sy­
stem lekarzy kasowych).-
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Konserwatysta hr. Westarp przemawia 
przeciwko wolnemu wyborowi lekarzy.

Na wtorkowem posiedzeniu dn. 5 lipca 
rozprawy nad sprawą wyboru lekarza to­
czyły się dalej.

Wolnomyślny Struve przemawia za wol­
nym wyborem, ale dopuszcza też system le­
karzy kasowych. Przemawia za wnioskiem; 
jjaki wolnomyślni stawili. Wniosek ten do- 
ipuszcza oba systemy.

Dyrektor ministeryalny Caspar koniecz* 
nie się domaga, aby obok wolnego wyboru 
^dopuszczono koniecznie także system lęka-* 
Tzy kasowych.
jS' Minister Delbri i ck broni także sy-j 

(śtemu lekarzy kasowych. Kasy chorych? 
jrnuszą mieć możność wyboru, bo jest obawa,!

koszta przy wolnym wyborze lekarzy 
(będą tak wielkie, że ich kasy nie zniosą.
■ Poseł wolnomyślny Mugdan ponownie przê  

jmawia za jak największem ograniczeniem sy­
stemu kasowych lekarzy i zbija wywody? 
przedstawicieli rządu.

Socyalista Iloch broni także systemu 
{lekarzy kasowych.
} Poseł Kul erski  wyraża swoje zdziw 
wienie, że s oc ya l i ś c i  tak b r o n i ą  sy •) 
je te mu l ekarzy kasowych,  choć prze-' 
rneż pr z y z n a ć  muszą,  że system wol- 
mego wyboru lekarzy najbardziej odpowiada) 
{interesom członków kasy tj. interesom robo*' 
(taików. v

Mówca też wskazuje na to, że wywodyj 
aninistra Delbriicka ograniczają to co wczo« 
traj powiedział. Wczoraj powiedział p. mi«i 
inister, że ogólnie mają być zawieranej 

wy.J pk areki  e, które,nrzes



jwTffiifa woln? wybór lekarzy, a tylko wyj 
pątKowo, tam gdzie to zupełnie jest niemo-S 
iśliwein, mają być zawierane specyalnej  
ramowy lekarskie,  ustanawiające system? 
lekarzy kasowych,
X Dziś p. sekretarz stanu przyznaje równo^

r
prawnienie wolnemu wyborowi lekarzyj 

systemowi kasowemu. "Mówca tiórnaczyj 
feobie to tem, Se wczoraj miał p. minister 
przed sobą tylko wniosek mówcy, który! 

wcale nie dopuszcza systemu lekarzy kaso*! 
wycb, i dla tego p. minister widocznie także! 
syczliwe zajął stanowisko wobec wolnego! 
rybom lekarzy. Dziś leży przed komisyą! 
rniosok wolnomyślnych, który choć z pe-j 
/nem ograniczeniem dopuszcza także sy« 
3tem lekarzy kasowych i wobec tego p. mi4 
lister dziś już chce równouprawnić system! 
rolnego wyboru i system kasowych lekarzy  ̂
‘okazuje się, że jeżeli się rządowi podajo 

imały palec, to zaraz bierze całą rękę.
Mówca zaznacza, że chce, aby tylko rze-J 

bzowe powody były podstawą dla zawarcia! 
lwów lekarskich. Ale ponieważ się właśnie 
>bawia, że w polskich stronach względy nie-i 
rzeczowe, polityczne i religijne będą pobudką; 
to ustanowienia systemu lekarzy kasowych,* 
lla tego właśnie mówca pragnie ey&fcepi) 
lekarzy kasowych uniemożliwić.

 ̂ Mówca przekonuje się jednakże, że 
^większość Uomisyi chce dopuścić oba sy-j 
Btemy i gdyby taka uchwała zapadła, na!

en wypadek podaje wniosek, by tylko wej 
yjątkowych razach system lekarzy dopusz-! 

•jeżono a mianowicie tylko wtenczas, gdy! 
'walne zebranie kasy */3 większości głosów1 
lo ucj.wajj.. a ąiyby



daje dalszy wniosek przepisujący, by zarząd 
większości głosów o tem decydował.
Poseł Kulerski zwraca na to uwagę, 

iż wczoraj powiedział poseł Hitze, centro­
wiec, że system lekarzy kasowych był po­
wodem, że lekarze centrowcy bywali 
wykluczeni od praktyki kasowej.

Mówca obawia się, że jeszcze częściej 
będą wykluczani lekarze Polacy. Niema 
dziś jeszcze kas ziemskich w naszych pol­
skich stronach, ale tam gdzie istnieją np. 
kasy gminne, w których władze administra­
cyjne mają znaczna wpływy, lekarze polscy 
są wykluczeni od praktyki kasowej. Będzie 
się to działo jeszcze we większej mierze, je­
żeli się temu nie zagrodzi przez odpowie­
dnie przepisy. A jest to przecież arcyważną 
rzeczą, by robotnik polski miał polskiego 
'lekarza, bo tylko ten może się z nim nale­
życie porozumieć i poznać dobrze jego cho­
robę i go uleczyć. Co do przepisów o ogól­
nej umowie lekarskiej, to mówca już wczo­
raj stawiał wnioski, by wolno było lekarza 
tylko na jeden rok wykluczyć i tylko z wa­
żnych powodów, które nie mogą być ani 
religijnemi lub pohtycznemi. Gdyby ta 
wnioski zostały odrzucone, wówczas stawia 
dalszy wniosek, by przynajmniej wyrazy 
>w myśl kodeksu cywilnego*, które są 
w uzasadnieniu rządowem, zostały umiesz­
czone w projekcie rządowym. Bo o uzasa­
dnieniu potem zapomina się łatwo a projekt 
ma się stać prawem i te wyrazy powinny stać 
w prawie.

Mówca zwraca się też przedewszystkieni 
do posłów centrowych i prosi, by rozważyli, 
jak wielkie uiebezpieceństwo zawierają prze-



jplsy rządowe dla naszych polskich stron 
S prosi o przyjęcie swych wniosków.

Mówca zwraca też jeszcze raz uwagę na 
*o, że wolny wybór lekarzy odpowiada naj­
bardziej interesom robotników i także leka-l 
Tzy. Trzeba też zwrócić na to uwagę, żo 
^podniesiono granicę dochodu zabezpieczo­
nych do 2500 pak. tak żo prawie 92 procent 
'wszystkich mieszkańców rzeszy będzie nale-i 
żało do kas chorych. Co więckpozostaje dla' 
(lekarzy, którzy nie będą mieli praktyki ka»' 
(sowej. Z tego względu więc trzeba wszyst­
kich lekarzy dopuścić do praktyki kasowej,'

Co do kas ziemskich, to zauważono, że 
lnp. sprowadzenie lokarza w razie wolnego 
wyboru lekarzy będzie bardzo kosztowne* 
(Poseł KuFerski uważa, że wiaście system 
kasowych lekarzy będzie powodem zwiększe­
nia kosztów. Bo wtenczas się nie będzie 
^prowadzało najbliższego lekarza, lecz lęka-' 
#rza kasowego, który często o wiele dalej, 
będzie mieszkał. Mówca broni też robotni­
ków rolnych przeciwko zarzutowi br. We- 
fitarpa, że będą 'często i chętnie chorobę 
Udawali 1

Co do sprawy wydziałów umowowych 
zaznacza mówca, że bynajmniej sprawa ta 
nie jest tak małej wagi, jak to uważa 
pp. ministeryalny dyrektor Caspar. Przeci- 
jwnie, sprawa ta jest jedną z najważniej­
szych, która nas tutaj zajmuje. I dla tego 
też mówca stawił odpowiedni wniosek.

Narodowy liberał Horn sprzeciwia się 
wszystkim wnioskom posła Kulerskiego, 
(z wyjątkiem wniosku dotyczącego wydzia­
łów umowowych, za którymi narodowi libera­
łowie glosować będą...



Centrowcy Herold i BecTcer polecają 
Wniosek Hitzego z dnia wczorajszego.

Narodowy liberał Gorckei socyalista Molken-i 
buhr przemawiają za obydwoma systemami*

W środę,  6. lipca na zebraniu Komi-j 
łsyi obrady toczą się dalej nad sprawą wy-> 
(boru lekarzy* Poseł Struwe (wołnomyślny) 
przemawia w dalszym ciągu w sprawie wolnego 
wyboru lekarzy.

Minister Helbri i ck broni ponownie 
projektu rządowego, radzi przyjęcia na razie 
odnośnych §§ wedle projektu rządowego.

Konserwatysta Schi ckert  tłómaczy 
hr. Westarpa, wobec wczorajszych wywodów 
jposła Kulerskiego, który broni ł  robotni ­
ków rol nych wobec zaczepek hr. Westarpa. 
'Poseł Schickert tłómaczy, że hr. Westarp nie' 
mówił, że robotnik rolny jest skłonniejszym 
do udawania choroby, tylko powiedział, że 
mogłoby być, że byłoby więcej zachęty doi 
udawania choroby dla robotników rolnych.:

Co do wniosku zaś posła Kulerskiego,  
dotyczącego wolnego wyboru lekarzy, za któ- 
jfyffl się oświadczyli narodowi-liberałowie 
i wolnomyślni, to jeszcze się nie wiąże, bo 
chciałby jeszcze usłyszeć, jak się rząd w te; 
isprawie zapatruje.

Minister Delbriiek radzi zatrzymać dwa 
[wydziały dla umów, jeden dla umów Ogól­
nych, drugi dla umów specyalnycłl, sprze­
ciwia się więc wnioskowi posła Kułer- 
iskiego. Tak samo radzca tajny Spiel* 
hagen, który jeszcze specyalnie uzasadnia 
potrzebę dwóch wydziałów. Poseł Hoch 
sprzeciwia się także wnioskowi posła Kuler­
skiego, ale tylko dla tego, że chciałby wo- 
góie znieść wydziały dla uuiów.y



Przy specyalnej dyskusyi objaśnia po­
seł Kulerski krótko jeszcze swoje wnioski. 
Mianowicie zaznacza też na poprzednią; 
wzmiankę dyrektora ministeryalnego p. Ca-< 
spara, że obawy jego, iżby w razie przyję­
cia wniosku Kulerskiego np. Jekarza*pijaka 
nie można stale wykluczyć, jest płonne, gdyż 
takiego lekarza można przecież z roku na 
rok wykluczyć, a to przecież na jedno wy­
chodzi. Mówca uważa tę poprawkę pro- 
jektu rządowego jednakże potrzebną, by 
uchronić lekarzy od niesłusznego za długiego 
wykluczenia.

Mówca wnosi też, by w razie przyjęcia 
§ 377 wedle brzmienia wolnomyślnych, jego 
wnioski poprawcze, dotyczące wykluczenia 
lekarzy itd.* przystósowano w odpowiedniem 
miejscu do odnośnych ustępów tego tak; 
uchwalonego § 377-go.

Ministeryalny radzca Kohl er  zaznacza, 
'że umowy zawarte ze stowarzyszeniami le­
karzy także podpadają pod przepisy spe- 
cyalnych umów, jak to dotąd sądy w naj* 
wyższej instancyi zawyrokowały.

Następu je gloso wanie nad wnioskiem posła 
•Kulerskiego, który przewiduje tylko wolny 
Wybór lekarzy. Poseł Kulerski podał § 377; 
w odmiennej formie. Przyjęto pierwszy ustęp, 
wniosku posła Kulerskiego z poprawką 
Behrensa i w ton sposób zostaje przywró­
cony projekt rządowy.

Drugi ustęp wniosku p. Kulerskiego zo­
staje również przyjęty z poprawką Behrensa, 
tylko zostaje określony przepis, który sta-! 
nowi, że lekarzy można tylko na jeden rok 
wykluczyć. ~ i



r W ogólńem glosowaniu upn«l« caTy par* 
S377 we formie podanej przez posła Kuler- 
jskiego, domagającego się wyłącznie wolnego 
iwyboru lekarzy, ogromną większością.

Poseł Kulerski ponawia niektóre swój® 
[wnioski przy głosowaniu nad par. 377-mym, 
projektu rządowego i tu nckw ala ho- 
iiniHya poprawkę posła Kulerskiago, że 
lek a rza  mfi p rzystąp ien ia  da ogólnej 
ininowy lek arsk iej n ie  m ożna w yk lu ­
czy ć  d la  relig ijnych  lub p olityczn ych  
powodów.

Przedtem cofnęli wolnomyślni swojo 
wnioski.

Cały par. 377 zostaje więc przyjęty wielką 
większością wedle projektu rządowego, który 
[dopuszcza wolny wybór lekarzy i system 
lekarzy kasowych z wyżej wspomnianą po* 
prawką posła Kulerskiego.

Następuje specyalna dyskusya nad par. 
878-mym i wnioskiem posła Kulerskiego,1 
Łtóry to wniosek chce ustanowić tylko jeden 
Wydział dla umów.

Poseł Schul z  wolnokonserwatysta, za*} 
Iznaczo, że on i jego party a chciałaby ze 
Iwzględu na zgodę między lekarzami oświat 
jdczyć się tylko za jednym wydziałem, alof 
Sn a razie na wniosek posła Kulerskiego go-> 
jdzić się nie może.

Wolnomyślny pos. Mugdan zaznacza, że 
jpo dzisiejszej dyskusyii po wyżej wspomnia-; 
jnem oświadczeniu radzcy Kohlera, nie przy-) 
więzuje do tego wagi, czy będzie jeden czy- 
'dwa wydziały, bo i we wydziałach dla epe*j 
'cyalnych umów będą mieli większość zwo­
lennicy lipskiego związku a więc zwolennicy 
\zupołnie wolnego wyboru lekarzy, j
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Bocyafista Schmi dt  przemawia za1 
dwoma wydziałami.

Minister Delbriick teraz zaznacza, że 
(w danym razie w pewnych warunkach mógł-* 
,5by się zgodzić na jeden tylko wydział, na 
razie jednakże nie chce się wiązać. Trze- 
baby rzecz ową ponownie przy drugiem( 
czytaniu rozważać. Na razie prosi, by gło-l 
eowano za paragrafem 378 projektu rządo  ̂
w ego.
| Socyalista Hoch oświadcza, że będą gło­
sowali za projektem rządowym.
' Wolnomyślny Mugdan zaznacza, że; 
obecnie także może glosować za par. 37& 
wedle projektu rządowego.

Przy głosowaniu upada wniosek posła 
Kulerskiego,  dotyczący wydziałów lekar«* 
skich, przeciwko 8*miu głosom.

Przyjęto pierwszy ustęp paragrafu 378 
wedle projektu rządowego i dalsze ustępy) 
także.

Poseł Hitze zaznacza, że choć na razie 
przyjaciele jego są za wnioskiem p. Kuler­
skiego, gotowi się zasadniczo
zgodzić w myśl ustanowienia jednego wy­
działu.
r- Następnie przyjęto par. 379 z poprawką; 
Behrensa, który to także chce uwzględnić 
kasy knapszaftowe.

Następują obrady nad par. 380-tym. 
JPrzy głosowaniu przyjęto wnioski Behrensa 
i Gorckego i skreślono ustęp 4-ty.

Centrowiec Hitze zaznacza, że dyskusya 
.jemu wykazała, że mógłby wystąrczyć 
jeden wydział dla umów.



r?a czwartkówem posiedzeniu dn. 7. 
lipca bez dyskusyi i zmiany przyjęto § 481.

Przy § itt&sLawU poseł iv ulersK i wniosek  ̂
|by ostatnie zdanie l*szogo ustępu skreślić, 
które dozwala, by wybrani do wydziału le*! 
karskiego dyrektor i urzędnicy nadurzędu 
•zabezpieczeniowego się wzajemnie zastępom 
!wali. Odrzucono wuiiosek ten przeciwko 
8-miu głosom.

Przy §383podał poseł Kulerski wniosek}, 
|by do pierwszego ustępu przyczepić zdanie 
jprzepisująco, by zasady, jakie wydział dla 
Sumów ustanowił dla umów miedzy kasami 
& lekarzami, musiały się rzeczywiści© etaćj 
podstawami dla umów. Co do drugiego# 
luetępu, to podał poseł Kulerski wnioseki 
jby zamiast słów »wysokośó składekc, powie*j 
Idzieć »możność kasy«. Wnioski to popieraj 
Iwolnomyślny Mugdan.

Minister Delbriick zwraca się przeciwkdj 
powyższemu wnioskowi, ale godzi się na 
jpierwszy.
V Po długiej dyskusyi odrzucono l*szy 
^wniosek posła Kulerskiego, «lvug* przyjęto. 
|§ 384 już dawniej załatwiony; § 385 przy*, 
Jfęto bez zmiany. Do § 386 stawił poseł 
f u l e r s k i  wniosek, by § ten skreślić. Mówca 
jzwraca uwagę na to, że już wczoraj głosował 

p̂rzeciwko wnioskowi, który podobne zawie-j 
rai przepisy. Mówca dziś stawił wniosek 
k> skreślenie tego §, ponieważ uważa, że! 
frnoże się stać przepisem wyjątkowym dla/ 
stron polskich.

Minister Delbriick zaręcza, że jemii 
I rządowi ani przez myśl nie przeszło, by] 
Żutaj myśleć o względach politycznych i za-! 
znacz a, że tu wcale nie mogą zachodzić nad&



luSyćTd póTUyifehe. Centrowiec T r i m b o m  
przemawia za przyjęciem wniosku posła Ku-j 
lerskiego, ale powiada że chętnie się każe' 
p̂ouczyć.

Wolnomyślny Mugdan popiera także’ 
fwniosek poślą Kulerskiego, ale zaznacza; 
jtakże, że wywody ministra do pewnego' 
Stopnia jego obawy usunęły.

Poseł Kule raki wnosi o szczegółowe za-; 
jprotokułowanie wywodów ministra Del- 
\brucka. Minister się zgadza na tOjakomisye 
ttak uchwala.
, Ostatecznie wobec wywodów ministra,! 
Sktóry stanowczo zaprzecza, by się za pomocąj 
przepisów § 886 mogły dziać nadużycia poli­
tyczne, § 886 zostaje przyjęty bez zmiany.!
! Bez zmiany również przyjęto § 387 i 388.] 
Przy § 389 zostają wnioski posła Kuler-j 
skiego odrzucone. § ten przyjęto bez zmiany! 
§390—399 przyjęto bez zmiany. § 400 przyj 
Jęto z małą zmianą wedle wniosku HockaJ 
i§ 401 z małemi zmianami przyjęto. Następne* 
tojOSJrdzenie w piątek.
y  W Pi ą tek, d. 81ipca na posiedzeniu na­
stąpiły obrady nad § 402-gim. Po długiej, for-* 
eownej dyskusyi na temat wyboru lekarzy 
% wydziałów dla umów, paragraf ten przyjętej

§ 403-ci przyjęty bez zmiany.
Przy § 404 przemawia poseł Kul erski  

[za tein, aby w sprawie aptekarzy, drogerzy­
stów, pozostało przy dzisiejszym stanie rze* 
Sczy. Mówca nie chce, by pogorszono poło­
żenie aptekarzy, ale też niechce pogorsze­
nia położenia drogerzystów. Dla tego też 
oświadcza się mówca za wnioskiem Behrensa, 
który chce dopuścić drogerzystów ogólnie 
obok aptekarzy, a przeciwko wnioskowi so-
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cyalistów, którzy specyalnych tylko drogę* 
rzystów chcą dopuścić.

Mówca zaznacza też, że jeżeli np. w 
stronach polskich aptekarze są często w eięż- 
kiem położeniu, to pochodzi to stąd, że rząd 
pruski swem postępowaniem wprost zmie­
rza do zmarnowania ich. Aptekarze polscy 
bywają bojkotowani. A dalej daje rząd, gdy 
Polak kupuje aptekę, często w krótkim cza­
sie potem Niemcowi-aptekarzowi koncesyę 
na założenie nowej apteki i w ten sposób 
podkopuje byt Polakowi. Mówca podaje 
dwa przykłady i to z Grudziądza i z Koro­
nowa. Wreszcie oświadcza się też mówca za 
skreśleniem § 405-go, który za wielką wła­
dzę w stosunku do aptek daje władzom 
administracyjnym.

W głosowaniu przyjęto § 405 z częścio­
wą zmianą wedle wniosku konserwatystów, 
która go jeszcze pogarsza.

§ 404-ty przyjęto z poprawką Behrensa.
Bez zmiany przyjęto następnie też pa­

ragraf 406-ty.
Po odrzuceniu § 407-go, który poszcze­

gólnym państwom związkowym dawał prawo 
ewentualnie stósować§§ 377 — 406 do kas dla 
poszczególnych przedsiębiorstw, przystąpiono 
do obrad nad rozdziałem 8-mym: Poszcze­
gólne gałęzie zawodowe. L Przepisy ogólne. 
§ 444 został przyjęty z maleńką nieznaczną 
poprawką.

Cyfra II. Rolnictwo. § 445 przyjęty bez 
zmiany. § 446, który rzemieślników wiejskich 
chce stawić na równi z robotnikami rolnemi, 
co do zabezpieczenia, zostaje odrzucony. § 447 
załatwiony przez dawniejsze odrzucenie §.186 
ustęp 2-gi.

i -



76

Wniosek konserwatystów chce przywró­
cić dawniej odrzucony ustęp 2 § 186-go.

Poseł Kulerski zwraca się przeciwko te­
mu wnioskowi, gdyż uważa, że przyjęciete^o 
wniosku osłabiłoby ogromnie kasy ziemskie 
i obciążyłoby bardzo mniejszych i średnich 
gospodarzy.

§ 448 zostaje przyjęty z poprawką kon­
serwatystów. Poseł Kulerski oświadcza się 
za tym wnioskiem i za § 448*mym, ponieważ 
uważa że § ten jest w interesie pracodaw­
ców, ale też szczególnie w interesie robotni­
ków rolnych.

Poseł Molkonbuhr oblicza wedle zdania 
mówcy błędnie dochody robotnika rolnego 
i spuszcza zupełnie z oka, że robotnik rolny 
prawie wszędzie otrzymuje ordynaryę, która 
jest najcenniejszą częścią jego dochodów. 
Poseł Molkenbuhr myli się też, gdy tYierid, 
że robotnik rolny tylko ma wtenczas korzyśó 
z swej roli, którą mu pracodawca daje do 
sadżenia kartofli, jarzyn itd., jeżeli jest zdro­
wym i może sprzątać, co sadził i siał, i że 
tej korzyści nie ma, gdy zachoruje, bp sprzątać 
nie może. Gdy zachoruje bowiem i sprzątać 
nie może, to inni a w danym razie i praco­
dawcy chętnie się zajmą sprzętem.

§ 449 i 450 bez zmiany przyjęto, oraz 
§451 z małą poprawką wedle wniosku Hooha.

§ 452 przepisuje, że kasa ziemska może 
w czasie od i-go października do 31 marca 
płacę chorych obniżyć aż do 4-tej części 
tejże płacy.

Poseł Kul erski  zwraca się przeciwko 
tyra przepisom, gdyż uważa je jako krzywdzące 
robotnika rolnego. Jest to rzeczą mylną, żo 
robotnik rolny zimą nie pracuje. Robotnicy



sezonowi, robotnicy sprowadzeni zimą oczy­
wiście nie pracują, bo ich nie ma, ale ci ro­
botnicy, którzy są na miejscu, też w tym 
czasie pracują, clioć coprawda krócej pra­
cują niż latem, boć dzień jest krótszy. By­
łoby jednakże niesłychaną krzywdą dla tych 

' robotników, gdyby przepisy projektu rządo­
wego stały się prawem.’

§ 452-ci odrzucono.
Paragrafy 459, 454, 455, 456, 457 i 458 bez 

: zmiany przyjęto.
. Przy § 459 zanacza poseł Ku lors ki, 
; że jeżeli robotnik ma niby prawo odrzucić 
; leczenie w zakładzie chorych (§ 199), to też 
; powinien módz z tego prawa w całej pełni 
i korzystać. Byłoby krzywdą dla robotnika 
. rolnego, gdyby dla tego, że chce korzystać 
I z  przysługujących mu praw, po prostu go 

karano w ten sposób, by mu odjęto płacę 
i chorych. Mówca oświadcza się więc prze- 
\ ciwko § 459.

Na posiedzeniu w poniedziałek,  d. 11. 
| lipca komisya wraca jeszcze do § 459 i przyj- 
i mu je go z poprawki Hitzego, oraz § 460-go 
j z poprawką Hoeha do ustępu 1-go, ustęp zaś 
[ drugi skreślono; § 461-ty też skreślono.

Głosowanie nad § 462 odroczono do gło- 
f sowania nad § 541-szym.

Następują obrady nad cyfrą III, >slu2ba 
f i ezdntlźc.
? W §§ 463 do 468 zawarte są przepisy, 
I dotyczące stosunku kas dla chorych do osób 
! służebnych. § 463, rozciągający przepisy 
{ §§ 447, 454 do 462 na osoby służebne, przy- 
; jęto z dodatkiem, że należy zaniechać umie­
szczenia chorego lub chorej w zakładzie 
leczniczym, jeżeli zabezpieczony o to wniesie
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i według Świadectwa lekarza umieszczenie' 
nie jest potrzebne. Według § 464, który' 
przyjęto, może utrzymujący służbę, policzyć 
wsparcie dla chorych na zasługi, któr©> 
służbie w czasie choroby musi dalej płacić.’

Z następnego § 365, przepisującego roz-J 
szerzoną pieczę dla chorej służby, chociaż' 
ona statutem miejscowym nie jest zaprowa-* 
dzoną, w razie choroby zakaźnej, skreślono; 
drugi ustęp, ograniczający udzielenie tej) 
szerszej pieczy, a przyjęto ustęp l«szy z nie­
znaczną zmianą wedle wniosku Hocha.

W dyskusyi do porządku obrad ogólnia 
wyrażono życzenie, by jak najkrócej mó­
wiono.

We wtorek,  12. lipca na posiedzeniu Ko* 
misyi przyjęto bez zmiany §§ 466 i 467, a § 468; 
odrzucono. — Następuje cyfra IV. >Niestale) 
z a t r u d n ie n i  •?.

Rozdział ten (§§ 469. do 486), traktuje! 
o kasach dla chorych niestale /zatrudnionych.! 
§ 469, określający pojęcie ^niestale zatru*( 
dnionegos jako takiego, którego zatrudnienie; 
z natury samego zatrudnienia albo na mocyji 
umowy trwa krócej aniżeli tydzień, przyjęto! 
po dłuższej dyskusyi bez zmiany; tak samo! 
§§ 470 do 477. Do § 478 przyjęto dodatek,) 
że statut może dla pewnych grup niestale 
zatrudnionych (chodziło mianowicie o robotni-̂  
ków w portach wojskowych i innych, pobie-f 
rających lepsze płace) podwyższyć płacę} 
miejscową. § 479 do 481 pozostały bezi 
zmiany; w § 482 uchwalono z poprawką  ̂
p. Herolda, że związek gmin nie tylko może,i 
jak chce projekt, lecz musi nałożyć wyższe; 
składki na tych, którzy osoby niestale za­
trudnione w większej liczbie i na dłuższy
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czas zatrudniają. Resztę §§ rozdziału cyfra IV, 
przyjęto bez zmiany.

Następuje cyfra V.: >Przemyul dom<* 
kr»xa}€ (Wandergewerbe).

§§ 487, 488, 489, 490, 491, 492, 493, 
przyjęto bez zmiany.

W końcu przystąpiono do obrad nad 
cyfrą VI.: >PrzemysI domowy*. Po dłu-j 
ższej dyskusyi przyjęto także bez zmianŷ  
po odrzuceniu wniosków socyalistów, prze­
pisy o stosunku kas dla chorych do osób, 
zatrudnionych w przemyśle domowym 
<§§ 494 do 520).

Do § 520 dodano już na jednem z po- 
przednich posiedzeń § 520 a: * Wsparcia dlą 
chorych nie udziela się uczniom, którzy za­
trudnieni są bez wynagrodzenia. Składki 
powinny być odpowiednio zmniejszone*.

' \ Za § 4o5 wciśnięto na wniosek p. Mug- ' 
dana § 415 a.

W środę dn. 13. lipca na zebraniu Ko- 
jnisyi rozdział dziewiąty księgi drugiej, doty­
czący knaps zaf t owych kas dla cho­
rych,  wywołał ożywioną dyskusyę. W § 521 
żądającym, aby kasy knapszaftowe członkom 
Bwoim przyznawały statutem co najmniej te 
same wsparcia w razie choroby, co miejscowe 
kasy dla chorych, zmieniono ustęp drugi 

^według wniosku Behrensa w ten sposób:!
»Wsparcie dla chorych mogą one (kasy! 
knapszaftowe) za zezwoleniem władzy nad­
zorczej płacić inaczej, aniżeli tygodniowo, 
najdłużej jednak w odstępach półmiesię- 
cznych*. Za § 522, który przeszedł bez 
zmiany, przyjęto na wniosek Behrensa nowy,
§ 522a, według którego możliwy jest wniosek
o zwolnieąj.© z obowiązku zabezj^eozeuią
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tylko za zgodą większości tak pracodawców 
jako i zabezpieczonych w zarządzie, 14 glo­
sami przeciw 13. Do § 523 uchwalono do­
datek, że od chorych członków nie wolno 
pobierać składek. W § 525 i 526 uchwalono 
tajne wybory do zarządów kas knapszafto- 
wych dla chorych, z dopuszczeniem wyborów 
stosunkowych.

Przy § 526 wnioski p. Kulerskiego i  
Behrensa odrzucono.

Cyfra czyli rozdział X'zawiera przepisy 
paragrafów 528—540 i 541—548 0 kasach po­
mocniczych (Ersatzkassen), któremi mogą 
być dla instytucyi zabezpieczeniowych to­
warzystwa zabezpieczeniowe, polegające na 
wspólności, jeżeli jako takie otrzymały po­
twierdzenie władz i jeżeli swoim członkom 
conajmniej te same dawają korzyści, co kasy 
miejscowe, o He mają stale więcej niż 1000 
członków. •

Przy par. 528-mym zabiera głos poseł 
:Kulerski  i zaznacza, że byłoby to ogro­
mną surowością, gdyby wielkim i silnym ka­
som pomocniczym odmówiono prawa zastę­
powania kas chorych, dl a tego, że 1-go kwietnia 
,Toku 1909 nie miały jeszcze poświadczenia, 
wymaganego przez paragraf 75 a starego 
prawa o kasach chorych. Przecież są kasy, 
które powstały np. dopiero dwa lata temu 
albo krótko przed 1 kwietnia r. 1909. Kasy 
takie, choć są silne, skazać na zagładę, byłoby 
wielką surowością i niesprawiedliwością. 
Mówca prosi więc, by przyjęto jego wniosek, 
który ten termin opóźnia aż do chwili, gdy 
projekt niniejszy stanie się prawem.

Ewentualnie godzi się mówca na wniosek 
Behrensa, bo choć tenże uniemożliwia powsta- A



nie nowych kyas tego rodzaju (Ersatzkassen) ,to 
jednakże przynajmniej nie ubija już istnie­
jących, lecz je dopuszcza.

Konserwatyści oświadczają się począt­
kowo za wnioskiem posła Kulerskiego, na­
stępnie jednakże stawiają własny wniosek, 
przedłużający termin do 1-go października 
r. 1910.

W głosowaniu upada wniosek posła Ku­
lerskiego, a przechodzi wniosek Behrensa.

W czwartek d. 14. lipca na zebr. Ko- 
misyi dalsze obrady toczyły się nad rozdziałem 
X„ zawierającym przepisy o kasach pomo­
cniczych (Ersatzkassen). Wogóle przepisy tego 
rozdziału (paragrafy 528—540 i 541—548) 
przyjęto z inałemi zmianami.

W par. 540-tym skreślono 2-gi ustęp.
II. Stosunek do kas chorych: Obra­

dowano nad paragrafem 541 i następnymi 
oraz nad par. 462. Co do par. 462 oświad­
cza się poseł Kul ers ki  przeciwko temu 
paragrafowi, ponieważ uważa, że to jest rze- 
mą niesłuszną, jeżeli się robotnikowi rolne- 
zcu uniemożliwia przynależenie do kas po­
mocniczych, Ale też oświadczywszy się 
przeciwko par. 462-mu, musi się mówca też 
przeciwko zupełnemu skreśleniu 2-go ustępu 
‘§ 541 zwrócić. Bo w takim razie mieliby pra­
codawcy interes w tom, by dla ochronienia 
się od płacenia składek, robotników swych 
pchać do kas pomocniczych. Najchętniej 
widziałby mówca oczywiście, by pracodawcy 
swoje składki za tych robotników, którzy na­
leżą do kas pomocniczych, płacili do tychże kas 
pomocniczych. Ale ponieważ na to komisya 
się pewnie nie zgodzi, przeto godzi się mówca 
ewentualnie na pośredni wniosek Trimborna.



Par. 462 przyjęto z nieznaczną zmianą 
wedle wniosku konserwatystów, par. 541 z po­
prawką Trimborna, § 542 i 543 bez zmiany, 
par. 544 z poprawką Hocha, par. 545 z po­
prawką Hooha, par. 646,547 i 548 bez zmiany.

W końcu obradowano nad rozdziałem 
jedenastym księgi II (par. 549 do 559), za­
wierającym pr z ep i s y  koń co we i karne.

Co do cyfry I: Przepisy końcowe, to 
paragrafy 549, 550 i 551 przyjęto bez zmiany. 
Co do cyfry II: >Przepisy karne*, to przy* 
jęto par. 552 z poprawką Behrensa co do 
knapszaftu, paragrafy 553—559 przyjęto bez 
zmiany.

Tem samem ukończyła komisya obrady 
nad księgą drugą projektu rządowego: »Ó 
zabezpieczeniu chorych*.

Chciano jeszcze w końcu podczas osobnej 
pauzy dojść do porozumienia co do par. 
257, ustanawiającego f a b r y c z n e  kasy  
dla chory oh, który komisya s k r e ś l i ł a  
swego czasu, wskutek czego w projekcie po­
wstała luka; p o r o z umi e n i e  j e dn a k  
nie nas t ąpi ł o .  Przewodniczący zamknął 
zatem posiedzenie. — Następne ma się od­
być dn. 20 września. Na porządku dziennym: 
Zabezpieczenie od nieszczęśliwego wypadku.



Uchwały komisyi
zabezpieczeniowej*
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Komisya parlamentarna, wyznaczona 
swego czasu do dokładnego zbadania pro< 
jektu rządowego, dotyczącego nowej ustawy 
.Rzeszy o zabezpieczeniach, poczyniła w tym 
projekcie, o ile nad nim w czasie od 27 maja 
ido 15 lipca obradowała, po części znaczna 
zmiany. Poniżej podajemy z nich co naj-i 
ważniejsze. , |

W pierwszej księdze projektu rządowego, 
w której umieszczono przepisy ogólneoustroju 
całej sprawy zabezpieczenia, mianowicie 
o władzach i urzędach zabezpieczeniowych; 
zmieniła komisya przedewszystkiem § 35* 
Ustanawiający osobne, samodzielne urzędy 
zabezpieczenia. Komisya pozostawiła nazwę 
»urzędy zabezpieczenia«, ale dołączyła te 
urzędy jako osobny dział do każdej niższej) 
władzy administracyjnej. Kierownik tejże 
(lantrat, burmistrz i t. d.) ma być także 
przewodniczącym działu zabezpieczeniowego.* 
Tern samem odrzuciła komisya urządzenie 
samodzielnych urzędów zabezpieczenia z wła­
snym kierownikiem. Większość komisyi wy-f 
chodziła ze założenia, że samodzielne urzędy 
zabezpieczeniowe, chociażby, jak w projekcie! 
przewidziano, były włączone do innej władzy 
z wyższym urzędnikiem na czele, zanadtoby 
się rozrastały i z biegiem czasu za wieleby
toszAflKajy p ia a iętej G ctófł ts s o unuUuui
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za niekorzystne dzielenie spraw zabezpie­
czenia od działalności ogólnych władz admi­
nistracyjnych, gdyż opracowanie tych spraw/ 
rozszerzy doświadczenia urzędników i zbliży; 
ich do wymagać, ludu.

Komisya zatrzymała natomiast >wyższe 
urzędy zabezpieczenia* i »urząd zabezpie­
czenia Rzeszy*, skreślając wszystki ® osobne 
[urzędy, które projekt chciał ustanowić mia- 
inowicie dla kas poczty i kolei.

Dalej uprościła komisya wybory zastę­
pców robotników i pracodawców w wymie- 
/uionych trzech instancyach zabezp ieczenio* 
jwych. Przedewszystkiem uchwalono w za­
jadzie, wbrew projektowi, wyborj stosun­
kowe. Zastępcy robotników i pracodawców 
<w urzędach zabezpieczeniowych wybierani 
(zostają przez członków zarządu (nie, jak 
chce projekt przezjzarządy) kas, które w ob­
wodzie urzędu mają conajmniej 50 członków. 
jOi zastępcy w urzędach zaś wybierają oa- 
aaośnych zastępców do najbliższej wyższej 
instancyi. t. j. wyższego urzędu zab ezpiecze- 
niowego, a zastępcy wszystkich ' wyższych 
/urzędów wybierają zastępców do urzędu 
Rzeszy. Zasadą przy wyborach jest: zastę­
pcy robotników wybierają tylko z astępców 
robotników a zastępcy pracodawców tylko 
zastępców pracodawców.

Koszta urzędów i wyższych urzędów za­
bezpieczeniowych ponosić mają — pomi* a 
stanowczego oporu rządu nr- odnośne pąć: 
jtwa związkowe.

Dalej wymienić należy zmianę § lftfc 
m którym słowo >p»jak nałogowy* (GewohnJ 
lieitstrinker) zmieniono na »pijanica« (TrirnK
kepbqW\A uchwalono*.ilL&a. JPfiiPSfik .odno-i



wnej władzy gminnej, w której obwodzie taki 
chory alkoholik mieszka, urzędy zabezpie* 
czeniowe, względnie kasy dla chorych mają 
obowiązek oddania tych osób do odpowie  ̂
dnieli zakładów. |K

Co do opieki lekarskiej, mianowicie przy* 
chorobach zębów, uchwalono dopuszczać do 
praktyki przy kasach dla chorych także te-, 
chników dentystycznych, z wyjątkiem przy­
padków chorób ust i szczęki; Kto jako 
technik dentystyczny w myśl ordynacyi za«| 
Ibezpieczeiiiowej do praktyki ma być do­
puszczony, o tem rozstrzyga najwyższa wła­
dza administracyjna w osobnem rozporzą^
dzeniu. Komisy a nie chciała wykluczać te-1 
chnikónlr wogóle, ale w interesie zabezpie-| 
czonych chciała dać pewną gwarancyę, aby) 
nie każdy, który się nazywa technikiem  ̂
jako taki został przypuszczony. W osobnej) 
rezolucyi wezwała komisya rząd do przed­
łożenia noweli do ustawy procederowej; 
■w którejby technicy dentystyczni zostali 
umieszczeni jako »procederzyści, potrzebu­
jący osobnego potwierdzenia*. J

Co do miejscowej płacy (Ortslohn) uchwa* 
łono według projektu, że płacę tę ustanawia' 
się osobno dla mężczyzn i kobiet (zabezpie­
czonych) poniżej i ponad 16 lat i dodano**1 
że i dla tych, którzy więcej niż 21 lat liczą, 
ustanowioną ma być osobna płaca miejscowa*' 

Wreszcie położyła komisya zaporę polw 
tyce podatkowej pewnych państw związko** 
wych 1 gmin, wykluczając od podatków pań­
stwowych, gminnych i gruntowych wszelkie 
dochody i majątek przedstawicieli zabezpie-. 
czeń, a więc kas chorych, związków zawo- 
dQwych^Lzakła4ó^v^ąbęzpięczeilioly^ch>< '
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II.
Znaczniej sze,  aniżeli w pierw* 

szej księdze projektu rządowego ustawy 
o zabezpieczeniach, poczyniła komisya zmia­
ny w drugiej księdze projektu, dotyczącej 
z abe z p i e c z e n i a '  chorych.

Nasamprzód zachodzi znaczna różnica 4 
pomiędzy uchwałami komisyi a projektem 
rządowym co do osób zabezpieczonych od 
choroby. Można je podzielić na trzy grupy:
1) na zobowiązanych do zabezpieczenia,
2) uprawnionych do zabezpieczenia i 3) ta- 
kich, którzy w pewnych warunkach od obo­
wiązku zabezpieczenia się mają być zwol­
nieni. Przyjmując ten podział, mamy nastę­
pujący obraz uchwał komisyi (podajemy 
Jylko zmiany, względnie polepszenia komisyi, 
nie wymieniając tych, które projekt sam za­
wiera wobec obowiązującego obecnie prawa, 
ponieważ te ostatnie swego czasu już poda­
liśmy):

1. Zobowi ąz ani  do zabezpi ecze ­
nia.  Obowiązek zabezpieczenia się robotni­
ków, osób zatrudnionych w przemyśle do­
mowym, pomocników, czeladników i uczniów: 
nie zależy od pewnej wysokości myta, nato-< 
miast zależy on od wysokości myta u werk- 
mistrzów, techników, pomocników handlo­
wych i innych osób, zatrudnionych w przed­
siębiorstwach prywatnych. Obowiązek ten 
u tych ostatnich miał się według projektu 
kończyć przy rocznym zarobku 2000 marek. 
Centrum chciało tę sumę powiększyć na 8000 
mk,: większość zgodziła się w końcu na 
2500 mk. najwyższego dochodu rocznego
p r m M  stess® .ffigłesail^job, konserwa,
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tystów i wolnokonserwatystów, którzy chcieli 
pozostawić 2000 mk.

Dalej odrzuc i ł a  komisyaparagraf 180 
projektu, dający radzie związkowej prawo 
rozszerzenia wogólo lub w pewnych obwo­
dach obowiązku zabezpieczenia dla pewnych' 
gałęzi zawodowych na przemysłowców i in­
nych pracodawców, którzy w regule żadnych 
lub najwyżej dwóch zobowiązanych do za­
bezpieczenia zatrudniają. Również odr z u ­
cono następujący paragraf 181, nadający 
twiązkowi gmin prawo rozciągnięcia statu­
tem dla swego obwodu lub jego części za­
bezpieczenia na członków rodziny praco­
dawcy, pracujących w jego przedsiębiorstwie 
bez w y n a g r o d z e n i a  i kontraktu, 
i 2. U p r a w n i e n i do z a be z p i e n i a. Jak 
,u zobowiązanych tak i u uprawnionych do 
zabezpieczenia się postawiono granicę 2500 
Imk. rocznego zarobku (projekt chciał 2000 
mk.) Mogą zatem wstąpić do kas dla cho* 
Tych: członkowie rodzin pracodawcy, pra­
cujący w jego służbie bez kontraktu pracy, 
lecz za wynagrodzeniem, dalej przemysłowcy, 
a mniejsi rolnicy, nie zatrudniający u siebiê  
żadnych lub najwyżej dwóch zobowiązanych 
do zabezpieczenia. Statutem można przepi­
sać, że wstąpienie do kasy uzależnia się ocl 
pewnego wieku i przedłożenia lekarskiego 
świadectwa zdrowia.

Paragraf 191, upoważniający związki 
gminne do udzielenia uprawnienia do zabez­
pieczenia innym osobom, podobnie jak w pa­
ragrafie 180, został przez komisyę odrzucony.'

3. Zwol ni eni e  od obowi ązku za­
be zpi eczeni a .  Główny w tym względzie 
paragraf 186 projektu przepisujęj >Na po-
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dany przezefi wniosek, uwolniony zostaje 
od obowiązku zabezpieczenia się, kto trwało 
tylko w małej części zdolny jest do pracy, 
dopóki tymczasowo zobowiązany do wspar­
cia związek dla ubogich się na to godzi, 2, 
kto w razie zachorowania do swego praco­
dawcy ma pretensyęo wsparcie równej war­
tości z wsparciami odnośnej kasy dla cho­
rych, jeżeli pracodawca cało wsparcie po­
krywa z własnych środków i jego zdolność 
płacenia jest pewną*. Komisya zgodziła się 
na pierwszy (1) ustęp tego paragrafu, nie- 
chcąc osobom często chorującym odbierać 
sposobności do uzyskania pracy. Ustęp 
drugi (2) zaś, po przyjęciu różnych popra­
wek do niego, komisya odrzuciła. Party© 
konserwatywne oświadczyły, że przyjęci© 
tego ustępu w formie, na którą by się mogli 
zgodzić, miałoby dla nich miarodajne zna­
czenie. Dla zrozumienia tego stanowiska  ̂
przytoczyć trzeba dalszy paragraf 447 pro­
jektu, również później skreślony, przepisu­
jący, że >prawo podania wniosku o zwolnie­
nie od obowiązku zabezpieczenia według 
paragrafu 186, ustępu 2-go, ma w miejsc©
zabezpieczonego pracodawca.* Paragraf 447j 
miał jednakże tylko dla rolnictwa mieć zna-j 
ozenie. Wschodniopruscy więksi właściciel©! 
ziemscy chcieli się z pomocą tego paragrafuj 
wyłamać z pod obowiązku zabezpieczenia, 
od chorób swoich robotników, czeladzi itdJ 
Mniejsi zaś rolnicy, nie mogą zazwyczaj wy-; 
pełnić warunków do zwolnienia ich od skła-; 
dek do kas dla chorych, musieliby z swymi 
pachołkami ; służącemi płacić składki do za­
bezpieczenia chorych. Po zwolnieniu z obo­
wiązku ząbęzpieęz^nia wielkich 7 właścicieli



ziemskich z ich wieloma robotnikami, mia­
łyby kasy ziemskie za mało członków składku-i 
jących, a tem samem ciężar* ich byłby dla< 
mniejszych rolników za wielki.

Dla tego też jeden z konserwatystów 
wystąpił przeciw temu uprzywilejowaniu 
większych właścicieli ziemskich.

Na wniosek centrum, uchwaliła wreszcie 
komisya zwolnienie od obowiązku zabezpie-i 
czenia dla uczniów, zatrudnionych w przed­
siębiorstwach swych rodziców.

III.
Z a b e z p i e c z e n i  od chorób mają 

z tego zabezpieczenia następujące korzyści: 
otrzymują wsparcie dla chorych (Kranken- 
geld), pielęgnacyę chorych (lekarza, aptekę, 
|dom chorych itd.), kobiety pomoc w przy­
padku połogu i pomoc rodzinną.

Co do wsparcia dla chorych uważało 
obecnie istniejące prawo, tak samo jak nowy; 
{projekt rządowy, jako podstawową płacę 
i(Grundlohn) do obliczenia wsparcia tego 
{przeciętny zarobek dzienny tych klas zabez­
pieczonych, dla których kasa jest urządzoną, 
'aż do 4 mk. za dzień pracy. Statutem można 
;było dozwolić na podwyższenie przeciętnego 
{zarobku dziennego także według różnej wy­
sokości płacy zabezpieczonych stopniowo- 
naj wyżej do 5 mk. Komisya podwyższyła 
.liczbę 4 na 5 i liczbę 5 na G mk., ponieważ 
wskutek taniości pieniędzy rależy się umo­
żliwić wyższe wsparcie dla chorych. — Te 
same przepisy odnoszą się także do zabez­
pieczenia od chorób osób zatrudnionych, 
w pobocznych przedsiębiorstw .ach rolniczych
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(cukrowniach, gorzelniach ! t. cl. i innych 
ustanowionym na lepszych stanowiskach 
draż robotników fachowych, przekazanych 
iz resztą robotników rolnych ziemskim ka­
som dla chorych. W tych kasach ziemskich 
można wsparcie dla chorych obliczyć, za­
miast na mocy podstawowej płacy na mocy 
'używanej w miejscu płacy dziennej (płaca 
nniejscowa — Ortslohn), ustanowionej przez 
wyższy urząd zabezpieczenia i niższej od 
/podstawowej płacy. Jeżeli zaś w braku kas 
(miejscowych zabezpieczeni, którzy do nich 
.powinni należeć, przekazani zostają kasom 
ziemskim, to wsparcie dla chorych oblicza 
;się dla nich na podstawie płacy podstawo­
wej a nie miejscowej. Komisya uchwaliła 
inadto, że ustanowienie klas płacy wymaga 
pozwolenia wyższego urzędu zabezpiecze­
niowego.
< Pieczę w domu choryoh ma z reguły 
■otrzymać zabezpieczony, jeżeli choroba jest 
;tego rodzaju, że nie mógłby mieć odpowie­
dniej pieczy w domu, jeżeli choroba jest za­
kaźną i jeżeli stan chorego wymaga ciągłej! 
obserwacyi. Przepis ten nie jest dla kas 
przymusowy, gdyż w razie zapełnienia oko­
licznych domów chorych byłoby zadosyć* 
uczynienie życzeniom chorych dla kas nie- 
możliwem, albo bardzo trudnem. Jeżeli kasa 
dla pieczy chorego wysyła osobne pielęgnar- 
ki poza dom chorych do mieszkania cho­
rego, to wolno jej za to aż do jednej czwar­
tej obniżyć wsparcie dla chorego (projekt 
żądał obniżenia aż do połowy).

W dodatku uchwaliła komisya, że kasa 
dla chorych może udzielić chorym także 
grodków, ortopedycznych do wyleczeniu
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w celu utrzymania ich sił do pracy; również 
może udzielić drobniejszych Irodćów leczni­
czych, mianowicie pożywienia.

Pomoc w czasie połogowym. Według 
uchwał komisy i udzielają kasy dla chorych 
kobietom zamężnym, obowiązanym do za­
bezpieczenia oraz żonom zabezpieczonych 
mężów, wolnym od zabezpieczenia w czasie 
połogowym (8 tygodni) pomocy akuszerki 
I w danym razie lekarza przy połogu. Sta­
tutem kasy można tę pomoc udzielić wszy­
stkim zobowiązanym do zabezpieczenia po­
łożnicom (a więc także niezamężnym). W miej­
sc© udzielenia wsparcia dla położnicy (Wo- 
chengeld) może kasa zezwolić za zgodą cho­
rej na kuracyę i pieczę w schronisku dla 
kobiet W tych samych warunkach może 
ikasa udzielić pomocy i pieczy przez osobną 
jpielęgnarkę w domu i policzyć sobie za to 
aż do połowy wsparcia dla położnic. Ró- 
jwnież uchwalono w § 213, że kasy mają 
jprawo udzielenia położnicom, które przed 
połogiem przynajmniej przez 6 miesięcy od 
choroby były zabezpieczone, a które same 
dzieci swoje karmią, wsparcia pieniężnego 
eż do połowy wsparcia dla chorych przez 
112 tygodni po połogu. Statutem może kasa 
•pozwolić także na udzielanie tego wsparcia 
ipołożnicom wolnym od zabezpieczenia, lecz 
mającym mężów zabezpieczonych. Uchwałę 
,tę powzięto w celu skuteczniejszego zwal­
czania szerzącej się coraz mocniej śmiertel? 
iiości niemowląt

IV.
Projekt rządowy ustawy o zabezpiecze­

niach dzieli kasy dla chorych na cztery ro­
dzaje: kasy nuejscowelOrts^zietnskig (Land-)



n§ ustawodawstwo krajowe* i skreśliła sło­
wa »lub części obszaru*. Dalej przyjęto no­
wy paragraf 24oa, przepisujący należenie 
do ogólnych kas miejscowych także dla 
osób zatrudnionych w ogrodnictwie, o ile 
nie chodzi o rolnicze przedsiębiorstwa po­
boczne (cukrownie, gorzelnie itd.).

Warunki, na których można urządzać] 
osobne miejscowe kasy dla chorych (beson-, 
dere Ortskrankenkassen) zawarte są w pa-i 
ragrafie 250. Do tych warunków należy też; 
liczba 500 członków tych kas. Komisya pa­
ragraf ten przyjęła, natomiast skreśliła na­
stępujący 251, opiewający, że najwyższa wła­
dza administracyjna może  ̂ potrzebną do 
utworzenia osobnej kasy liczbę najniższą, 
członków podwyższyć do 3000; jeżeli zaS 
obwód urzędu zabezpieczenia liczy nad 
200,000rnieszkańców, może najniższą liczbę 
członków podwyższyć do 5000, jeżeli liczy 
nad 500 tysięcy mieszkańców, do 10 000. 
i*Xiio[uj3tphzu« uXsiuioji Bjmeiuiz— »qoXMOOS 
-loiin suią qoXui9Śo qoqo qoXjoqo tqp S?3fc 
oąoiiąsaieiz ^Bzpfezjn oujoav em ez ^Bsidezja; 
iogaM05iżfeiMz BMjsijnd u.iBzsqo I0§5zo ąni 
tWBZsqo «ip ezout XMOtu.ni pfezjj* :BM9ido»
'Xjom eijBjSejud ’a\. *XujsXzjo3( MpJ$
i*uojz0 Bjp q9Śods m Xsu3( npoMqo Biu9?o|u 
,-BjSpo ni9 0  m ot i ‘eia0Z09idz9quz np5zari 
(l3j9 tojd 9oqa :pt ‘npoMqo Bjp em) npo^qo 
zjqfeuM9M ouBzpbzjn 9Xq fetuui einSaa m. 
ez ‘BjncMąon ąoi^siuaiz i qoXMOOst0im sbj| 
op od Z09T T3{rzpoSz 5ts XMopfeza jiąatojd: 
tm GiujęSo B̂ siinoyi '(oiiozsiUBa uiezam m 
XfB1 sóz 9ia ąD̂ MOijBzedBuą ssą erao9qa 
qoXofet9IU!tŚl op OD Xsid9ZJ,r) *(U0SSBJlU93łUBJ'Sr 
•sSunuui) 9MOUD9D i (-8q9Uł9a) 6UzoXjqej
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uarszyra warunkiem cna ósobnyćft kras 
dla chorych jest ten, że istnienie ich nie 
szkodzi ogólnej miejscowej i ziemskiej kasie 
obwodu odnośnego. Przypadek ten wten­
czas zachodzi, jeżeli liczba członków, któ- 
raby im w razie urządzenia osobnej kasy 
pozostała, nie dosięgła co najmniej tysiąca 
lub us t anowi one j  przez n a j wy ż s z ą  
wł adzę  admi ni s t racyj ną ,  wy ż s z e j  
l i czby.  Słowa rozstawnie drukowane ko- 
mi8ya skreśliła, a w miejsce >tysiąea« uchwa* 
liła 500.

Z powyższych uwag wynika, że wię­
kszość komisyi nie zgadza się na przewi­
dzianą w projekcie rządowym centralizacyę 
kas dla chorych, uważając małe kasy za lepsze* 
Pokazało się to także przy obradach nad ka­
sami fabrycznemi (par. 257). Kasy fabryczne 
mogą być dotąd zakładane, skoro liczą 50 
członków. Projekt rządowy chciał usunąć 
istniejące kasy fabryczne, jeżeli mają mniej 
niż 10() członków. Większość komisyi go­
dziła się na to. Znaczna mniejszość zaś 
chciała utrzymać wszystkie istniejące kasy 
fabryczne i dopuścić nowozakładane kasy 
na przyszłość z 50 członkami, które według 
projektu miałyby obejmować 500 lub za ze­
zwoleniem najwyższej władzy 250 członków. 
Socyaliści i wolnomyślni oraz przedstawiciel 
Kola Polskiego żądali zupełnego usunięci/*, 
kas fabrycznych, a przynajmniej przy usta­
nowieniu nowych kas liczby 1000 członków. 
Inni inne podawali wnioski. Zgodzono si§ 
przeciw głosom prawicy i liberałów na to, 
aby założenie nowych kas fabrycznych za­
leżało od zgody robotników, oprócz tego,; 
aby do założenia pf zemysłowych Jkas fąbiy*
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cznych potrzeba było najmniej 100 a do rol­
niczych najmniej 20 członków.

Poprawki więc różne komisya przyjęła; 
lecz gdy przyszło do głosowania nad całym
paragrafem 257, większość była przepiw 
niemu; paragraf cały upadł i powstała — 
próżnia. Prawdopodobnie jednak po podję­
ciu dalszych obrad komisya próżnię tę wy- 
pełni, ' ■*



Rbonujcie

(gazetę ^rudzigózkg
z dodatkami

Gość 5wiqteczny, Przyjaciel 
Dziatwy, Gospodarz, Robotnik 
i Śmiech, pismo humorystyczne.
Rbonować można na wszystkich pocztach.

Cena kwartalnie tylko 1 markę*
„Bazeta Sruózigdzka“

wypłaca 150 marek dobro­
wolnego, wsparcia wdowom, 
których mqż, abonent „Gazety 
Grudziqdzkiej*\ umarł wsku­
tek nieszczęśliwego wypadku.

„Bazeta Sruózigózka"
udziela bezpłatnie czytelnikom 
swoim rady w sprawach 
rentowych i podatkowych.
„Bazeta 6rudzigózka“

wykonuje wszelkie prace wcho- 
dzqce w zakres drukarstwa.
Telefon J47. = 3  Telefon 147,



n ------------
Najodpowiednicjszfm organem 
do wszelkiego rodzaju ogłoszeń

jest, .

Gazeta Grudziądzka.
J e s t  ona najpoczytniejszcm  pism em  polakiem 

na całym obszarze ziem polskich.
W edług urzędowego pośw iadczenia notaryal* 
nego z  dn ia  22 g o  m arca roku  1910 w ynosiła 

liczba jej abonentów

--------94250
(abonentów pocztowych 0 0 7 3 0 ) .  

łGazeta G rudziądzka* je s t w równej mierze 
rozpow szechniona w Wielkicm Księstwie 
Poznańskiein, P rusach  Zachodnich, W scho­

dnich i na obczyźnie.

Każdy kupiec, rzemieślnik i przemysłowiec powinien 

P I T  c h o ć  l i i i  p r ó b ą

zamieścić ogłoszenie w ^Gazecie G rudziądz­
k iej a p rzekona się, źe znaczne z tego bę­

dzie miał zyski.

„Gazeta Grudziądzka"
zaleca się też obywatelom ziemskim 1 gospo­
darzom  jako znakom ity organ  do ogłoszeń, 

gdy chodzi o uzyskanie 

wszelkiego rodzaju sił roboczych, ofieyalistów, 

sprzedaży zbóż do siewu, bydła rozpłodowego, 

pareelacyi, kupno f sprzedaż majątków 

uzyskanie pożyczek, lokowanie pieniędzy i t. d.

R ezultat pew ny! Prosim y s ię  przekonać!

___ u___



Karta do zapisań. Gaz. Grudz.

Unterzeichneter bestellt kier mit bei dem Kaiser• 

lichen Postamt fur die Monaie januar Februar 
urid Marz 1911 die in. Graudeaz erscheinende 
Zeitung

„Gazeta Grudziądzka'*

Zeitungspreisliste U Abteilung t. Polu. No. 26 

fur 1 Mk.

Urnie i  nazw isko ) ....... ...*«***«*%<. vuujM*aMa«to.

(Mieszkanie) ......   — .— ......... ..... 1....*
%

Obige 1 Mk. sowie 24 Pf. Bcstcttgeld erlmlien 
zu hahoji, beschcinigt

— *  den....:,.;...;................................ * .iiiMUiiMMr ’
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